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P c  b u r z y .
Na podstawie dotychczasowych wiadomości 

można już wyt worzyć sobie pewne pojęcie o re­
wolucyjnym charakterze ruchu robotniczego, 
zamscenowanego w Warszawie przed tygo­
dniem.

Wywołany został ten ruch przedewszystkiem 
chęcią okazania solidarności z rnchem robotni 
czym w Rosyi, a zwłaszcza w Petersburgu. — 
Polska Partya socjalistyczna wystąpiła pizy tej 
sposobności z programem ekonomicznym i poli­
tycznym. ostatniemu z nich naaając także ce­
chy narodowe, w przeciwieństwie do programu 
Socyaldemokracyi Królestwa Polskiego i Litwy. 
Za-ządzono t.eav w Warszawie samej, — nie 
mów iąc o innych miejscowościach K rólestwa,— 
s t r e j k  p o w s z e c h n y ,  jako wielką manifesta- 
cyę organizacyi robotniczej, skierowaną przeciw 
autokraryi carskiej.

Ta pierwsza część manitestacyi. ów strejk 
powszechny, jako objaw wzajemności stanu ro­
botniczego w obrębie imperyum rosyjskiego 
z jednej, a karności i solidarności w obrębie 
stanu robotniczego w Warszawii i Królestwie 
z Jrngiej strony, należy do rzeczy stanowczo 
ndałych. Wprost zdumienie wywołała w całym 
świecie wiadomość, że jednego dnia, na pierw­
sze hasło, stanęły w Warszawie wszystkie la 
bryki, ustał rnch zewnętrzny, przestało po pro­
stu pulsować tętno życiowe Warszawy. Aby ten 
objaw zrozumieć, trzeba znać przeszłość i tra­
dycje stolicy Polski. Dziesiątki tysięcy luazi 
przestało pracować nietylko dlatego, że mają 
odczucie solidarności stanowej, lecz dlatego, że 
c z u j ą  s i ę  P o l a k a m i .  Kto ten motyw po­
mija. fałszywą mnsi postawić dyagnozę manife­
stacji w Warszawie. Przecież tutaj nietylko 
kwestya ekonomiczna grała rolę, lecz tak­
że wysuwało się poczucie narodowej krzyw­
dy, przeciw której podnoszono manifestacyjny 
protest. A Warszawa ma tradycje własne w ta­
kich momentach, jej ludność porozumiewa się 
odczuciom

Ci, co koniecznie obedrzeć chcą ten ruch ze 
znamion narodowych, dopuszczają się niespra­
wiedliwości na ludzie warszawskim, który ak­
c ję  swoją przj płacił secinami trupów, tysią­
cami rannych. Warszawa ponosi olbrzymie, ma- 
teryalne straty, — to prawda. Ale któraż oiiara 
jest większą: ofiaia krwi, czy onara mierna’ 

brakło mewi-iaie jp/zelanej k.widadai a p<> 
za sfer robotniczych, — ale robotmezej było 
chyba bez porównania więcej.

Za te s t r a t y ,  za n i e s p o d z i a n k ę ,  jaką 
robotnicy warszawscy zgotowali Polsce, rzucono 
na nicn kamieniami potępienia z dwóch stron: 
ze strony konserwatywnej i narodowo-demokra- 
tycznej. Zawołano przedewszystkiem , kto stron­
nictwu Polskiej Partyi Socyalistycznej dal man­
dat do narażania na szwank interesów narodo­
wych?

Tam, gdzie jawna akcja  jest wykluczoną, 
nie można mówić o pełnomocnictwie naroao- 
wern. Nadto Polska daleką jest od przybliżonej 
nawet konsolidacyi stanów5 — każdy z n.ch, 
niestety, myśli i czuje oddzielnie. Cóż dziwnego, 
że stan robotniczy także działa na własną rękę?

Czyż opewiauaó aię przed narodem i pytali 
go o upoważnienie autorowie memoryału 2 3 , 
gdy go redagowali i wieźli do Petersburga? 
Czy narodowi demokraci głOoili Polsce, że Liga 
Narodowa przystąpi w Paryżu dc koordynacyi 
ze stronnictwami rewolucyjuemi poiskiemi i ro- 
syjskiemi? Pierwszym z nich nie z tajności ro­
biliśmy zarzut, lecz z tego, że cały naród od­
dawali molochowi samoaziei żawia na łaskę 
niełaskę, że raz na zawsze wyrzekali się i wy- 
przysięgali myśli niepodległej Polski w zamian 
za okruchy narodowych ustępstw. A L.dze Na 
rodowej zarzucaliśmy także ni3 tajność paktu 
zawartego, lecz jego niedokładność, nie zawa-

rowanie w nim odrębności naszych narodowych 
interesów. I pokazało się dzisiaj że mieliśmy 
słnszuość, bo cała koordynaeya paryska nie 
wytrzymała próby i rozbiła się o manifestacyę 
roDOtniczą w Warszawie.

Idzie więc wyłącznie i jedynie 0 i n t e n ­
t y  e działających partyj o p r o g r a m  ich po­
litycznego działania, jeżeli w o l n o ś ć ,  swoboda 
ich działania została już rozstrzygnięta siłą 
faktu. -  . . . .

Na tym punkcie pospieszono się z sądem, óól 
Wypowiadamy go może później od innych, ale 
czynimy to tem rozważniej. Jeżeli oprzemy się 
na założeniu, że organizacyi strejkujących ro­
botników me można czynić odpowiedzialną za 
rabunki zbrodniczego mutłuchu; jeżeli nie mo­
żemy z narodowego stanowiska odmawiać ro­
botnikom polskim tegosamego prawa do obja­
wiania ich opinii o zagadnieniach bieżącej 
chwili, z jakiego korzystają inne stany polskie 

stronnictwa — to kamieniem bezwzględnego 
potępienia na ruch, jaki robotnicy wywołali w 
Warszawie, nie wolno przedewszystkiem ciskać 
tym, co z praw swojego stanu i stronnictwa 
zawsze pełny i bezwzględny czynili użytek.

„ S z k o d ę  n i e p o w e t o w a n ą  wy  r z ą d z o ­
no  c a ł e m u  n a r o d o w i " ,  — woła się dzi­
siaj pod adresem aranżerów strejku warszaw­
skiego. A najgłośniej krzyczą ci, co w postę­
powaniu swojem są najbezwzględniejsi, co na 
wiasną ręki; prowadząc pakta z obcemi rząda­
mi, co wiodąc naród ku niwelacyi samodzielno­
ści, na nikogo się nie oglądają i za żadne szko­
dy nie chcą brać odpowiedzialności.

Cały świat cywilizowany podniósł solidarny 
głos protestu przeciw uwiezienia jednego czło­
wieka, Maksyma Gorkiego. Nikogo to nie dzi­
wiło i nie gorszyło, że ludzie kultury upomina­
ją się o tego, co stał się poniekąd tej kultury 
własnością. Jakiem prawem potępiają ci sami 
Indzie robotników polskich za tu, że nie mogli 
znieść spokojnie wieści o masuwem mordowa­
niu ich towarzyszów zawodowej pracy w Pe­
tersburgu, że nie zacnowaii się obojętnie wobec 
wybucha manifestacyjnych strejków w całej 
Rosyi ?

Zaiste byłoby lepiej bez wątpienia, gdyby ci 
robotnicy mieli zaufanie do innych sfer społe­
cznych i w porozumieniu z niemi działali. Lecz 
ci, co tę pretensyę wygłaszają, niech się zapy­
tają, co uczynili, aby tę ufność robotniczego
itpiiG dii _..ycu .w-actAiE 'r>icć'i afba&óAd fet<;■*JJ-
liĆ? Czy to uczynić mogli, a nie chcieli, czy 
chcieli, a nie mogli, — w to nie wchodzimy 
w tej chwili; faktem jest, że tego nie uczynili, 
i w tem tkwi fatalność położenia, za które od­
powiedziami są ci przedewszystkiem, co się na 
czołu narodu wysuwają, co głoszą, że za ten 
naród myślą i czują, a dla jego konsolidacyi, 
dla jego rzeczywistych interesów nic ni< robią.

Nie zdobyli się na żaden protest energiczny 
przeuiw pokrzywdzeniu narodu, gdy w imieniu 
swojego wnosili go Rosjanie, Finlandczycy itd. 
Nie zdopyli się na protest w imienin praw 
ludzkich i boskich, gdy strzelano do ludu w Pe­
tersburgu, — natomiast potępiają Dezwzględnie 
protest ludu polskiego, przyyr Jtowany krwią 
jego na ulicach Warszawy!

*
Zaiste od odpowiedzialności następstw mani- 

festacyj warszawskich nie mogą uchylać się ich 
aranżerowie. Im także nie wolno zapominać, że 
za tego rodzaju akcyę, n ie  o n i  p ł a c i ć  bę ­
dą,  l e c z  c a ł y  n a r ó d .  Hrzeb.eg i cbaraKter 
tej manifestacji pouczyć powinien jej kiero­
wników, że i oni popełnili błędy, które przede­
wszystkiem w tem się objawiły, że ogół mie­
szkańców Warszawy, z nieliczuemi wyjątkami 
trzymał się zdała od zainscenowauego przez 
nich ruchu, i nie motywa jego, lecz przede­
wszystkiem brał w rachubę materyalne szkody, 
jakie on im przyniesie

Punktem wyjścia strejku manifestacyjnego 
był interes stanowy, kierowało nitm odczucie 
solidarności robotniczej. P.atego społeczeństwo 
polskie w znacznej swojej części c o f n ę ł o  
s i ę  t a k ż e  na  s t a n o w i s k o  i a t e r e s ó w  
z a w o d o w y c h ,  e k o n o m i c z n y c h ,  wpierw, 
zanim mn wyłnszczonu nekWtwa część progra­
mu Polskiej Partyi socjalistycznej

*  Ł /Burza przeszła nad naiui i zostawiła chmur­
ny horyzont. Może się powtórzyć, Dlatego hyłby 
czas, aby przestano się kamienować, aby usza­
nowano majestat przelanej krwi polskiej w War­
szawie, aby nm znęcano się nad chorą duszą 
narodu, — a zaczęto ją koić i leczyć. Trzeba 
koniecznie odszukiwać nie to, co nas dzieli, ale 
to. co nas złączyć może ■ powinno, — aby wy 
pauki nie zastały nas znowu rozbitych na ato 
my, niezdolnych do akcyi doirzaiej.

Traktat handlowy z Niemcami.
Tryumfująco brzmiała mowa, którą Kanclerz 

niemiecki, hr Biilow. zagaił we środę w parla­
mencie dyskusyę nad przedłożonemu temn ciału 
prawodawczemu siedmiu traktatami handlowemu 
Zaznaczył on w niej z szczególnym naciskiem, 
że wielki sukces odniosła oyjulomacya niemie­
cka, zwłaszcza w układach traktatowych z Ro- 
s y ą i A u s t i y ą .  I przyznać trzeba, że rząd 
niemiecki ma w tej sprawie wszelki powód do 
zadowolenia i tryumfu. Wprawdzie skrajne koła 
tak agraryuszów, jak przemysłowców niemie­
ckich, nigdy nienasycone w swej żądzy łatwe­
go dorobku kosztem zagranicy, i tym razem 
krytykują sukcesy swego rządu, nie trudno 
atoli domyśleć się, że krytyka ta  nie jest czczą 
że i te koła w głębi serca podzielają zdanie 
hr. Biilowa. iż więcej absolutnie uzyskać nie 
było można.

Obecny kanclerz Rzeszy niemieckiej ma bez 
zaprzeczen.a wielkie szczęście w polityce. Gdy 
przed dwoma laty parlament niemiecki po cięż­
kich walkach uchwalił Dową antomiczną taryfę 
z cłami bezprzykładnej dotychczas wysokości, 
ogólne panowało mniemanie, że na podstawie 
tej taryfy zawarcie nowych traktatów z Rosyą 
i Austro-Węgrami będzie niemożliwe, że Niem­
cy, np. Tając sie{ przy niej. narażą się na nie­
bezpieczną wojnę handlowo-tpwą — I przypu- 
syzczrniN. te Kajfciezwwo^iiej^iy r ł>> s ^ p e łc iły , 
gdyoy I ,'mczascm nie b](ł& wybuchła Wojna ro­
syjsko-japońska. Wojna ta rzuciła Rosję zupeł­
nie w objęcia Niemiec, a przez to izolowała 
A astro-Węgry. Mimo to monarchia anstro-wę­
gierska byłaby jeszcze w korzystniejszym zna­
lazła się .położeniu, gdyby stanowiła państwo 
jednolite. W takim bowiem razie mogłaby na 
prohibicyjną niemal taryfę niemiecką odpowie­
dzieć własną o podobnym charakterze. Będąc 
atoli państwem dualistycznem, trawionem nadto 
wewnętrznym antago^zwem między agrarnemi 
interesami Węgier a przemysłowemi Austryi, 
na taki środek odporny zdobyć się nie zdołała 
Antagonizm ten sprawił, że nowa taryfa au 
stro-węgierska nie zawierała pozycyj cłowych 
na eksport niemiecki takiej wysokości, jakie 
mogły zaważyć na szali przy wzajemnych tar- 
gacn traktatowych.

Uwzględniając i te trudności, stwierdzić je­
dnak wypada, że rząd austro-węgierski z a  d a ­
l e k o  p o s u n ą ł  s i ę  w swoich ustępstwach 
wobec Niemiec, że wytargował z a  ma ł o .  Jnż 
przed tygodniem, gdy półurzędownie ogłoszono 
część pozycyj cłowych nowego traktatu, wyka­
zaliśmy, że jest on niekorzystny dla całej mo­
narchii, a p r a w d z i w ą  k l ę s k ą  d l a  n a ­
s z e g o  k r a i n .  Dziś znając już dokładnie 
cały traktat, tylko powtórzyć modemy poprze­
dnio wypowiedziane zdanie.

Oceniając go, należy odróżniać cła, któremi

Austro-Węgry zabezpieczyć się starały przemysł 
swój przed konKurencyą z Niemiec, i cła, któ­
remi rząd niemiecki utrudnił wywóz płodów 
agrarnych z Austryi do NiemLc. Otóż przemysł 
austryacki, a przynajmniej znaczna część jego 
gałęzi, nieźle jeszcze wyszła na nowym trakta­
cie. Prawie wszystkie anstro-węgie> skie cła 
przemysłowe doznały pewnej zwyżki Tak np. 
cło od maszyn rolniczych podniesiono z 17‘86 
na 20 koroD, cło od maszyn parowych i moto­
rów nawet na 40 koron z 17 86. Nie ulega 
wątpliwości, że jestto pewną korzyścią także 
dla uprzemysłowienia naszego krajn. Chwilowo 
atoli wielkiego przemyśla a nas nie mamy nie­
mal wcale, Galicya jest jeszcze krajem prawie 
wyłącznie rolniczym i dlatego na razie obcho­
dzą ją bardziej d a  niemieckie na jej eksport 
płodów rolnych, niż cła anstryackie na niemie' 
ckie wyroby przemysłowe.

A te niemieckie cła rolnicze są rzeczywiście 
dla niej niezmiernie uciążliwe. Podajemy z nich 
najważniejsze, o ile różnią się od wyszczegól­
nionych w poprzednim naszym artykule lnb o 
ile wówczas jeszcze nie były znane: Z i e mu i a  
k i, które dotychczas wolne były od cła, podle­
gać będą odtąd stopie cłowej wysoKości 1 mk 
w czasie od 15 lutego do 31 lipca; do  na 
c h m i e l  podwyższono z 14 na 20 mk.

Cło na w o ł y  wynosiło dotychczas 25 50 mk, 
od s z t u k i ,  cło na k r o w y  9 mk., na bydło 
m ł o d o c i a n e  5 mk., na c i e l ę t a  3 mk. We­
dług nowej taryfy wszystkie te karegorye pod­
legać będą cłu wysokości 8 mk. od metryczne­
go centnara. O ile wobec tego podniesie się 
opłata cłowa np. od krów, łatwo to obliczyć 
można.

Na n i e r o g a c i z n ę  wynosiło cło dotych­
czasowe 5 mk. od sztuki, obecnie opłacać bę­
dzie trzeba 9 mk od metrycznego centnara. 
Hr Bulów o tej pozycyi z szczególnym wspo­
mniał naciskiem. Zaznaczył on. że statystyczna 
waga przeciętna nierogacizny wynosi poltora 
metrycznego centnara. Od takich sztuk cło wy­
nosić więc będzie 13 do 14 mk., zamiast do­
tychczasowych 5. Nadto w nowej konwencyi 
weterynaryjnej, której główne przepisy podaliś­
my jaż w pi zeszłym naszym artykule, dowóz 
nierogacizny z Ausiro-W ęgier do Niemiec o- 
graniczono w u g ó 1 e n« 80 tysięcy sztuk ro­
cznie.

Z tego ,konr\ ngenij wolno na Górny Śląsk 
wprowadzać tyiko 2óOO sztuk, cala reszta przy 
pada na zbyt dalekie dla nas granice S a k s o ­
n i i  i B a w a i y i.

Od o w i e c  opłacano dotychczas 1 mk. od 
sztuki, obecnie zaprowadzono do  wysokości 8 
marek od metrycznego centnara. K u r y  n ie ; 
podlegały dotychczas wcale cłu; obecnie nało­
żono na nie cło wysokości 4 mk. od metr. cen­
tnara. c ło  od k i e ł b a s  podwyższono z 17 na 
40 mk., cło na m a s ł o  z 16 na 20 mk. Tylko 
cło na jaja  pozostało w dotychczasowej stopie 
(2 marki)

O tych cłach pisze nawet nieprzychylnie dla 
rolnictwa usposobiona „N. Fr. Presse“ : „Wy­
wóz bydła m o ż e  się da utrzymać, jeżeli au- 
stro-węgierscy producenci z r z e k n ą  s i ę  c z ę ­
ś c i  z y s k u  lub t a n i e j  produkować będąu. 
Przyjemne widoki dla tych producentów!

Nieco korzystniej, niż zaznaczyliśmy w prze­
szłym artykule, przedstawia się do na d r z e -  
w o, Uległo ono nawet zniżce i to z 20 fen. 
za arzewo surowe. 30 za, ociosane. 80 za rznię­
te (od kwintala) na 12, 24 i 72 fenigi. Lecz 
różnica między cłem na drzewo surowe a cłem 
na rznięte stała się relatywnie jeszcze wyższa 
niż dotychczas, co wyjdzm na Korzyść n iem ie ­
c k i c h  tartaków

Jedyną korzyścią dla G alryi jest dość zna­
czne obniżenie ceł na n a f t ę  i rozmaite z niej 
wyroby.

Główne przepisy nowej konwencyi wetery- 
narskiej podaliśmy jnż w przeszłym artykule. 
Dziś douamy tylko, źe w myśl tej konwencyi 
podzielono kraje anstryackie na okręgi, z któ­
rych wywoź noże być czasowo z u p e ł n i e  z a ­
b r o n i o n y  Jeśli chodzi o g r u ź l i c ę ,  Galicy* 
stanowić będzie 5 takich okręgow. przy innych 
zarazach ośm.

Pol nowyi pzyflentei latostn.
(Korespondencja „Nowej Reformy*.

Wiedeń, 3 lutego.
(—r.) Krwawe rozruchy w państwie rosyj- 

skiem tak wyłącznie zaięłv opinię publiczną, tz 
od czasu „krwawej niedzieli4* petersburskiej 
niKt na mc innego nawet uwagi me zwracał, 
chociaż tym czasem nowe wybory parlamentar­
ne na Węgrzech zmieniły najradyKalniej całe 
położenie w tej części państwa i zgotowały hr. 
Tiszy i jego  rządom wcale niechwalebny ko­
niec, a w Austryi stał się niemal cnd. bo par­
lament istotnie wziął się do pracy. Pod sil nem 
wrażeniem okrucieństw rosyjskich przeszły mio­
dowe dni rządów nowego prezydenta gabinetu 
prawie niespostrzeżenie, a nawet epizodyczna 
obstrukcja radykałów czeskich najmniejszego 
nie sprawiła wrażenia. Przepytlo vano apatycz­
nie siedm w niosków  nagłych, obciążających po­
rządek dzienny, w stosunkowo bardzo krótkim 
czasie, i wzięto się do pracy dodatniej a roz­
poczynając od sprawy zapomóg państwowych, 
doszedł parlament wreszcie do budżetu.

Mimo tego wszystkiego nie może br. Gautsch 
zacierać rąk z zadowoleniem, bo wokoło niego, 
ze wrszeeh stron, piętrzą się wcale niepoślednie 
trudności, które będzie musiał przezwyciężyć, 
jeżeli chce utrwalić swe rządy i spełnić istotnie 
posłannictwo nzdrowiena panam. ntu. Na razie 
chodzi prezydentów, gabinetu o zalarwienie bie­
żących potrzeb państwuwyo.h, tj. o dostarczenie 
molochow i wojskowi mn pieniędzy. Znaczy to, 
że indy Austryi, wycieńczone podatkami powo 
łane są do nowych ofiar. Jeżeli jednak potrzeby 
oaństwowe są pilne, to z drugiej strony nie 
mniej pilne są postulaty krajowe, które maią 
ludności, skołatanej i wycieńczonej żądaniami 
państwa, przynieść przynajmniej pewme ulgi. 
Przedsrawcielstwa k^aiowe zrobił,v niemało smu­
tnych doiwindczeń. że obietnicom rządu bezwa­
runkowo ufać nie można, że te obietnice oka­
zały się wielokrotnie tylko przynęta do samo- 
trzasku rządowego, co znaczy, że rząd czynił 
daleko idące obietnice tylko w cela, aby prze­
prowadzić swoje a potem pozostawić — obie­
cankę cacankę.

Co n. p. przyjdzie Koln polskiemu z tego, iż 
posiada od dra Koerbera pisemne zoDowiązanie 
rządu do spełnienia niektórych postulatów gali­
cyjskich, jeśli nowy prezydent gabinetu nie po­
czuwa się bynajmniej do obowązkn spełnienia 
przyrzeczeń swego poprzednika ? Tym sposobem 
Kolo polskie popierało z wielką gorliwością 
1-ządy dra Koerbera zupełnie za daimo. Nau­
czone smntnem doświadczeniem postanowiło te­
raz słusznie rozmówić się z nowym naczelni­
kiem rządu co do galicyjskich postuiatów, u- 
chwalając w z a s a d z i e  zastosować swe stano- „ 
wisko wobec, rządu do odpowiedzi, laką otrzy­
ma od bar. Gautscha, t. j. popierać rząd tylko 
w razie zadawalniającej odpowiedzi z jego 
strony.

W tym celu konterowara z nim parlamentar­
na komisya Kola polskiego. WyniK konferenty i 
trzymano w wielkiej tajemnicy wobec — dzien­
ników krajowych, lecz tylko wobec dzienników, 
gdyż zaraz nazajutrz z rana „N. Fr. Presse** 
przyniosła dość wyczerpujące sprawozdanie o 
przebiegu konferencyi. co w Kole przyjęto ze 
zdziwieniem i zapewniano korespondentów poi-

mmamm
I -

Z uwag pesymisty.
(P^mgta za. oglądanie konterfektu cara Mikołaja na Rynku 
krakovskira. I*la czejo nie zoatałem popiekany? 
Mój proteBt przeciw Będziwosci. Przcdnictwo narodu 
bei konstytuanty Nie czynię tego w zdradliwym 

zamiarze.)

Biorę za pióro głównie dla zadokumentowa­
nia, że jeszcze żyję, — a to w tych „osobliwych 
czasach** jak się pokazuje, nawet w Krakowie 
ną1 ty do wypadków szczęśliwych Więc stwier- 
d2_m, że nietylko żyję, ale nie zostałem „po- 
sieczony** przez policję, iak stwierdził „Nanrzód-* 
głownie z tego powodu, że spotkała mnie inna 
pomsta za oglądanie konterfektu cara Mikołaja 
II na Rynkn ki akowskim.

Państwo .,uż wiecie, jak to było: azielę się 
więc tylko wspomnieniami osobistemi, Otóż we 
czwartek stałem sobie, jako obywatel miasta 
Krakowa, poświęcający się dziennikarstwu, a pła­
cący podatki, n wylotu przejścia, wiodącego 
przez Sukiennice z zachodniej do wschodniej 
połaci, i przypatrywałem się, jak czerwony sztan­
dar płynął ponad głowy pp. Daszyńskiego, Mi 
siołka, Englischa, Haeckera 1 kilkunastu obok 
nich stojących c. k. żołnierzy policyjnych, przy 
czem ani pomnik Mickiewicza na ich głowy się 
nie walił, am Sukiennice nie zdradzały zamia­
ru wyrwania się z, ijnaamentów. Potem ukaza­
no na blejiramie konterfekt jakiegoś mężczyzny 
w rosyjskiej, wojskowej czapce. Ktoś krzyknął, 
że to car Mikołaj i w tej samej chwili zaczęto 
sobie jego portret wyrywać i podawać kawał­
kami z rąk do rąa. Tłomaczyłem to sobie w teu 
sposób, źe każdy z uczestników demonstracyi

chciał sobie kawałek portretu schować na pa 
miątkę. Inna myśl me postała w mej głowie, bo 
jeszcze nie wywietrzał mi z głowy nmmoryał 

i dwudziestu trzech, zwracający się do „wielko­
dusznego monarchy** rosyjskiego, i nie zapo- 

■mniałem nawet w lej uroczystej chwili, że br. 
1 Gołachowski i p. prokurator uznali Rosyę za 
państwo z Ąjistryą, a więc i z PolaKami austrya- 
ekimi, zaprzyjaźnione Uważałem też radosne 
okrzjki. towarzyszące ukazaniu się carskiego 
portretu pod czerwonym sztandarem polskich so- 
cyalisiuw, za objawy entuzyazmu. Niestety, 
w tym decydującym momencie przyszło do ja­
kiegoś nieporozumienia między c. k. żołnierzami 
policyjnyn* a ich cywilnem otoczeniem, pomimo 
że jeden i ten sam czerwony sztandar „płynął** 
ponad ich głowami. Pokazuje się, że symbol so- 
cyalizmt jeszcze nie chroni przed rozbieżnością 
myśli. Nieporozumienie przybrało formy ostre, 
objawiające się równoczesnem podniesieniem w gó­
rę lasek ; szabel.

Rozumiałem, ze spór toczy się o formę mani- 
iostacyi dla „cesarza" Rosyi — jak się „Czas** 
o carze wyraża, — jako przedstawiciela poko­
jowej idei na obu półkulach świata. Miałem te­
dy zamiar jamtonować „Boże caria chrani** na 
nutę przez ks. prałata Stojałowskiego w jego 
nieocenionych „gazetkach** wypróbowaną, gay 
w tem uciekający przed szaolami c. k. żołnie­
rzy policyjnych tłum, zabrał mnie grzecznie ze 
sobą pod aikady Sukiennic i tam rzucił mnie 
na ziemię. W chwili, gdy ktoś nie mogąc sto­
pami domacać się asfaltu, stanąi niemi na po­
krywie płuc moich, czyli na t. zw. „klatce pier­
siowej “ — ucz’ iem pewien żal. że nie doczekam 
się już nowych wyborów do krakowskiej Raay 
miejskiej i nie będę mógł spłacić, przypadają­

cej na mnie części aługu honorowego, zacią­
gniętego przy wyborach poprzednich przez pp. 
Lea, Federowicza i Chylińskiego. Tak, tego mi 
żal było najbardziej, nie mOwiąc już o fasyi po­
datkowej, której przez karygodną lekkomyślność 
zapomniałem dotąd wypełnić.

— Żegnaj mi stary grodzie Jagiellonów, — 
pomyślałem, — aby ci nie mosa pozwoliły docze­
kać się nowej seryi znęcających się nad twoją 
gospodarką ojców miasta, i nowej seryi syne­
kur dla przyjaciół p. prezydenta miasta.

W tej chwili jednak uczułem, że ten pan, co 
obrał sobie miejsce pustoju na mojej klatce 
piersiowej, postąpił o krok dalej (widocznie 
człowiek postępowy) i dał mi możność posunię­
cia się o taką długość, że dostałem się w ręce ja­
kiegoś olbrzymiego a dobrotliwego „towa"zy- 
sza“, który uznał za stosowne pochwycić mnie 
za ramiona i wyciągnąć na światło dzienne. 
Jeżeli spraw ę mu zawód wyznaniem, że nie na­
leżę do żadnej partyi socyalistycznej, to go bar­
dzo przepraszam, ale nie moją jest winą. że 
mi się o to wcześniej nie zapytał.

Wyszedłem ostatecznie zwycięsko z całej 
kampanii; oprócz jednego kalosza (drugi mi zo 
stał) i niepotłuczonych kości, nie brakowało mi 
właściwie niczego Mogłem nawet zrobić na­
tychmiastowe spostrzeżenie, że pp. żołnierze po­
licyjni wyszl z chwilowego nieporozumienia 
z towarzyszami pp Duszyńskiego i Haeckera 
ooronną ręką i byli panami placu Właśnie cho­
wali do pochew zwycięskie szable, gdy danem 
mi było powitać na nowo gród Jagiellonów. 
Doszedłem też do przekonania, że z dwóch lu­
dzi, z których jeden ma kij, a drugi szablę, za­
wsze drugi okaże się mądrzejszym i szczęśliw­
szym od pierwszego

i :

I nie byłbym miał „żalu do nikogo", — był­
bym nad tem calem zajściem przeszedł do po­
rządku dziennego z niemniej lekkiem sercem, 
jak dr Leo w krakowskiej Radzie miejskiej 
nad anti-caratową rezolucyą p. Daszyńskiego 
i deklaracją p. Rottera, gdyby nie to, że „Na­
przód" kazał mnie „posiekać" policjantom, 
chociaż oni, przy najlepszych nawet chęciach, 
iczynić tego nie mogli, ponieważ jeder pan 

stał na mojej klatce piersiowej, a inne jakieś 
osobistości resztę mojego kaaawe-u przykry­
wały

Skurzystać także muszę ze sposobności, aby 
najsolenniej zaprotestować przeciw nazwaniu 
mnie przez organ p. Daszyńskiego, „sędziwym 
redaktorem". Trzeba zaiste wielkiej złośliwości, 
aby w ten sposób zohydzić podatkowca który, 
z powodu nawału zajęć r e d a k to r s k ic h ,  nie miał 
dotąd czasu znaleść sobie „dozgonnei** towa­
rzyszki życia.

Znam starszych od siebie redaktorów, z któ­
rym. „Naprzód" zaciekłe staczał harce, a je­
szcze ich od „sędziwych redaktorów" nie zwj - 
myślał, pomimo, że im na liczme przeżytych 
wiosen życia mniej mog;ło odemnie zaieżeć. — 
Zwłaszcza teraz, w tym samjm nnnmrze, w któ­
rym „Naprzód" proklamuje, że socyaliści, nie 
czekając nawet na konstytuantę polską objęli 
jnz „pizewudnictwo w narodzie", — i to nie 
w części jakiejś, lecz „w zupełności" — godzi­
ło się, aby mi dłuższego życia zostawili nadzie­
ję. Nie chcę tedy na podstawie § 19 żądać od 
„Naprzodu" sprostowań.a te; na moje kawaler­
skie aspekta rzuconej kalumnii, bo wiem, że 
toDy się na nic nie zdało, ale wymierzam sobie 
sam sprawiedliwość stwierdzając takt, że or­
gan partyi, obejmującej niepodzielne przewodni­

ctwo w narodzie, rozpoczyna swoje wszech- 
władztwo od pozbawiania ludzi tego, co dotąd 
zdawało się niepodzielną icb własnością, bo dy­
sponowania swoim własnym wiekiem. Rzecz to 

i  tem bardziej gorsząca, że własną skórą przy­
płaciłem widok płynącego nad głowami pp. Da­
szyńskiego, Misiołka i c. k. żołnierzy policyj­
nych czerwonego sztandaru.

Wszystko to wydać się może anachronizmem 
w tej „chwili osobliwej", gdy w Wrrszawie 
rozpasana tłuszcza żołdaków urząaza sobie or­
gie i święci tryumfy brutalności prawdziwie a- 
zyatyckiej. Ale życie splata się z tylu momen­
tów5, że i ten jeden, na Rynku kiakowskitu w 
dniu 2 lutego przeżyty, także gouzian jest 
^ zmianki niedzielnego gawędziarza Najdomyśl­
niejszy z czytelników domyśli się zresztą bez 
wątpienia, że nie zależaio mi tutaj wcale ani 
na przechwalaniu się mojemi cierpieniami, po- 
niesionemi w sąsiedztwie czerwonego sztanda­
ru, ani na reklamowaniu mojej młodości, aie na 
podniesieniu zaufania publicznego do bezpośre- 
duio z obywatelstwem krakowskiem stykających 
się organow policyjnych

A nie czynię tego taaze w zdradliwym za­
miarze wpłynięcia na Radę miejską, aby zajęła 
się zreformowaniem straży policyjnej, bowiem naj­
pierw, że na to nie starczy pożyczonych fun­
duszów, i że dopóki koieryjka rządząca Krako­
wem nie doświadczy zetknięcia się ze swoją 
policją na własnej skórze, to wszelkie upo­
mnienia z innej strony nie odniosą skutku.

M K.
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słuch, że doniesienie wiedeńskiego dziennika 
ja  jest „iryine i niedokładne*, 
sa Tymczasem okaznje się, ze to doniesienie by- 

ło prawdziwe, z czego wynika, iż informując 
*3 „N Fr Presse“, poJskieh korospondentów wpro- 
— wadzono w błąd, zaprzeczając prawdziwości 
=  dziennika wiedeńskiego
e; Wspont nam o tern tyłku mimochodem. Głów­
ki na rzecz, że komisya parlamentarna Kuła pol- 
■3 skiego otrzymała od bar. Gautscha wcale nie- 
«  zadawalniającą odpowiedź, ponieważ odroczył 
^  on rzeczową odpowiedź aż do czasu po świę- 
s  tach W ielkanocnych, t. .j do czasu, k i e d y  
■a p . l n e  p o t r z e b y  p a ń s t w o w e  b ę d ą  j u ż  
3  z a ł a t w i o n e .  Tymczasem bar Gautsch nie 

obowiązywał się do niczego, 
i  A chodziło Kołu polskiemu o dwie ważne 
■ sprawy: o budowę kanałów w myśl uchwalonej 

ustawy, a więc o wykunan.e obowiązującej rząd 
ustawy i o upaństwowienie kole' północnej.

Koło polskie po konierencyi swej komisyi 
parlamentarnej z prezydentem gabinetu nie wie 
ani o jotę więcej, niż przed konłerencyą, i obe- 

J- cnie, jeśli rząd będzie popierało bez żadnej rę- 
|  kjjmi, zdaje ?ię faktycznie na łaskę lub nieła- 
5 skę rządu. Nie trzeba bynajmniej być prorokiem 
9 politycznym, bo prosty zdrowy rozum wystar- 
_ cza u .  to, by przewidzieć, że taka bezrjdzajo- 

wa polityka owoców przynieść me może, chyba 
marną okruszynę, która spadnie ze stołu rzą­
dowego.

Wystarczy powiedzieć, że prezydent gabińetn 
nie chciał nawet dać przyrzeczenia, że budowa 
kanałów galicyjskich będzie w ciągu r  1905 
rozpoczętą, chociaż prawomocna ustawa naka­
zuje wyraźnie rządów' rozpoczęcie budowy ka­
nałów galicyjskich w r. 1904!

I ii«i w wamm
(Keraip „> Reformy

W ą r tz a w a ,  f  lntego. 
M;nął wreszcie i dzień dzisiejszy, nie stwier-

( dziwszy swych krwawych zapowiedzi, i mozn? 
się już spodziewać, iż po dn ach burzy, powró­
cimy zwolna do naszego stałego, nieprawidło­
wego stanu. Zaost-zenio go bowiem chwilowym 
stanem oblężenia „de tacto* me jest niczem 
njwern dla nas, którzy w n.m żyjemy od lat 

zależni tylko od takiego Iud owago 
■udzimisię przygodnegu satrapy, jakimi są 
gene r&ł-gu bernatorowie warszawscy

tyle też i dziś nie zdziwiło nas byndjmmej 
porozlepiane pu rogach ulic nowe .Postam - 
wiem< “, zarządzające aż do czasn odwołania 
go, iżby nikt nie ważył się otwierać okien lub

■ lufcików na front ulicy wychodzących, wyglą-
1 dać iitnem lub z balkonu, gromadzić się na 
|  ulicach, mieć broń u siebie w domu, a to pod

a "ą 3-miesięcznego więzienia i grzywny od 
500 do 3000 rubli! Mamy już pozamykane 
bramy don. >w, szkół, amwersytetów, możemy 
mieć zamknięta okna, tak jak  nam chcą poza- 
m ,sać uczy, uszy, władze myślenia i czucia, 

u  aby na> w końcu przemienić w bierne jakieś 
■j naczynia do napełniania czern sami zechcą
* i wypróżniania kiedy zechcą.
*  S. ze wszystkiego najlepsze to, 12 naczelna
■ wHdzi nasza bynajmniej nie jest zadowolona 

1 w, aiku rozruchów Trącąry ju t gnugreną
2 Czertkow, snać .naczej to sobie wyobrażał, gdy 
g  w przeddzień wybnchn rozruchów, t  j. w piątek,
a. na złozony mn przez Nolkena raport, uznał za

stosowne wstrzymać wszelką asystencyę woj­
skową Zaznaczałem też caraz, iż zachowanie 
*i<- policyi było jakby bierne, miękkie; atójkowi 
i rewirowi patrzyli zdaleka na pierwszo ekscesy, 
H3 wyprzęganie dcróżek, tramwajów, i wcale 
nie wkraczali, wcale temu me przeszkadzali, 
nawet gdy poturbowani przy tem czynownicy 
inb oficerowie, dopominali się o satysfakcyę. 
S-iiu to widziałem kilkakrotnie na własne oczy 
w pierwozym dniu stroiku. Dopiero przy rapor­
cie czyli t  zw .dckładz e“ Sobotnim w Zamka, 
kifdy n i  pytanie, „ilu padło zabitych*, padła 

1 odpowiedź .kilku*, w y w o ł a ł o  t o  u s a t r a ­
p y  n i e m a ł e  z d z i w i e n i e  i z a w ó d .  Wi e -  

r t r z y ł  z n a c z n i e  w i ę e e j  t r n p ó w j l  wtedy 
dopiero dał rozkaz pomnożenia ich liczDj przez 
wyprowadzenie wojska na ulice, ku czemu 
ściągnięto pałki i oddziały z okolicy, gdyż 
z 20-tysięcznej załogi warszawskiej było nie 
do użycia 10.000 nowobrańców, których z pi awa 
nie wolno użyć do tłumienia niepokojów 
i „bontów*.

I o d t ą d  d o p i e r o  z a c z ę ł y  g ę s t o  p a ­
d a ć  o f i a r y  z a b i t y c h  i r a n n y c h  wa r ó d  
n i e u s t a n n y c h  z a g o n ó w  g w a r d y j -

L u d w ik  S taM ak.

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna.

37 ‘Ciąg da.jty
Wieść o sromotnej ucieczce Jordan a zwięk­

szył popłoch. panający wśród szlachty. Biskup 
krakowsk' nowe wojska zbiera, na wszystkie 
stron li?ty rozsyła, prosząc o pumoc i ratu­
nek Pisze przewielebny do podstarościego kra­
kowskiego-.

„Czorsztyn ubieżono i zbójcami obsadzono 
N si pierwsza wieść wysłani Indzie nic nie wskó­
rali i ten ogień tli się, bo chłopstwo powstaje 
Dla miłości i ratunku przybywaj waszmosć do 
Krakowa, porusz szlachtę w domu pozostałą, 
zbierzmy się, a radźmy nad środkami, jakie bę­
dą mogiy być. aoy nas nie zgnieciono. Posła- 

\ łem ja wczoraj 280 piechoty, aby próbowali 
j odzyskać zamek, ale nie widzę podobieństwa. 
I Przybywaj, przybież Waszmość Panie, bo to 
, straszny ogień* *).
| ł Wysłano gońca do obozu pod Beresteczkiem, 
j biskup, listy do paiafu  rozesłali, aby ducho- 
, wienstwo od bnntn lud odwodziło, za wojskiem 
} fbisknpiem nowe wojska ciągną, dwieście pie- 
. ichoty siewierskiej, sześćdziesięciu harników i 
■ dwa działr Wysłano gońca do Lnbowli, aa 
* (Spiż, aby starosta z półtorastą lnazi i dwo- 
jj 'ma armatami rnszjrł, z zamku biskupiego w Mu­

szynie cała załoga na Czorsztyn bieży Tysiąc 
zbrojnych na Napierskiego ze wszech stron 
idzie, a podscaroiici krakowski wszystko, co

*) List oiibaps <£ębl*kiego

s k i c h  p u ł k ó w  u ł a n ó w,  h u z a r ó w  1 k o ­
z a k ó w  i n a g a n e k  o d d z i a ł ó w  p i e c h o -  
t n y c h ,  wśród których uważałem nawet takich 
szeregowców, którzy z bronią nie wpięli się 
obchodzić. Spotkałem tairich kilkakrotnie wśród 
rot, które wpadały na podwórza

J a k a  o g ó l n a  l i c z b a  o f i a r  i r a n ­
n y c h ?  Na to trudno ściśle odpowiedzieć w Dra- 
ku prawdziwych wykazów urzędowych, gdyż 
nawet pogotowie ratunkowe pewną tylko ich 
część zabierało, a jak się pokazuje, władze 
reklamowały z prywatnych domów nawet trupy. 
Fakt taki dotyczy zabitego studenta D z i e r z -  
b i c k l e g o ,  ktoiego zwłoki odebrano rodzicom 
w obawie demonstrancyj, do którychby dał 
powód pogrzeb ofiary 2 udziałem całej mło­
dzieży. Wiem j iszczę o uzterecL podobuych wy­
padkach zapitych studentów un.wersyt^tu.

Nie zliczyć mi również ofiar najniewiuuiej 
padłycb wśród rozruchów. Oto na Lesznie 
wśród pieiwazej salwy skierowanej „astorożno* 
w górę, trafione, kuią w czoło p a d ł a  t r u p e m  
stojąca w uknie trzeciego piętra pani Kazim-e- 
rzowa K u j a w s k a ;  ranny ciężko właściciel 
składu węgla p. Łapiński; uczeń jakiś gimna 
zyalny mimochodem na ul. Marszałkowskiej 
potrącił oficera, a kiedy w czasie przydługiego 
k a ran a  tegoż, okazał zniecierpliwienie z a r ą ­
b a ł  go  o f i c e r  n a  m i e j s c u  p a ł a s z e m  
n a  ś m i e r ć ;  chłopczyk 9-cio letni rzucił kulką 
śniegu na oddział ułanów ua ul. Czerniakow­
ska]', n’e tranwszy nawet nikogo, jednak dziel­
ny oficer zlazł z konia i z a r ą b a ł  d z i e c k o  
n a  ś mi e r ć .

Takich przykładów bezprzykładnegu rozpa- 
sania żołdactwa mógłbym naliczyć litanię całą, 
a b y ł a b y t o  t y l k o  m a ł a  c z ę ś ć  t y c h ,  
które niedoszły do wiadomości ogółu.

Wyjątkowo tylko zdarzyły się czyny krwa­
wego tereryzmu ze strony str6jknjących. Jeden 
taki wydarzył się w piekarni Michlera na Woli 
w czwartym dniu rozruchów, gdy przy asysten- 
eyi piechoty pc-djęto tam pracę uocrą. Na-az 
wdarli się , do wnętrza jacyś młodzi ludzie, 
a gdj na żądanie jednego znich aby zaprzestać 
pracy, k ich ler niechętnie coś odpowiedział, 
p a d ł  w t e j  c h w i l i  u g o a z o n y  n o ż e m  
w p i e r ś .  Żołdacy pomścili n» miejscu srogo 
jego śmierć, w y k ł ó w s z y  b a g n e t a m i  c a ­
ł ą  o w ą  g r o m a d ę  14 s t r a j k u j ą c y c h

Jak  wiele nadużyć uchodzi z pod kontroli, 
tak również niejednokrotnie wieści z ust do 
ust krążące rosną w miarę oddalenia. Tak było 
i t  napadam na członków konsulatu angielskiego, 
gdyż jak się okazało, nie jest rauny ani kon­
sul ani wicekonso] ani też Bower de Saint 
Clair, lecz pełniący obowiazci sekretarza, — 
Polak, poddany rosyjski. Tak samo choć p ł a ­
t n i  ę t y l e k k o  z b o k u g ł o w y ,  a l e  n i e  
p o s t r a d a ł  u c h a  dr. L e w ic k i, a tak samo 
fałszywą okazała się uparcie krążąca po W ar­
szawie pogłoska o zranieniu kulą w nogę dra 
Juliusza B a n d r o w s k i e g o ,  publieysty war­
szawskiego, a byłego dyrektora teatru lwow­
skiego.

Lecz trudno się dziwić przeróżnym najroz­
maitszym pogłoskom, wobec biaku pism, wobec 
surowych zarządzeń stanu oblężenia, które uni­
cestwiły wszelkie życie publiczne, a duszą 1 pry­
watne. Rac-ej dziwić się należy, że pogłoski 
te ograniczyły się ce do fjwej jakości i gieprky- 
ezymiy się (Ci gorszych jakichś następstw.

Dziś panował już na uncach ruch, z b l i ­
ż o n y  do n o r m a l n e g o ,  choć wygląd ich 
srodze ucierpiał od potłuczonych wystawowych 
szyb, które właściciele dotąd obawiają się 
wstawiać, od ponabijanych desek, których nie 
mają odwagi jeszcze usuwać a nawet w kilka 
miejscach świeżo je dziś nabijano, wreszcie od 
potłuczonych lub powywracsnych latarni, do 
których reparacyi zwolna przystępuje magistrat. 
Dziś można ocenić ogólnie szkody zrządzone 
w mieście na jakie 3—4U0.000 rs co najmniej, 
zaś to, co Warszawa ogolme przez te dni stra­
ciła, oceniać można dziennie co najmniej na 
pół miliona rubli tak że ogólne straty tych 
dni można liczyć na 3—4 miliony rubli.

Naturalnie mści się teraz na nas drożyzna. 
Chleb podskoczył na 71/*—8 kop. za funt, mleko 
niezbierane 80—35 kop. garniec. mię3o 20—2? 
kup. funt, jajko 5—8 kop., cukru brak, toż­
samo nafty i drożdży, ryby z zeszłego tygodnia 
po 20 kop. funt, mąka o 2—3 kop. 1 wyżei na 
tnneie. Jak  wszystko to odbije się w dalszym 
ciągu na naszem i tak jnż opłakanem położe­
niu ekonumicznem, ua zamaiłym obrocie pie­
niężnym wekslowym, można sobie łatwo dośpi*- 
wać. Wskazówką ka temu niejaką może być, 
że na macy rozporządzenia ministeryalnego

bron nos ć zdo.ne. zdrowych „starych i chorych* 
sługi faktorów, urzędników królewskich i du­
chownych zwołuje do Krakowa.

A gdy tysiąc ludzi idzie na Czorsztyn, dzie­
siątki tysięcy chłopstwa ciągną na odsiecz Na- 
p.^iskiemn. Wszędzie buntuje się Ind, zbroi się 
i na wojnę idzie. Pod Lanckoroną kupy pospól­
stwa w lasach zebrane, pod Melsztynem czerń 
się w borach zbiera. Oto ruszają już wsie kar­
packie, Żeglec, Budzyń idzie ze sołtysami na 
czele. Z upłazów Babiej Góry chłopstwo cią­
gnie. z indem mieszczaństwo się łączy, zbóin’xi 
tatrzańskie na wojnę ruszyły, całe Podhale stoi 
w płomieniach!!!

♦* *
— Idzie!!!
Czepiec zerwał się, młodą kobietę jeszcze raz 

uścisnął, lagody różami ptonące i białe czoło raz 
jeszcze pocałował, wypadł przez wrota, na po­
dwórza usiadł, miecz ogromny chwycił, strzęp 
konopny w popiele zanurzył, bron czyści wiel­
kim rozmachem, trąc brzeszczot od góry <10 
dołu.

Zaskrzypiała bramka zagrody, wszedł kat, 
surowym wzrokiem na sługę swego rzucając

— Pracujesz?
— Pot się ze mnie leje.
— Miecze cechowe wychędozon*?
— Kuśnierskie już gotowe
— Na rzeźrickicb rdzę widać
— Nie zdołałem wszystkiego usra-; zrobić, 

mistrzu.
— Co? Nie zdołaieś* Próżniak jesteś i nic­

poń.
— Bpojrz waszmość panie na m nceiz .mci 

pana Siemicnowskiego. Słońce się w nim bły­
szczy Moja to zasługa.

— Pancerz Siemianowskiego'' Ja ja  w aim 
kury będą nosie

N O W A  R E F O R M A

p r o t e s t y  w e k s l o w e  o d n i  p i ę t n a ś c i e  
p r z e d ł u ż o n o .

Jutro t. j. w piątek, wyjdą już dzienniki 
warszawskie cboć omal nie przeważyło zdanie 
aby je rozpocząć wydawać dopiero we wtorek. 
Kiedy otwarte będą szkoły i uniwt.rsvtet, 
kiedy rozpocznie się prawidłowy ruch publiczny 
stowarzyszeń, wykładów, koncertów w Filhar- 
n.onL Towarzystwie muzycznem, w teatrach, 
w cyrku — nikt nie wie. Rządowe teatry 
wprawdzie grają, ale mało są odwiedzane. 
Śmiesznie wyglądają loże, zajęte przez ofice­
rów na służbie w pełni m ubraniu i uzbrojeniu. 
Onegdaj roiło się w iwielkim teatrze od żan­
darmów, policy. i detektywów, a to z powoda, 
że pan’ Czertkowr idważyła się zasiąść w loży. 
Jak  dni ubiegłe zaciężyły nad Warszawą, do­
wodem fakt, iż zamilkł nawet ów niezrównany 
zawsze jej h"*»nor i doVcip. który umiał zawsze 
na poczekani stworzyć u'otny wierszyk saty­
ryczny, bajce kę J«b zagadkę pociezzną, nawet 
w cięższych r ż o> 'n;ne chwilach.

Warsraws, wj zalotna, uśmiechnięta, we 
dnie wrąca „cą, vieczorcm i w nocy szu­
miąca muzyką ■ zab* wą — ma obecnie wygląa 
we dn.e wystn zon^ i smutny, wieczorem wprost 
cmentarny i ża r ny Grot.

x- Waruzawa, 3 lutego
Dzień wczor. .3zy minął s p o k o j n i e  i za­

powiedzianych dearmstracyj robotników nie 
było. Natomiast robotnicy silnie protestują, ja­
koby mieli coś wspólnego z rabusiami, i sta­
rają  się tę sprawę wyjaśnić. Garbarze głównie 
zajęli się wyśledzeniem rabusiów i pięciu z 
nich sądem doraźnym powiesili na latarniach 
na Woi Robotnicy twierdzą, że w ubiegłą so- 
Dotę wyouszczono z więzień nożowców I zło­
dziei rozmyulnle, ażeby ich sprawę wobec świa­
ta  zdyskredytować.

Na mieście spokojn,!i i ruch zwykły powró­
cił, chociaż sklepy pozabijane są jeszcze de- 
skamb Wojsko pościągano i tylko gdzieniegdzie 
patrole przuciągają -

W strzelaniu i rabowania niewinnych ludzi, 
którzy ani z pozoru, ani z zachowania się nie 
dawali do tego żc.dn/ch powodów, odznaczali 
się huzarzy gwarciyi. Najważniejszym wypad­
kiem jest, że wszystsie zakłady naukowe, ta i 
wyższe, jak i niższe, żeńskie i męskie, o a mó­
w i ł y  u c z ę s z c z a n i a  n a  w y k ł a d y  w j ę ­
z y k u  r o s y j s k i m .

Juk z prowincji donoszą, chłopi zrywają orły 
na gminach 1 nie chcą podpisywać protokołów 
obrad, pisanych po rosyjsku. X.

Jeszcze jedrę korespondencyę z Warszawy 
zamieszczamy na czwartej stronnicy dziennika 
p. t. „Okropne sceny*. Przyp. red

Walk> nad rzeką Hun.
Z doniesień, jakie otrzymano wczoraj w Pe­

tersburgu i Londynie, wynika, że w a l k i  n a d  
r z e k ą  H u n  t o c z ą  s i ę  d a l e j .  Wieści ze 
źródeł prywatnych, jakoby Rosyanie ponieśli 
klęskę tak ciężką, iż nie pozostaje im nic in 
nego, jak wycofać się ze wszystkich dotych­
czasowych pozycyj, nie sprawdzają się. Faktom 
tylko i‘.st, że p ' « r w s z a  ofeazywa losyjska, 
podjętkV>kAfcT25'&. Efjt zspełat?. się sje udał*. 
Wszystkie ’ch gwałtoy ńe ataki nu pozycye ja ­
pońskie pod S t n d e p a  z o s t a ł y  o d p a r t e ,  
następne zaś kontratairi japońskie zmusiły Ro- 
syan do cofnięcia się o dwie do trzech mil da­
lej kn DÓłnocy, bezDOSrednio nad rzekę Hun. 
Tam atol« jak wnosić można z wczorajszych 
depesz, z n ó w  s i ę  z a t r z y m a l i  i t a r a  w a l ­
k ę  p o d j ę t o  n a  nowo.  W dniu 2 i 3 toczy­
ła się ona głównie nod miejscowością Cz a n -  
t a n h e n a n .  W tych dwóch dniach stroną ata­
kującą byli — według depdszy Kuropatkina — 
J a p o ń c z y c y  Ich ataai zostały rzekomo od­
parte, poczem, jak się zdaje, Rosyanie p o n o ­
w n i e  p r z e s z l i  do o t e n z y w y .  Depesza ro­
syjskiej agencyi tclegi ancznej z dnia 2 b m. 
donosi, że walka koło Sandepn miała ten sku­
tek, iż rosyjska straż przednia na prawem skrzy­
dle ruszyła naprzód. Wskutek obsadzenia sze­
regu pozycyj uzyskano możliwość skoncentro­
wania ognia działowego na Sandepn 1 Libatun 
Ta wiadomość nasuwa więc przypuszczenie, że 
gen. Knropatkin jeszcze n.e zaniechał zamiaru 
przełamania lewego skrzydła japońskiego, lecz 
że podejmuje d a l s z e  o p e r a c y e  w t y m  
k i e r u n k u .  Zresztą 1 Biuro Reutera otrzyma­
ło wiadomiść z Tokio, iż według depeszy mar­
szałka Ojamy z dnia S b. m. Rosyanie r o z p o ­
c z ę l i  m ó w  o f e n z y w ę .  Na frontach toczyć

— Zaprawdę, że rycerz ten w Sączu ciągle 
siedząc, pancerza na nic nie potrzebuje i dar­
mo taksę płaci. Ale płaci dobrze .

— Płaci? A jakże, płaci. Dał zadatku pół- 
złotka. Ale pienądz ten mu oaniosiesz.

— Czemu, panie?
— Gdym w winiarni chciał nim płacić, szyn- 

karz mi mało zębów nie wybił. Fałszywe sre­
bro.

— Ktoś orznkał szlachcic*
— Był tu kto?
— Byii sławetni. Z trzech cechów o bron 

się upominali
— Raźno więc do pracy We dwóch do po­

łudnia robocie damy radę.
— Żalą się rajcy, ze waszmość pan cekau- 

zów nie pilnujesz
— Cóż im do głowy przyszło?
— W basztach ruch wielki i robota wH ka. 

Kramarze ośm kamieni prochu ze Staregu Mia­
sta przywieźli, kotlarze nowe wiązanie pod ar­
matę robić każą Wojna pewnie będzie.

-— Śmiej się z tego Na imieniny burmistrza 
z moździerzy strzeiać będą

— Przecież rycerstww miejskie...
— Nawet mi o nich me gadaj! Niech ich sza­

tan porwie!
— Rozżalony jesteś waszmość mistrza i pa­

nie.
— Bo mi się serce kraje  na widok, jak ani 

musz upada. Gdzie to dawne czasy wynitki 
i bitki, gdzie to staro lata, gdy z mieszczań­
stwa wszystko żyło. żył szynkarz, który wino 
sprzedawał, żył felczer, który łby zeszywał, żył 
kat, który obywatelom :za pijaństwo po trzy­
dzieści bykowców pod dzwomcą wyliczał! Każ­
dy wtedy żył i zarobił. Dziś! Co za upadek! 
Ja k  się hołota spije, to idzie spać, zamiast się 
po pyskach bić, bnrdr wyprawiać, a potum do 
sądu żałoby wuouić.

się mają ciągłe potyc/ik: przy gęstym ogniu ar­
matnim.

Ten upór naczelnego wodza rosyjskiego kon­
tynuowania operacyi, które już raz doznały do­
tkliwego fia»ką, zadz.w.a tem bardziej, ponie­
waż, j a t  zgodnie stwierdzają korespondenci, 
nie wyjmując rosyjskich, akrya ta n i e m a  
p r a w i e  w c a l e  w i d o k ó w  p o w o d z e n i a .  
Znikły one z chw.lą, gdy Rosjanom nie powio­
dło się pierwszym gwałtownym zamacnem prze­
łamać pozycyj japońskich, w chwili, g iy  bro­
niło się zaledwie 10.000 ludzi. Dziś, gdy J a ­
pończycy ściągnęli z rozmaitych stron pOoiłki, 
Rosyanie o dopięciu zamierzonego celu uawet 
marzyć nie mogą.

Jak  straszne są te walki wśród mrozu, do­
chodzącego do 20 stopni, o tem inionnnje nas 
dokładnie korespondent „Nowoje Wreraia*. Do­
nosi on, że pociski dział rosyjskich były bez­
silne wobec szańców japońskich, pokrytych g ru ­
b ą  w a r s t w ą  l odu.  Tyralierzy rosyjscy tyl­
ko zapomoeą bomb menilitowych mogli osiągnąć 
jakikolwiek skutek w zmarzniętej do głębi zie­
mi. nie można było bowiem kopać rowów i sy­
pać szańczyków ochronnych. Siedmnastostopnio- 
wy mróz bardziej dawał się we znaki wojsku, 
niz latem 40-stopniowy upał Ręce i nogi ko­
stnieją, pył lodowy zasypuje oczy i wywołuje 
silny ból twarzy. Krew wypływająca z ran na­
tychmiast krzepnie. Rannych trzeba odnosić 
bezzwłocznie, gdyż juz po godzinie giną oa mro­
zu. Personai lekarski pracuje wśród okropnie 
trudnych warunków. W ciepłych rękawiczkach 
nie można wykonywać opeiacyi, bez rękawi­
czek ręce diżą i kostnieją. Wszelkie środki za­
radcze okazały się bezsilne wobec srogości na­
tury.

I ten korespondent dodaje, że walka pozo­
stała bez rezultatu, gayż owe strony utrzymały 
się na swoich pozycyach.

Rosyanie — jak dz.ś donoszą — przypłacić 
mieli te pierwsze swoje ataki stratą 20.00U ła­
dzi. Gene ar M i s z c z e n k o  u a  strzaskane ko­
lano, generał K u n d r a t u w i c z  przestrzelone 
piersi.

Dziś naacnodzi wiadomość, że generał G r  i p- 
p e n b e r g ,  który dowodził tą ofenzywą, rzeko­
mo ze względu na swój zły stan zdrowia ustą­
pił z komendy. Jego następcą mianowany zo­
stał generał M ł y n ó w .  W Petersburgu krąży 
uporczywie pogłoska, że i generał K u r o p a -  
t k i n  z o s t a n i e  w k r ó t c e  o d w o ł a n y

O kośoiól polski.
(Kureip. „N. RefoimyJ).

Michałkowie* na Siasku, 2 lutego.

Cze hńM u/a ludności po.ekibj w zag łęb iu  o itraw - 
•ko -karw ió ik iem  p rzy b ie ra  zas tra sza jące  rozm iary 
i  zaznaczy ła  alę dotąd szeregiem  syB tem aiycznie do 
konyw anych  k rzyw d na  w szyatklub polach życia 
publicznego. N ie m ów iąc juz o gnęb ien iu  ludności 
po lsk iej pod w zględem  ekonom icznym  przez  obniża­
nie je j zarobków  1 n iedopuszczaniu  na  lep iej p ła tn e  
pusady, da le j pod w zględem  k u ltu ra ln y m  przez p rze­
śladow anie szkół polskich, w kracza  te raz  czechiza- 
cya na  pole w alk i re lig ijn e j. K lasycznym  pod tym 
w zględem  przykładem  są  nasze M i c k a ł k u w i c e .  
G m ina ta  n a leż a ła  daw nie j de p a ra f ii w  P e lsk le j 

- alo ćv*«<i dwnenajjlaty po ijtsre ia  r!ę o a pro  
rżen ie  w łasnej p s ra f ii i w ielkim  kosztem  zbudow a­
ła  p ię sn y  Kościół. W  znacznej m ie ize  p rzyczyn iła  
się do kosztów  bnaow y kościoła d y rekeya  kolei pó ł­
nocnej, jako  w łaścicielka tu te jszy ch  szybów w ęglo­
w ych i ks k a rd y n a ł Kopp. P rzez  dw a la ta  n ie  ob­
sadzono posady proboszcza, poniew aż w sferach  de­
cydujących  ściera ły  się zdan ia , k to  m» nim  być: 
Czech czy P o lak , a  obydw ie narodow ości forsow ały 
sw oicn kandydatów . W reszcie zgodzono się n a  k a n ­
d y d a ta  neu tra lnego , a  je s t  nim  n ie jak i ks. T  a- 
g  1 i a  f  e  r  o, rod im Ś lązak , w ładający  językiem  cze­
skim  i polskim . R ów nocześnie z nom inacyą w ydał 
opaw ski rz ąd  krajow y rozporządzenie, mocą k tórego 
m iało się udbyw tć  nabożeństw o w m iejscow ym  ko­
ściele  nap rzem ian  po polsku i po czesku, t. zn. 
w  jednę  niedzielę m iano śpiew ać po pslsku , w d ru ­
gą  po czesku. Choć Polaków  je s t  w M ichałkow i- 
cach przeszło  4000, co ze w zględu n a  ogólną lud­
ność stanow i */* i 1/ ,  s tan o w ią  C tesi. N iem cy i ży­
dzi), p r te c ie ż  o dziw o, roLporządzeniem  tem uczmll 
się pokrzyw dzeni... Czesi! P rzeciw ko  rozporządzen iu  
rząd u  kra jow ego  w nieśli do m in is te rs tw a  ośw iaty  
rek u rs  pe łen  zm yślonych faktów , L cz  ja k  Dyło do 
p izew iaaen ła , m in is te rs tw o  rek u rs  ten  odrzuciło, 
a  poprzednie rozpor sadzenie u trzym ało  w  mocy. 
P roboszcz o trzym ał nadto z  g enera lnego  w ik a ry a tu  
w C ieszynie polecenie ścisiego zastosow an ia  się do 
rzeczonego rozporządzen ia  i w  tym  celu uzyskał

— Cnota i trzeźwość w chałupach króluje. 
Gościnność starodawna.

— Gościnność?! He, hel W rizsk to o nie] 
mówi przysłowia: Ozem chata bogata, tem na 
starość trąci.

— Mnie się zdaje, że inaczej kończy się to 
przysłowie.

— Masz milezeć, pana słuchać i domu pil­
nować!

— Pilnuję go Oka nie spuszczam. Rozmaite 
rzeczy widzę. Na przykład teraz. Fatrz wasz­
mość partie. TMci pan SiemickowsŁi przeu okna­
mi twego domn chodzi.

— A chodzi.
— Przeszedł dwa razy, teraz znowu zawrócił.
— Zawrócił? A prawda, zawrócił. Hę? A dla­

czego m; to mówisz, ze on koro okien moich 
chodził'

Czepiec milczał W głowie jego plątała się 
od da wija szatańska myśl. Żył ciągle w śmier­
telnym strachu, że miłostki jego z Marysią na 
jaw wyjdą, drżał na myśl, że kat się kiedyś 
dowie, eo się w jego domu dzieje, tftrach spać 
mn me dał, widział na oczy że stary kat za- 
zd-osny o młodą żonę, jak oka w głowie ją  
pimuje.

Strach zrodził dziką i dziwaczni myśl, aby 
podeirrenie kata w inną obrócić stronę Myśl 
ta aziś kształt ezynt przybrała...

— Czemu ty mi nie odpowiadasz?
Czepiec ciągle milczy Mistrz rzucił szczotkę,

którą hełm stalowy tarł, powstał, wpatrzył się 
w swego czeladnika.

— Słnchajno! Tyś mówił, żc Siemicnowski... 
Coś ty mówił?

— Mówiłem, że z« rzęato go przed oknami 
widać.

— Przed oknami m*g« doma?
— Niaiuauzej panie

n aw et iezw o lsn ie  O p ra w ie n ia  w k a ż śą  niedzielę 
dwóch m szy św

T e ra z  dopiero okazała  się „n e u t  r  a  1 u o a l" ks. 
T ag liafero . W  służbie Csechów  posunął się do zu ­
pełnego zignorow ania rozporządzeń w ładz św ieckich 
i kościelnych i w brew  w yraźnem u nakazow i g ene­
ra lnego  (T ikaryatu n i e  p o s w a l a  w k o ś c i e l e  
ś p i e w a ć  p o  p o l s k u ,  a w szy3tkie czynności ko ­
ścielne sp raw u je  w języku  czeskim . P oko rna , jak  
zw ykle, Indność polska, n ie  reagow ała  zrazu  na  tę 
k rzyw dę, sądziła  bowiem, że to może ty lko  pew na 
nieporozum ion.6 i że stosunk i później się zm ienią. 
G dy jed n ak  s ta n  ta k i trw a ł d łużej, gdy n ie  pomo­
gły  prośby u ks. prooc.szcza, a  n aw et depu tacya  
w genera lnym  w ikaryacie , zan iepokojen ie  w zrosło, 
a  dziś p rzyb ra ło  jn ż  formę groźnego oburzenia. Z na­
lazło ono dosadny w yraz w  z g r o m a d z e n i u  p u ­
b l i c z n y m ,  zw ołanem  um yśin ie  w celu om ów ienia 
sp raw y  kościoła. R e fe re n t re d a k to r „G łosu Ludu 
SląsKiego*, p. M a y e r ,  u rzed s taw ił treśc iw ie  do­
tychczasow y przeb ieg  usiłow ań ludności polskiej, 
celem w prow adzenia  służby nożej w języku  ojczy­
stym , bezprzykładne lekcew ażenie  rozporządzeń przez 
m iejscow ego proboszcza, a  w reszcie w ykazał je fo  
ten dency jne  w zględem  ludności po lsk iej dz iałan ia . 
O kazało się bowiem, że ks. T ag lia fe ro  dla p rzypo­
dobania  się Czechom za  poradą czeskiego posła 
H r u b e g o ,  z pom inięciem  genera lnego  w iK kryatu 
w C ieszynie, p rzes ła ł k». K o p p o w i  do W rocław ia  
m em oryał, w którvm  tendency jn ie  p rzedstaw ił m ie j­
scowo narodow ościow e stosunKi. Między innem i 
tw ierdzi ks T ., że  Polacy  w MichUKowicach są 
w m niejszości i ż e  n i e  p ł a c ą  p o d a t k ó w  (więc 
kościół je s t  ty lko  d ia  opodatkow anych! P rz . re d ) ,  
że su do najw iększej części analfabetam i, a  jako  
tacy  n i e  u m i e j ą  s i ę  m o d l i ć ,  że w reszcie po­
chodzą z r ó ż n y c h  p a ra f ij ga licy jsk ich , w ięc 1110 

um ieliby śpiew ać p leśn i n a  je d n ą  z g o d n ą  n n -  
t ę ( ! ) ,  nakonlec co n a jw ażn ie jsza , że on. ks. T a ­
g liafero  „ ty lko  w ów czas b ę d z i e  s i ę  m ó g ł  
w g m i n i e  u t r z y m a ć ,  gdy Nabożeństwo będzie 
się odpraw iało po czeska, bo r a d a  g m i n u a  
je s t w całości czeska!*

N a dzisiejszem  zgrom adzenia , ty lko  dzięki ta k to ­
w i przew odniczącego, zdołano pow strzym ać zapęd 
uczestników , m ogący się w yładow ać przeciw ko ks. 
T . w o stre j form ie. Zebraliśm y k ilk a se t podpisów  
i wnosimy petycyę do ks. K oppa o w ysłuchanie 
naszych  żądań , a  w ezw anie do rząd u  o s trzeżen ie  
sw ych w ła .n y ch  rozporządzeń. Ale gdy i tą  d io g ą  
n ic  m e uzyskam y, gotow iśm y p rzes tać  uczęszczać 
do kościoła, gdzie aam w ojczystym  języ k a  pome- 
dlić się n ie  wolno.

f e J A s - o r a J L l K C * . .
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Z działalności Towarzystwa Szkoły ludowoj.
Z arząd  głów ny T o w arzy stw a  Szkoły ludow ej onbył 
w dniach 28  i 2 9  s ty czn ia  b. r. dw udniow e, ósme 
z rzędu posiedzenie, n a  k tórem . prócz członków 
m iejscow ych z K rak o w a , by li taKZe obecni zam ie j­
scowi członkow ie za rządu  głów nego, pp.. d r Adam, 
d r  P róchu ick i i d r D u lęba  ze L w ow a, d r  W róblew  
sk i z C ie sz y n a , oraz Posch inger ze S tan isław ow a. 
U staw iczny rozrost o rgan izacy i T ow arzystw a  Szkoły 
indow ej, wzmożona we w szystk ich  k ierunkach  dzia 
ła lność K ół m iejscow ych oraz zarządu  głów nego, 
zniew oliły  ten  o s ta tn i do w zm ocnienia i zreform o­
w an ia  m-waniancyi b is r ą  'cen tra lnego . o-»» edpiLą. 
s t r a w i  w zarządach  K ół la i tn e e w j™ . T o też  obok 
k ilku  spraw  w ażu le jezy cn , oba du i eo rad  zarządu  
głów nego pośw ięeone przew ażn ie  rozp a try w an iu  
spraw  w ew nętrznej o rg an izacy i, w ynik  zaś t.ych 
obrad stanow ią: obsadzenie posady k ierow n ika  b iu ra  
i c en tra ln e j sk ładn icy  01 az koresponden ta , k tórem u 
przydzielono też  redakcyę i a d m in is tra c ję  „M iesię­
czn ika  T o w arz rs tw a  Szkoły ludowej* Z  kolei poru 
cuono o sta teczną  redakcyę in s tru k cy i d la  p row adze­
n ia  k siąg  i rachunkow ości w KołacL T ow arzystw a 
Szkoły ludow ej w ydziałow i sc iś le jszem a, ja k  rów ­
nież s ty lis ty czn e  popraw ien ie  i w ydanie in s tru k c j i 
d la  czy te lń  ludow ych T o w arzy stw a  SzKOfy ludowej, 
K em isyl s ta tu to w e j poruczono uzupełn ien ie  s ta tu tu  
T ow arzystw a  Szkoły ludow ej 1) co do b u rs  w ło­
ściańsk ich , 2) w sp raw ie  g łosow ania w alnych zgro­
m adzeń, 3) co do ru zw iązan ia  T o w arzy stw a  Szaoły 
lu d o w e j, 4 i o zarząuz ie  ściślejuzym  , 5) o biurze 
een tralnem , 6) 0 k ap ita le  zakładow ym  Członkow ie 
zam iejscow i p rzed s taw ili sp raw ozdan ia  z ruchu  i 
działalności zw iązków  okręgow ych T ow arzystw a  
Szkoły ludow ej- lw ow skiego, tarnopolsk iego , s ta n i­
sław ow skiego, żółkiew skiego oraz k.akow sK iego —  
W  ostatecziiem  rozs trzy g n ięc iu  sp raw y  te ry to ry s i­
nego podziału  e k ręg a  krakow skiego , za rząd  głów ny 
ośw iadczył się z a  jednością  ś lą sk a  i ek ręg a  k r a ­
kow skiego, a  analog iczn ie  za  p rzy łączen iem  P rz e ­
m yśla  de zw iązu  lw ow skiego —  Udzielono lr lo p u

_  Nieaakda 5 Lutego 1906.

— Ozego on tn chee ?
— J a  nie wiem mistrza
Chwycił kat chłopaka za ramię.
— Kłamiesz. Ty wiesz.
A w oczach Czepca była azem m ił wielka

i strach wielki.
— J a  sie boją ciebie panie.
— Nie bój sią. Mów.
— Strach okropny
— Zatem Siemichowski ehodzi kole mych 

okien ? .. Uderzyło cię to ? Zwrćc'ło twoją *- 
wagę ?

— Tak jest sławetny
— Dobrze Mów dalej. On chodzi około okien, 

żona moja zas... no?
Wyprostował się Czepiec w górę, podniósł 

głowę, ręką na piersi położył i rzekł aruczy- 
scie:

— To zacna, cnotliwa niewiasta!
Kat odetennął. Ją ł chodzić przez całą szero­

kość podwórka i roówit jakby dam do siebie
— A więc tylko on! Ten łotr! Wiem! On 

wszystkim dziewczętom w uczy zagląda, ou nie- 
w asbom zamężnym spokoju nie da On, widząc 
mnie starego i moją żonę młodą. . .  A, pocze­
kaj i . . .

Chodzi kat, jako wilk po klatee; sam do 
siebie mówi słyszane rzeczy jeszcze raz chce 
siyszeć:

— A więc tyś to nawet zanważył że on za 
często chodź, pod moje okna.

— Uderzyło mie to waszmość panie. Stizeż 
się mistrza i miej go na ukn.

— Ożeniłem się, oj ożenił! Błnchaj mój sy­
nu. P( wiedz mi prawdę, ale to szczerą pra­
wdę

— Pytaj mię panie. (C. d. a.)
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nauczycielce przv szkole b ia lsk iej p. Bandrow Rkiej 
n a  ziożenie egzam inu wydziałow ego. A w ans irzech  
nauczycieli te jże  szkoły w strzym ano aż do w yniku 
lu s tr a c j i  szkoły. ■ Ze spraw  m niejszej w agi pod­
nieść należy ; uchw ałę, p ostanaw ia jącą  założenie 
przez zarząd  głów ny w ypożyczalni k siążek  w szpi­
ta lu  św Łazarza, w K rakow ie d la  uży tku  chorych, 
pod k ierunkiem  jednego z lekarzy . Upoważniono 
w reszcie a ra  E. A dam a do p e rtra k ta c y j z fab ryką 
„T len "  co do opodatkow ania się je j na rzecz To­
w arzystw a  Szkoły Indowej.

N astępne posiedzenia zarządu  odbędą się w dniach 
18 lutego, 4 , 24 , 25  i 26  m arca i 4  k w ie tn ia  b.r. 
Z arządy  Kół m iejscow ych w ezw ane z u s ta n ą , by ze 
w zględu ua term in  w alnego zgrom adzenia, w y ją tk o ­
wo w roku bieżącym  w nioski sw e nadesła ły  n a jd a ­
lej do dnia 14  kw ie tn ia  b. r.

Dochód na ofiary rozruchów warszawskich. 
W e czw artek  9 b. m. o godz. 7 w ieczorem  „C zy­
te ln ia  k o b ie t41 u rządza  ran t w okaino-m nzykainy ze 
w spółodziałem  w ybitnych  sił a rty stycznych . N a za­
kończenie tom bola. —  S arząd  „C zy te ln i11 uprasza o 
nad sy łan ie  datków  na pow yższy cel w fan tach  i 
gotów ce do „C zyteln i k o b ie t11 (Jag ie llońska  1. 5) 
codziennie od 6 — 7 wieczorem .

Z wystawy Obrazów D otychczasow i w yotaw a 
obrazów  w gm achu Tow. p rzy jació ł sz tuk  pięknych, 
na  k tó rą  się sk ładały  prace pp St. W yspiańsk iego , 
J .  K rzeszą, M T rębacza, v. Huffm ana, Sichulskiego 
i innych zo sta ła  we środę zam kniętą. M iejsce je j 
z a ję ła  zupełn ie  nowe u tw ory , n iezw ykle in te re su ­
jące  Salę I I  T o w arzy stw a  polsk. a r t . „S z tu k a"  
w ypełnia 18  dzieł prof L. W yczółkow skiego pod 
zbiorow ym  ty tu łem  „W rażen ia  z Z akopanego". —  
W  w ielk iej sa li i salce V I rozw ieszono 1 6 0  b a r­
w nych g ra  w ur francusk ich  grafików , zw iązanych 
pod w odzą R afiae llego w „Salon In te rn a tio n a l de 
la  G ravu re  en con len rs" . W y staw a  tych  gr&wur 
cieszy ła  się o lbr ym iem  powodzeniem  w P ary żn , a 
p ierw sze bezsprzecznie m iejsce za ją ł w n iej F r i tz  
T banlow . Są to rzeczy zaaranżow ane  z w ielkim  
sm akiem , dy sk re tn e  w ton ie  i snb te lne  w rysunku , 
a że nie drogie, więc i pokupne. Oprócz powyż 
szych n iem ałą  a t r a k c ją  w ystaw y będą m ające n a ­
dejść w krótce ry s n n ti  A lfreda K ubina, n iem ieckie­
go a r ty s ty  o w ybitnej bardzc indyw idaalnuści, jak  
rów nież dziesięć płócien m onachijskiego prof K unza, 
p rzedstaw iających  m artw ą  n a tu rę  i k w ia ty . Z pol­
skich a rty stów  nadesła li sw e prace  J . Czajkow ski, 
J .  F a ła t , G óraiezyk, M roczkowski, R osenblum , S tan  
kiew iczów na Zofia, p. M arya N iedzie lska, S tan . Ra- 
dziński i inni.

Kunferencya prawnicza z  in ic ja ty w y  kra- 
kuw skiego T o w arzy stw a  praw niczego  odbyło się 
w czoraj w Collegium  novum posiedzenie k o m is ji 
praw niczej pod przew odnictw em  p rezy d en ta  sądn 
wyższego, d ra  H aasn e ra . P osiedzenie  zw ołane było 
w celu om ów ienia reform y kodeksu cyw ilnego Pu 
przem ów ieniach prof Zoila (młod.) radcy  B u jaka , 
prof. F ie r ic h a , d ra  G a rfe in a , prof. R o sen b la tta  i 
d ra  C»ro zgrom adzenie uchw aliło  przeprow adzić  
najp ierw  d y sk u s ję  g en e ra ln ą  nad k w esty a m i , wy- 
m&gająeemi re to rm y, a n astępn ie  ustanow ić re fe ­
rentów’ d la  poszczególnych kw esty j.

Z uniwersytetu. P. B olesław  W ładysław  Roman 
B ilińsk i, a u sk n lta n t sądow y, rodem z J a s ła ,  o trzy ­
m ał dziś w tnrejszym  un iw ersy tec ie  stopień do 
k tó ra  praw .

Z Towarzystwa muzycznego. N a najbliższym
koncercie, k tó ry  się odbędzie w p ią tek  10 b. m., 
wjHfąpi H ek to r G andolfi, jeden  .  najznakom itszych  

-n —  -W proferam
wchodzą u tw ory  B eethcvena, H&ndla, S carla ttiego , 
Y erdiego, Schnm anna, Lew ego, M elartina , C ham ina- 
de, C arelli i t. d.

Z teatru miejskiego piszą nam : Ju tro  w n ie ­
dzielę ósmy gościnny w ystęp  p. F ren k la , k tó ry  od­
tw orzy  sw ą pa rad n ą  rolę S tresego  w 4-ak tow ej ko- 
m edyi Schoentuna „P o rw an ie  S ab in ek " . G łów ne i 
w ażniejsze role w te j sztnee grać  będą panie- 
W olska, W ójcicka, Je rem i i Jn tk iew icz , oraz pp.: 
Sobiesław , M ielew ski i Stępowbki.

N a  k a s ę  e m e r y t a l n ą  a rty stó w  te a tru  m iej­
skiego zeb ra ła  p. L ucyna  K o tarb iń sk a  ze sp rzeda­
ży  cegiełek  54 5  kor. 88  hal., k tó ra  to kw ota  20- 
s ta ła  w uieaioną do kasy  m ag is tra tu  a  K rakow a.

Krakowskie T o w a r z y s tw o  techniczne odbędzie 
w poniedziałek  6 b. m. o godz. 7 w ieczorem  n ad ­
zw yczajne w alne zgrom adzenie. N a porządku obrad . 
Spraw ozdanie  kom isyi lu s tra cy jn e j ze sicontra kasy  
„A rch itek ta " . Spraw ozdanie  redakcyi. W ybór kom i­
te tu  redakcyjnego . O dczyt p. J a n a  Lom bardo, sd- 
ju n k ta  ruohH fab ryk i cem entn P o d g ó rz e --B o n a rk a : 
„Sposób p rzy rządzan ia  betonów z portlaudcem eu tu".

2 resu-sy urzędniczej. Doroczny bal kostyu- 
mowy w K rakow skiej re su rsie  urzędniczej w ypadł 
i w tym  roku św ietn ie . O godzinie 9 w ieczór z a ­
częli się grom adzić goście w kostyum ach i s tro jach  
balow ych i zapełnił p ięknie udekorow ane sale. —  
O godz. 10 rozpoczęto tańce  polonezem. W  w alcn, k a ­
d ry lu  i m azurze wzięło udział około 100  p a r —  
W ie le  było ładnych  kostyum ów , szczególniej dam ­
skich , a  n a  w yróżnien ie  zasług iw ały : kap łanka in ­
dy jska, H iszpanka, a u e k in , m ac, bogini leśna i 
w iele innych. T ańce  trw a łv  do godziny 8 rano.

W e czw artek  2 bm. odbył się balik  k o sty amrtwy 
d la  poalotKÓw. I  tu  rów nież k ilkanaście  ładnych 
zauw ażyliśm y kostyum ów . B aiik  trw ał od godz. 6 
po południu do północy.

„Tygodnik lllustrowany1'. R edakcya .T y g o d n i­
k a  Illu strow anego" prosi nas o zaw iadom ienie, że 
z powodu rozruchów  w K ró lestw ie  Polskiem  i bez­
robocia d rukarzy , „T ygodnik  [ilu strow any" u legnie 
tygodniow ej zwłoce. N r 5 i t> „T ygodnika IiluRt.ro- 
w anego" ukażą się rów nocześnie z d a tą  11 lu te ­
go b. r.

Z Uniwersytetu ludowego. Z arząd  U niw ersy­
te tu  ludowego, p ragnąc  zapoznać słuchaczy U niw er­
sy te tu  indow ego ze stosunkam i państw a ro sy jsk ie ­
go w chw ili obecnej, zorgan izow ał szereg  w ykła­
dów n a  ten  tem a t na m iesiąc la ty .

S taran iem  zarządu  głów nego U n iw ersy te tu  ludo­
wego odbędzie się w W adow icach w sali Tow. g i­
m nastycznego „Sokół" w niedzielę  5 b. m. o godz. 
3 po południu w ył laa popu larny  p. M aryana K o­
w ieńskiego p. t. „ W a lk a  polityczna w R osy i" .

Z Towarzystwa balneologicznego. P olsk ie  T o­
w arzystw o  balneologiczne z a w ia d a m ia , że zjazd 
balneulogiozny polski, połączony z w ystaw ą Dalneo- 
lo g ic z n ą , n rządzony  przez polskie T ow arzystw o 
balneologiczne odbędzie się w K rakow ie w dniach 
6 i 7 m aja  b. r. Szczegółowy program  obrad zjazdn 
zostan ie  później ogłuszony. W y jaśn ień  udziela prezes 
T ow arzystw a, prof. d r Lndom ił K orczyński (K raków , 
n lica  K opern ika , L  2). W ydzia ł T o w arzy stw a  proBi 
o w czesne nadsy łan ie  zgłoszeń odczytów  i p rzed ­
m iotów  na  w ystaw ę.

Echa aemon8tracyf czwartkowej. W  uzupeł­
n ien iu  podanych przez nas w czoraj szczegółów, o 
a ta k n  p o lic ji na publiczność, na  R y n k u , donieść 
możemv, że trzech żołnierzy  po licyjnych gnało przed 
sobą publiczność aż do sam ej cukiern i R ebm aua

Jed en  z p o lic jan tó w  zdołał się pow strzym ać na 
progn e n k ie rn i, d rug i rąb n ą ł jednak  ucieka jące­
go przechodnia przez rozb ite  okno w ew nątrz  en­
k ie rn i, co s tw ierdz ili liczni świadKowie. P rzeciw  
tym gw ałtow nym  żołnierzom  policyjnym  wdrożono 
dochodzenie k a rn e  przez ich przełożone w ładze. -  - 
W  d n ia  w czorajszym  do w łaściciela zniszczonej 
cuk iern i p rzyby ł s ta rszy  kom isarz  po licy i, d r B a ­
nach, dla sp isan ia  protokółn z za jśc ia  i ocenienia 
szkody, k tó rą  poniosła cuk ie rn ia  z powodu rozb i­
cia szyb, uszkodzenia u rządzen ia  i zniszczonego to ­
w aru. szkody  te  bez w ątpienia zostaną  pokry te  
z funduszów , k tórem i rozporządza p o l i c ja , gdyż 
zniszczeni# w yw ułaue zostało niepotrzebnym  a ta ­
kiem  policyi na  publiczność.

Lista uprawnionych do głosowania członków 
T o w arzy stw a  w zajem nych ubezpieczeń w K rakow ie, 
w ystaw ioną zosta ła  z dniem  dzisiejszym  w sekre- 
ta ry ac ie  m ag istra tu . U praw nieni w ybierać będą 6 
delegatów  do zgrom adzenia  ogólnego z ukręga m ia­
s ta  K rakow a.

N a 1 .172  członków, pow ołanych do głosow ania, 
praw o głosu w dzia le  ogniowym posiada 311  —  
w dziale  życiow ym  zaś 741.

0 zabójstwo, P rzed  trybuna łem  przysięg łych  
w K rakow ie s tan ą ł dzisiaj A leksander K olka, g ó r­
nik, la t  35, obw iniony o zbrodnię zabójstw a. T ry ­
bunałow i przew odniczył rad ca  T rau n fe lln e r , o sk a r­
ża ł zastępca  p ro k u ra to ra  d r T rzaskow ski, bronił 
oskarżonego adw. d r R osenblatt. S tronę poszkodo­
w aną zastępow ał d r S t Z akrzew ski. P od ług  ak tu  
oskarżen ia , spraw _ je s t n as tęp u jąca  W  dniu 17 
paźdz ie rn ika  1 9 0 4  r. pow racali do domu do D ąbro­
wy A leksander K olka i M ikołaj T om era, górnicy  
z kopalni w B orach. W  Jaw o rzn ie  n a  gościńcu 
usłyszeli, że k toś idzie za  nimi i postanow ili z a ­
czekać, p rzypuszczając, że to k toś ze znajom ych 
robotników  Po chw ili nadszedł robotn ik  F ranc iszek  
B iożek, k tó ry  niósł na ram ien iu  żerdki. K olka za ­
trzym aj B rożka, zm usił go do pow iedzenia nazw i 
ska  i zarzucił mu, że żerdki okradł. Od słów tych 
przyszło do szam otan ia , w czasie którego K olka 
w yjął m ały nożyk t. z w. „cyga.iek" i tym  nożem 
zadał B rożkow i parę  uderzeń w brzuch. Mimc po­
mocy lekarsk ie j, B rożek nm arł d. 19  październ ika, 
a znaw cy lek arze  orzekli, że powodem śm ierci było 
o s tre  zapalen ie  o trzew nej, spow odow ane przebiciem  
brzucha i je l i ta  cieńkiego.

O bw iniony tłom aczył się, że był w s tan ie  tak  
p ijanym , że nic nie pam ięta , co się w tedy działo. 
Je d n i św iadkow ie s tw ierdza li stan  zupełnego upicia 
się K olki, inn i zaś zaprzeczali upic:u się, potw ier 
dzając ty lko  JeKKie podpicie.

Po przeprow adzonej rozpraw ie, na podstaw ie w er­
dyktu  ław y przysięg łych , obw iniony zosta ł uw ol­
niony z pod za rzu tu  zabójstw a. T ry b u n a ł następn ie  
za tw ie rdz iw szy  przekroczenie , spow odow ane upiciem  
się, skaza ł go na 3 m iesiące w ięzienia.

Pęknięcie rury wodociągowej. D zisiai przed 
południem na ulicy7 ZwierzyniecK iej w tem  sam em 
m iejscu, co przed tygodniem , w ybuchnęła woda 
z pod gościńca, z pow oda pęknięc ia  rn ry  wodocią­
gowej M iejskie biuro  wodociągowe zarządziło  z a ­
raz zbadanie uszkodzonej ru ry  i niezw łoczną n a ­
p raw ę t6jże, co po trw a do w ieczora

W  chw ili w ybueńn wody, spow odowanego pę­
knięciem  ru ry , przez m iejsce zagrożone p rzejeżdżał 
żo łn ierz  ..tren u "  konno. W  jednej chw ili ziem ia się 
usunęła. Koń z jeźdzcem  w padii w w yrw ę. Ż ołnierza 
i kon ia  z trudem  niesłychanym  ndało się uratow ać. 
P rąd  wody pa znacznej p rzes trzen i ulicy Z w ierzy ­
nieck iej spow odował okluźnTeffiT się bruku, w.ymu- 
liw szy ziem ię z pomiędzy kam ień '

UszczędnOŚCi kolejowe. W  Spraw ie zam ieszczo­
nego w czoraj w kronice a rty k u łu  pod powyższym 
ty tu łem , p rzypisu jącego  w inę opóźnian ia  się pocią­
gów m aszynistom , p ragnącym  uzyskać prem ie oszczę­
dnościowe na  w ęglach, o trzym ujem y od d e leg a c ji 
m aszynistów  kolejow ych w yjaśn ien ie , że opóźnianie 
się pociągów w zim ie n ie  pochodzi bynajm niej z 
ich winy i nie pozostaje w żadnym  zw iązkn z 
oszczędzaniem  w ęgla i prem iam i. M aszyniści sam i 
oadaw na we w łasnym  in te re s ie  dom agają  się zn ie ­
s ien ia  owych pram ij oszczędnościow ych, gdyż w 
m iesiącach zim owych n ie ty lko  nie m ają  oni żadne­
go z nich docbodn, a le  narażen i są  n a  stałe defi­
cyty , k tó re  s trą can e  im byw ają  z pensyi w m iesią­
cach le tn ich . M aszyniści m ają  nadzie ję , że w ładze 
kolejow e ocenią ra z  nareszcie  ich sn tacyę  i za 
ciężką ich pracę  obm yślą inny, spraw ied liw szy  spo­
sób w ynagrodzenia , co będzie d la  obu stron  ze 
znaczną połączone korzyścią.

Biała, 3 lu tego. Rocznicę styczn iow ą św ięcił m  
te jszy  „Sokół" nabożeństw em  i w ieczorkiem . Pod­
czas nabożeństw a odśpiew ały dzieci szkoły polskiej 
pod k ierunk iem  d y rek to ra  M ildnera p ieśn i Datrvo- 
tyczne . U dział publiczności był bardzo liczny , prócz 
Sokołów i rep rezen tan tów  C zyteln i po lskiej by ła  
też  obecna na nabożeństw ie d z ia tw a  szkoły poi 
sk iej ze sw ym i nauczycielam i. Obchód zakończyła 
w ieczornica w sali Tow. rękodzielników , na k tó re j 
prócz dekiam acyi, g ry  na  cy trach  i śp iew a solo­
wego odbył się odczyt p. sz a d y  na  tem a t: „Po 
w stan ie  styczn iow e", a  zakończył żyw y ebraz: „K u­
cie kos" , w edług G ro ttgera .

R ów nież w szkole poldkiej w B ia łe j odbył się 
w poniedziałek  poranek  styczniow y. O dczyt o po 
w stan ia  m iała  p. B audrow ska, uczniow ie odśpiew ali 
p ieśn i narodow e, a jedna ze s tarszych  uczennic w y­
g łosiła  „R edu tę  O rdona".

W  „(sokole" tu te jszym  zanosi się n a  zm ianę p re ­
zesa; ^nsp. p. J a h l, który  tę  godność dotąd z w ie l­
ką  „Sokoła" ko rzyścią  p iastow ał, ma przenieść 
się <1° Lw ow a do W ydzia łu  krajow ego. U bytek ten 
da się „Sokołow i" odczuć do tk liw ie i to tem  b a r­
dziej. obecnie „Sokół" w y tęża  siły , by dobić się 
ce rychioj w łasnego gniazd* Nim to naBtąpi, p raca  
w „Sokole* n ie  usta je . P rócz  dwu oddziałów  ćw i­
czących, ogólnego i rękoJzieln ików , m a niebaw em  
pow stać oddział trzec i: dz iatw y, pod k ierunk iem  p. 
A ndersa, nauczyciela  p u is iie j szkoły. „Sokół" ekwi- 
puje ię w p rzy rządy  do g im nastyk i szw edzkiej, 
jedynie ra c jo n a ln e j g im nastyk i d la  m łodzieży, to 
tez bez w ątp ien ia  n a  oddział dz ia tw y  zapisze się 
w iele tu te jsze j m łodzieży szkolnej, aby ńzycznem i 
ćw iczeniam i przeciw działać złym skutkom  długiego 
ślęczen ia  w ław ach szkoinych.

W e śro d ę  1 om. o d b y ła  s ię  w C zyteln i p o lsk ie j 
w ie cz o rn ic a  z ta ń c a m i, u rz ą d z o n a  B taran iem  „Soko­
ła " . B aw iono s ię  w y śm ieD ic.e1 do ra n a ,  a  u d z ia ł 
ochoczych Sokołów i Sokolic b y ł ta k  lic z n y , że 
w ielka s a la  C zytelni o k a z a ła  s ię  za c ia sn ą

W  stow arzyszeniu  rękodzielników  ch rześc ijań ­
skich  odDyło się doroczne w alne zgrom adzenie, na 
k tórem  dokonano w yboru zarządu na  rok bieżący. 
P rezesem  w ybrano ponow nie tu te jszego  w ikaryasza  
ks P acio rka  S tow arzyszen ie  rękodzieln ików  je s t  
tow arzystw em  polskiem i rozw ija  się bardzo po­
m yślnie. P osiada lokal w domu C zyteln i polskiej, 
ma też  scenkę i prromrdzi codziennie licznych sw ych 
członków, chroniąc ich od w ynarodow ienia. P rz e d ­

s taw ien ia  i w ieczorki odbyw ają się. co niedzielę, 
przy w łasnej mnzyce stow arzyszen ia .

W „Domu polskim " w BielB.cn odbyło się 29 
styczn ia  p rzedstaw ien ie  na dochód p rzyszłej pol­
skiej szkoły w L ipn iku , k tó re j zaw iązkiem  je s t i s t ­
n ie jąca  obecnie polska para le ika .

Komunikacya kolejowa. Z d y re k c ji kolei p ań ­
stwow ych kom unikują nam Z powodu zam ieci śn ie ­
żnych w strzym ano dn ia  2 bm ogólny ruch pocią­
gów pomiędzy s ta c ja m i Nowym T arg iem  i C zar­
nym D unajcem  na  kolei lokalnej Nowy T a rg — Sa- 
cbahora. W spom niana  kolej jes t p rze to  na  całej 
p rzestrzen i d la  ruchu  pociągów zam kniętą .

D nia 31 s tyczn ia  podjęto napow ró t ogólny ruch 
pociągów na  kolei lokalnej D olina— W ygoda i Lu- 
żan— Z aleszczyki.

Z powodu zam ieci śnieżnych w strzym ano 1 lu ­
tego ogólny ruch pociągów pomiędzy s tac jam i C zar 
nym  D unajcem  i Suchąhorą na ko’ei lokalnej Nowy 
T a rg —  S uchahora.

Zmarli
Ju lia  z G allów  Robertow-a W  o 1 f f o w a , żona 

znanego księgarza-w y daw cy, zm arła  w arszaw ie
Ignacy  G ó r s k i ,  prezes w arszaw skiego  Tow a 

rzy s tw a  ro lniczego, jeden  z w yb itn ie jszych  ziem ian 
K ró lestw a, zm arł w W arszaw ie  dn ia  4  b. m.

M aasym ilan  R e j c h m a n ,  kupiec, b ra t  d y rek to ­
ra  F ilh arm o n ii w arszaw sk ie j, w spółw łaściciel firmy 
„S te in au er i R ejchm an", zm arł w B erlin ie  po ope­
r a c j i ,  przeżyw szy  la t  53.

P an ta leon  S z y n d l e r ,  a r ty s ta  - m alarz  , zm arł 
w W arszaw ie  dn ia  29 z. m . , przeżyw szy  la t 59 
W  o sta tn ich  la tach  zm arły  m niej był czynnym  na 
polu sz tu k i; z m łodszych jeduak  la t  a r ty s ty  pozo­
sta ły  cenne ślady  jego p racy  tw órczej. D ziedziną, 
w k tó re j ś. p. Szyndler głów nie się odznaczył, były 
postacie kobiece, jego też  „ E w a" , „ T an ce rk i" , „Sce­
ny z życia harem n ", „N iew olnica" i w iele innych, 
u trw aliły  zaszczy tne  stanow isko a rty s ty  w h is to ry i 
sz tuk i po’sk iej. Z m arły przez dłuższy m ieszkał 
w P aryżu , po pow rocie zas osiadł w Częstochowie 
i t u , otw orzyw szy s z k o łę , pośw ięcił się głów nie 
m a la rstw u  relig ijnem u.

Ze św iata.
Z Warszawy. D ziś o trzym aliśm y pierw szy  raz  

po p rzerw ie  całotygodniow ej nzienn iz i w arszaw skie  
Z najdu jem y w nich ty lko  pow tórzone za „D niew ni- 
k iem  w arszaw sk im " urzędow e raporty  i k łam stw a
0 rozruchach  robotniczych, w yw ołanych przez par- 
ty ę  socyalno-dem okraiyczną, o 57 (!) zao itych  i k il­
kudziesięciu rannych , w reszcie ogłoszenie o „stan ie  
w zm ocnionej ochrony" i przepisy w y jaśn ia jące  je j 
znaczenie, urzędow y rap o rt o posłuchaniu robo tn i­
ków u cara . D on iesien ia  o ruchu stra jkow ym  i z a ­
burzen iach  w cesarstw ie  podane »ą z pow ołaniem  
się na  „D niew m k w arszaw sk i" . W łasnych  donie­
sień  dzienniKom podaw ać n ie  woino

P rezes sądu okręgow ego w arszaw skiego  zarzą  
dził że p ro testy  w ekslow e odk ładają  się do czasu 
zupełnego uspokojen ia  W arszaw y .

W  F ilharm onii p ierw szy  koncert popularny  od­
będzie się w niedzielę  5 b. m, o godz. 6 po połu­
dniu. aby publiczności um ożliw ić pow rót do domu 
przed godziną 9, gdyż w czasie obecnej „wzmo­
cnionej ochrony" późniejsze p rzebyw an ie  na  u li­
cach n a ra ż a  n a  a iesz tow an ie .

B ieda w arszaw ie  s tra szn a . N igdy jeszcze nie 
sądzono w nich ty lu  spraw  o osunięcie z m ieszkań 
za legających  w opłacie kom ornego lokatorów , jak  
w osta tn ich  czasa t^ . Kom ornicy sadow i n ie są w 
stan ie  poradzić »< oie ze sprzedażą mebli za  za'6- 
g łe kom orne.

Ruch strejkowy w Królestwie Polskiem. W e­
dług doniesień pism poznańsk ich  s tre jk  w K alisza 
rozpoczął się w w dnin  31  z m. w ten  sam spo­
sób, ja k  w W arszaw ie . K ilkunastu  w yrostków  ob­
chodzić zaczęło tam te jsze  zak łady  fabryczne, od 
w ielk iej fab ry k i D an rig e ra  poczynając i w zyw ali 
do zap rzes tan ia  robót. Za „delegacyą" postępow ał 
w szędzie tłum , z k ilk a se t pow ażniejszych  ro bo tn i­
ków złozony. N ie oszczędzono też  redakcy i „G azety  
K a lisk ie j" , k tó ra  m usiała zaw iesić  w ydaw nictw o. 
W  dnin 1 b. m. o godz. 10  tłum  m an ifestan tów  
udał się do g im n az ju m  filologicznego, gdzie u rzą ­
dzili d em onstrac ję , U czniow ie w yszli z k las, udali 
się do żeńskiego gim nazyum , gdzie łączn ie  z uczen­
n icam i udali się w raz  z tłum em  do szkoły rea lne j, 
gdzie w ybito  szyny. Uczniów  rozpuszczono. Około 
godz. 3 zaczęto obchodzić cuk iern ie . Sklepy i j a ­
d łodajn ie  pozam ykano. W ojsko dokonyw ało rozm ai­
tych  szarży  po ulicy, lecz żo łn ierze używ ają  p rze­
w ażnie Diałej b ron i i to płazem .

N ajśw ieższy  te leg ram  z K alisza  do B iu ra  W olffa 
donosi, że tam  p a ru je  pow szechne bezrobocie, ze 
skcady z a m tn ię te , w tea trach  p rzed staw ien ia  zaw ie­
szone, a  uczniow ie szkół m ęskich i żeńskich  do 
szkoły n ie  p rzyszli.

Strejg uczniów w Piotrkowie i Kielcach 
Z K ró lestw a donoszą do „P ro m ien ia" , że w dniu
1 lu tego stre jkow ały  tam  w szystk ie  szkoły i po­
staw iły  żądan ia : polski ję z y k  w ykładow y, p rzy jm o­
w anie do szkół bez ogran iczeń , zn iesien ie  system u 
policyjnego w szkole, unorm ow anie op ła t szkolnych, 
zam ianow anio nauczycieli P olaków , oddanie szkoły 
pod kon tro lę  społeczeństw a. P e ty c ję  tę  wręczono 
przem ocą dyrek to row i g im n az ju m . W  daiu  1 b m 
zaprow adzono „s tan  w y ją tk o w y " , czyli „w znow ioną 
ochronę" w P io trkow ie . Po m ieście k rążą  gęste  
pa tro le .

Z Kielc donoszą, że w tam tejszem  g im naz jum  
przyszło  do zaburzeń . U czniow ie k las  w yższych za 
żądali od d y rek to ra  nauki w języku  polskim  za ­
m ianow ania w y łącznie  polskich  nauczycieli i znie 
sien ią  zakazu  p rzy jm ow an ia  uczniów  żydow skich. 
Uczniowie udali się w w iększej liczbie do g im na­
z ju m  żeńskiego i z az ą Ja li w strzy m an ia  tan , nauki. 
W  m ieście p an u ją  w ielkie niepokoje. Sklepy poza­
m ykane.

Strejk w Zagłębiu Dąorawsklem. W ed łag  do­
n iesień  g aze t śląsk ich , we środę rozpoczęły się bez­
robocia w D ąbrow ie G órn iczej i Sosnow cu. V So 
snow cu zastre jkow ało  około 2 0 .0 0 0  ludzi. T y l­
ko p i e k a r z o m  pozw olono pracow ać. Mimo to 
spokojn n ie  zakłócono. W czoraj bezrobocie rozsze­
rzyło  się n a  całe  Z ag łęb ie  D ąbrow sk ie , a  m ianow i­
cie ogarnęło  S t r z e m i e s z y c e  i Z a w i e r c i e .  
Szczegółów  brak . Ludność zam ożniejsza grom adnie 
ucieka  do W ro c ław ia  i K attow ic , gdzie w hotelach 
m iejsc zabrak ło . Do Sosnow ca zarekw irow ano  pułk 
kozaków .

Pamiątki po Sobieskim we Włoszech. W  mia
steezku  w łosk iem  \  iaraggio  około P izy  odnalaz ł p. 
Je rz y  K ieszko trsfsi c iek rw ą  p am ią tkę  odsieczy w ie­
deńsk ie j. Są to  a legoryczne figury  w ykute w K ai 
ra ry  jakim  m arm urze  w znoszące się na  słupach p a r­
kanu , okala jącego  tam te jszy  hotel. W y obraża ją  one 
postacie  J a r a  I I I ,  „ W ia ry " , T u rk a , oraz 3 inne 
a legoryczne figury . P ocnodaą te  z ao y tk i z Fozzano 
(pod L u k k ą ), gdzie  zdobiły a tty k ę  w illi F e lik sa  
T a le n ti ego, k tó rą  n ab y ł w łaściciel w spom nianego

hotelu. N azw isko T a le n tre g o  w y jaśn ia  w niew ąt 
p liw y sposób całą genezę om aw ianej pam iątk i. Przy 
pom iną ono bowiem se k re ta rz a  J a n a  I I I ,  T om asza 
hr. T a len ti, rodem z I n k k i  tego sam ego, k tó ry  
tow arzyszy ł królow i pod W iedeń i odwoził pc zw y­
cięstw ie  chorągiew  tn reck ą  do Rzym a Po śm ierci 
Sobieskiego, T a le n t w rócił do sw ej ojczyzny i na 
s t ty c e  w illi sw ej w B ozzano kazał um ieścić pow yż­
sze f ig u r y ,  p ragnąc  w ten sposób okazać p izy w ią ­
zan ie  swe do J a n a  I I I ,  a zarazem  zostaw ić parnią 
tkę zw-ycięstwa. k tórego  bvł św iadkiem .

90 rocznicę uroazin św ięci dzis ia j ks. Jerzy  
S trossm ayer, b iskup D iekow arn . P rzed  55 la ty  zo­
s ta ł ks. S tro ssm ayer zam ianow any biskupem  Dieko- 
w stu  i liczył wówczas dopiero 3 5  rok  życia.

Poezye hrabiny Montigntso, byłei następczyn i 
tronn  saskiego w yjdą w kró tce w L ipsku. P rospek i 
jako  próbę podaje w iersz  p. t. „S zczęście", k tóry  
ze w zględu na au to rkę  m a ak ł aaln»  znaczenie.

7łOtO Z WOdy m o rs k is j ,  D w i dzienn ik i londyń­
skie „D aily  N ew s" i „S tan d a rd "  donoszą, że w 
L ondynie pow sta ł synd.i ka t, m ający  na  celu deby 
w anle zło ta  z w ody m orskiej. Do sy n dykatu  należą 
znane osooistości z a ry s to k ra c ji  i p lu tokraey i, a 
słynny  fizyk R am sey  p rzy s tąp ił rów nie do niego. 
R ansey  tw ierdzi, że z jedne j tonny  wody moi skiej 
można uzyskać ta n i sposobem 1 g ram  złota

Stracenie fabrykantki aniołków. N iedaw no to ­
czył się w H am burgu proces przeciw ko osław ionej 
fab rykan tce  aniołków , Y iese, k tó ra  mnóstw o niem o­
w ląt zg ładz iła  ze św ia ta . Sąd skazał ją  na śm ierć 
a gdy obecnie w yrek został w najw yższej iu s tan  
eyi zatw ierdzony , zb rodn la rka  została  straconą . — 
W  Niem czech zb rodn iarze, skazan i na śm ierć, by ­
w ają  tracen i za pomocą topora.

Olbrzymi dyament znaleziono w pew nej kopalni 
dyam entów  w A fryce południow ej D yam ent ów ma 
4 1 / ,  ca la  długości, a  2 \ ,  ca la  grubości. Vt tych 
dniach będzie w Jo h anneson rgn  w ystaw iony na w i­
dok publiczny, a następ n ie  odw ieziony do Londynu. 
Ubezpieczono go na  snm ę £P/S m iliona koron.

Strejk w Bnlgii. W  zag łęb iu  w ęglowem  MonB, 
gdzie jednakże  zna jdu ją  się także  liczne fab ryk i, 
s tre jk u je  1 2 .0 0 0  robotników  T eleg ram  n ie  podaje, 
czy to są górnicy , czy też  robotnicy fabryczn i.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Namiestnik 
przeniósł p ra k iy ta n ta  konceptowego nam iestnictw a Mie­
czysława Kosteckiego ze Lwowa do Stanisławów

Dzrekcya poczt przeniosłi zarzadcę pocztowtgo Adasaa 
Bogdaniego z Rozwadowa do Dębicy

i  Kotka ^lawisiow IX zwycz„jne naukowe posiedze­
nie Kółka Slaw: tów U. U. T odbędzie się w nielzieię 
fi b. m. o godzicie 11 przed poładniem w sali XXXIX 
Goli Novi z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Odczytanie spraw ozdinia z ostatniego posiedzenia :2) 
odczyt kol. Herbaczego „Genera srosunkn Litwy do 
Polski ; 3) dyskasya. Dla członków wsięp 20 b 

Z krakowskiego klubu szachistów. Dnia 6 b m. t. j. 
w poniedziałek, odbędzie się w- lokalu klubu zebranie 
towarzyskie na którem zostaną wręczone nagrody zwy­
cięzcom tornicju  Początek zeprania o 7 * ieczór

Uniwersytet ludowy im Mickiewicza
W niedzielę: Dr W ładysław (łumplowicz: „Utopia 

W iliam a Morrisa".
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W niedz!e!ę 5 lutego.)
. B o c h n i a  A systent uniw. Jag . dr Stanisław  Droba: 

„Zycie lndzkie a sakterye" (w sal' kasynowej o godz. fi).
C h r z a n ó w :  Doceń' uuiw. Jag. dr l udwi k  Bruner: 

Jak  dziś patrzymy na przyrodę1-1 (w sali kasynowej o 
godzinie fi).

J a s ł o .  Prof. uliw Jag . dr W iktor C zerm at: „W iel­
ki książę Konstanty w Krsleatwif Polakiem (1815 do 
183 )“ (w gali „Sokoła" o godz. 3).

M i e l e c :  Prof. uniw Jag  dr Michał Siedlecki: „Skąd 
się biorą Rkłcdniki isto t zyśych,': (w sali kasynowej o
godzinie 4 ) .------ • --------------------------- -

No w y S ą c z :  Dyr. gimL Stan. Rzepińi-ki „Odzież 
s arożytnych Greków i Rzvmian" (z iln str.) w sali Tow. 
krsynowego o godz, fi

l a m ó w :  Doc. uniw. Jag . dr Tadeusz Estreicher: 
Rozwój pojęcia pierwiastka chemicznego" w sali kasy­

nowej o godz. fi),
W i e l i c z k a  Dr Leonard Biei „O alkoholizmie" 

w sali kasynowej e godz. 4.
Repertoar teatru miejskiego.

W niedzielę: ..Porwanie Sabinek' (wYstęp F ienkla).
Repertoar teatru ludowego

W niedzielę po południu: „Betle*m Polszie ; wie 
czór: „Kazimierz W ielki i Esterk*-.

Z kaienJa.-za. W niedz.elę 5 lutego. Agaty p. m.; 
w poniedziałek 8 lutego: Doroty p m i Tytuaa bi w.; 
we wtorek 7 lutego. Romualda op. w

Wschód słt ros a lutego o godzinie 7 min < 9; zachód 
o godz 4 m. 38; dingość dnią godzin 9 m inut 29.

Z krtkew tk.ega obserwatoryuai Dnia 3 lntego te r­
mometr doszedł od -  1’0 do +  £'fi ('.; barometr podno­
sił się.

Dnia 4 lutego o idzLue 7 rano itau  barometru 
743 fi mm termometru +  2 7 C .; w iatr zachodui 

Przepov le d c a  dla Gali yi zachodniej aa 4 lutego 
zachmurzenie zmienue; pogoda przymrozek.

i _ _ >

G a b i > y « l b k i  ( K p a k ó w )  ku­
puje, sp rzed aje  i n a jmaje —  fo rtep ia n y , p ian ' 
na, harm onie p i a n o l e  —  Krajowe i za g ra ­
n iczn e  —  n ow e i p rzegran e  —  za  g o tó w k ę  i 
sp ła ty  —  b ez  za liczk i

Wiadrami nantawe, uteracłie i a r tf iiy iw
— Koncert Leopolda Godowskiego. W czoraj

m ieliśm y dopiero sposobność, dzięki in ieya tw ie  T o­
w arzystw a m uzycznego, usłyszeć tego  fenom enalne­
go pian istę , o g rze  k tóreeo  rek lam a niosła  fa n ta ­
styczne legendy. Porów nyw ano go z najw iększym i 
w rym facha m istrzam i: P aderew sk im , d'AlDertem , 
Rosontbalem , s usłużna  k ry ty k a  w iedeńska sp rze­
czała się, jak ie  m iejsce mn w yznaczyć w tym  sze­
regu. Po  w czorajszym  koncercie w ynosim y przeito- 
nan ie , że G odow ski je s t o lbrzym iej m iary  w in ao - 
zem -technikiem , ale poza techn iką , duchem  i poję­
ciem g ry  n ie dorów nyw a naw et znaczn ie  m niej­
szym  od siebie p ian istom . Można zacnw ycać się i 
unosić nad jego  p ianissim em , nad szybkością jego 
g ry , spraw nością  palców  is to tn ie  n iedościgniona, ja ­
ką  tyilco podobno (Jlbmenti posiadał, a le  po pe- 
wnem w słuchaniu  się czuć w g rze  jego brak  n a ­
tchnionej m yśli i siły . fio lo w sk i je s t p ia n is tą  wiel­
kim , którem c b rak  siły  tw órczej i potęgi w grze. 
A że g ra ł B ee tn o ren a , Scnum anna, Fhopm a. a więc 
tych, k tó rzy  najw iększego  w ym agają  w ysiłku du­
cha. więc nie zaspokoił całkow icie w ytuagań publi­
czności, k tó re j P aderew sk i i M ichałow ski w ykazali 
drogi, jak iem i szedł duch C hopina. N ajlepiej w ypa­
d ła  w g rze  Godowskiego „E tu d a  sym foniczna” S chu ­
m anna, a  na jbardz ie j podobały się „A rabesk i"  
S chu lz-E rlers na tem at w aica „Au der schoenen 
b lauen  D onau", upstrzone obficie dodatkam i teehni- 
cznem i i karkoiom nem i figuram i. W'. F r

Dział ekonomiczny.
x  Kurs mleczarstwa. W  k ra jow ej szkcie m le­

czarsk ie j w  R zeszow ie rozpoczyna “ię 1 marca b 
r. w yższy ośm iom iesięczny k u rs  m leczarski, p rzy ­
gotow ujący  kierow ników  i pumocników m leczarń  
parow ych i ręcznych. K andydaci, s t a r a ją c  się

o przyjęcie, pow inni w nieść podanie na ręce dyre- 
kcvi szkoły najpóźniej do dn ia  20  ln tego b r 

x  7 Banku austro-węglerskiego. W czoraj od­
było się pod przew odnictw em  g u b ern a to ra  d ra  B i­
lińskiego genera lne  zgrom adzenie austro -w ęgiersk ie- 
go banku. Spraw ozdanie  za r. 1 9 0 4  podnosi m ię­
dzy innemii u trzym an ie  przez bank w Btosunkn do 
państw  sąsiednich n isk ie j stopy procentow ej. Czy­
sty  dochód w ynosi 1 ,7 9 8 .3 6 0  koron, z czego 4 0 8 .7 1 8  
koron p rzenosi się do fan d aszu  rezerw ow ego, akeyo- 
naryusze  zaś o trzym ują  dyw idendę 68  koron, z c ie- 
go w ypada na d rog ie  półrocze re sz ta  40  koron.

W  d y sk u s ji pos. F i e d l e r  p ro testow ał przeciw  
upośledzeniu Czech przez bank. G n o em a to r B i 1 1 ń- 
s k i stw ierdził, że bank n ie  k ie ru je  się w cale w zglę­
dami narodow em i a le  ty lko  rzeczow em i, poczem 
uchw alono absein toryum  w szystk iem i głosam i p rze­
ciw czeskim.

Z targów zbożowych. Kraaów. 3 lntego. 1'łacone za 
100 klg. netto: Pszenic,- mala od 18-fio do 18 90 Pzze- 
nica czerwona i żółta od 18’70 do 19'2(). FtzeDica wę­
gierska jd -— — do —7—. Zyto krajowe od 14 40 do 
15 3 Zyto węgierskie od — do —•—. Jęczmień brc 
w-ariij od — — do —•—. Jęczm ień na krupy od 13 5# 
do 1170. Owies z opłatą akcyzową od 15 20 do 15 90. 
Grsch od 19 — do 23 —. Tat&rLa od 17 20 do 18 50. 
Proso od 14- do 16 50 Fasola od 24 50 do 38 - .  J a ­
gły od ‘M ’— d i 28'—. Siano od 8 40 do 10 40. Słoma od 
4 40 do 4'80. Koniczyna od 10'— do 10 80 Ziemniaki za 
1X1 Wig, od 5'2() do fi-—. Ja ja  za kopę od 3fio do 480. 
Masła za 1 klg ud 2 £0 do 250. Maałs za garniec cd 
8 — dc 9 -—. Spirytus na 95' Traleea za hektolitr od 
-  •— do 200-— Okow a na 7Ó3', Traiesa od —•— io 
160-—. Kukurydza za 1 >0 klg. od 15 60 du 1S- —. Ty­
motka za 100 klg. od 4fi-— do 54 —. W yka za 100  klg. 
cd li do i 8 60. Rzepak zimowy za 100 klg. ud 22 50 
do 23 2 Koniczyna nasienna czerwona od 110-— de 
1410-—. Koniczyna nasienna bia/s, 9 0 — do 110- —.

Z Kile sals1 erntrainej targowloy *a bydła w Krakowlt. 
Kraków, 3,2 19e5 r N* dzisiejszy ; arg ipędzono ») 
Dynła rogztego rosłego fi',4 -z tu l, b) jałownika 70 sztuk, 
c) (ie lą t 254 sztuk, d) owieo i kóz fi „ztuk, e) niero- 
ga- ii uy 281 sztuk. Razem 1270 sztuk

Woły z pasny płacono po fi2 do 65 kor., woły opa­
sowe po 66 do 72 kor., krowy po 58 do fil kor., bn- 
..aje po 59 do fi4 kor , cielęta po 58 do 74 kor. za je­
den lefuai metryczny żywej wagi. cielęta n° sztuki po 
32 do 52 kor., nierogaciznę tuczną po 112 do 124 kor., 
nieregaciznę chudą po — d u  — kor. za jeden cetnar 
m jtryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano dis miejscow-ej kousnmcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 1069 sztuk. » na eksport by dl s 
rogatego 185 sztok, nierogacizny 4fi sztuk, noz .stało do 
drugiego targu  — sztuk.

Okropne sceny.
(Koresp N Reformy".)

tVi’-8Z£ wa 3 lutego.
Wonoraj 1 dziś rozgrywają się i oburzające 

i rozdzierające serca rozpaczą sceny epilogowe 
strejkowyeh zaburzeń.

7  jednej strony rozgrywaią się w okolicach, 
skąd brały początek, t. j. u rogatek i za roga­
tkami, gdzie przebywający w większych masach 
robotnicy p o o d k r y w - a l i  w n o r a c h  no ­
ż o w c ó w  i p o b y t o w y c h ,  p o r a b o w a n e  
h a n i e b n i e  p r z e z  t y c h ż e  t o w a r y  i 
p r z e d m i o t y  s k l e p o w e .  Z całą też bez­
względnością rzucili się na opryszków i okro­
pnie ich lynchowali, nie pardonując nikomu. 
Ilu tam padło, ilu okaleczało, Bóg jeden tylko 
wie.

r| rudno się dziwić. Robotnicy z& wszelką cenę, 
bo nawet za cenę własnego niedostatku i głodu 
ocalić chcieli czystość swych zamiarów przy 
strajku. Z e m ś c i l i  s i ę  w i ę c  n a  t y c h ,  któ­
rzy im cześć tę idebrać chcieli, a zrabowane 
i złupione przez nich rzeczy zniszczyli

Boleśniejsze jeszcze obrazy zobaczyć można 
codziennie u innych rogatek, tych, co prowa­
dzą na miejsce wiecznego spoczynku — u bram 
cmentarnych

Zaieżdżają przed nie, patrolowane przez ko- 
zactwm, płachtami obryto jłatforisy, jnkby z wy­
rębem mięsa... Naliczyłem 23  trupy na jednej. 
Zajechał, z tym cmentarnym ładunkiem ofiar 
przed bramę stanęli... Odsłonili płachty.

Jezu Miłosierny! Aż oczy znieść nie mogą 
widoku!

Trupy, jeden na drugim, wr odzieniu, w bie- 
liznie lub nagie.

A ;.akże nieludzko zeszpecone! Tu zwisa 
młoda głowa z przewaloną przez pół czaszką i 
wyciekającym, stężałym mózgiem, tam w kur- 
czn przedśmiertnym z zaciśniętemi palcami le­
dwie na płatku wisi odrąbane pałaszem ramię, 
tu znowu oncięte ortie ręce. zamiast którycn 
sterczą ku górze skrzepłą krwią ociekłe kiknty„ 
Tam znowu pierś, nadziana kilku knlanu jak 
świadczą krwawo-sine rany strzałowe wielkości 
taiara. Llecz mało tego było, jeszcze oto z boku 
do połowy podcięta szyja z szeroko otwartą aż 
do kręgosłupa krwawą jamą. I tak dalej i da­
lej, przy każdym wyciąganym z wozu trupie, 
a żadnemu nie brakło nadto strzału jakiegoś 
w przednią stronę ciała.

Nie zapomnę, póki życia, tych strasznych wy­
razów twarzy, srogich wysiłkiem walki z dwo­
ma życia wrogami: żołdactwera i śmiercią!

Takich widoków więcej, a oszalećby można
Dobywano trupy rozkładano Trzech żydów 

osobno, reszta chrześcijanie, dwa typy rosyj­
ski:. Na prędce zbijano surowe deski sosnowe 
w rodzaj trumny. W nie kładziono trupy i od­
noszono by je przyjęła do swego łona matka- 
ziemia polska.

Dziś znown przesunęły .-dę przed momi oczy­
ma awa inne inaczej bolesne obrazv. Szły dwa 
pogrzeby ku Powązkom Pierwszy poprzedzali 
dwaj kozacy. Na karawanie w trumnie zwłoki 
zabitego studenta, Przeszło stu kolegów za nią 
i do 4 0 0  osób puDliczności, Pochód ten. pełen 
żałobnej grozy i milczenia, zamykała prawic 
pół sotnia kozaków. Wojsko zaczekało u bram 
na powracających ze cmentarza, jakbj na stra­
ży i dla poskromienia wybuchów ich żalu.

I oto znowu żandarmi konni kunwojnją nową 
ofiarę. Kobieta! I znowu u bramy cmentarnej 
tensam. pełen przemądrze nieludzkiej ostrożno­
ści, ceremomał wojskowy.

Zbyteczna obawa! Trupy, choć nie widzą 
już, nie słyszą, nie mówią, — bardziej są ideą 
wymowne od żyjących! Groi

ckronika lwowska.
.wnw 4  lutego. 

Rozłam wsrod moskalofilow. Od la t k ilk a
śród moskalofilów rusk ich  zauw ażyć się da ją  dwa 
p rą d y - konserw atyw ny “ław iący despotyzm  rouyj- 
BKi i libera lny , p ropagu jący  uczenie się języ k a  ro ­
sy jsk iego , aie ciążący do liberałów  rosviskfcb D ra ­
gi ten  prąd  przew aża w śród m łodzieży, za organ 
zaś jego uw ażać męfcns pismo „Żyw ja  m yśl", w y ­
daw ane przez d ra  Św ięcickiego. N iedaw no p. Mar-
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kow w ystąp ił w „R usakiem  S łow ie“ * obroną de­
spotyzm u rosy jsk iego , d r Św ięcicki nazw ał a r ty k u ł 
ten  nikczem nym  i w y stąp ił z „Sojm u drewniknriw**. 
W  dniu 30  z. m. odbył się obchód 10-le tn iego  
is tn ie n ia  akadem ickiego tow arzy s tw a  „Druh**. Prze-* 
w odniezący H łuszkiew icz w przem ów ieniu  w ysław iał 
piękność języka rosy jsk iego  i za ie ty  ro sy jsk ie j du­
szy, a le  zaiazem  w yraz ił sym patyę d la  obecnego 
ruchu  rew olucyjnego i K rzyknął r S ła w a !“ n a  cześć 
G orkiego P o  w ysłucnaniu  ty ch  słów  konsul ro sy j­
sk i n a ty ch m ias t opuścił s&ię L ib e ra ln ie  te ż  p rze­
m aw iał tegoż w ieczora n a  banKiecie d r  Św ięcicki, 
„Rusłan** zapew nia, ze ra d a  „N arodnego Domu** 
ma d ra  Św ięcickiego usunąć n iebaw em  a pośród 
urzędników  b ib lio tek i tegu Domu.

Towarzystwo wzajemnej pomocy ziemian na
odbytem  d n ia  1 b. m posiedzeniu  Rady nadzorczej 
w ybrało  dyrekcyę, w sk ład  k tó re j w eszli: dyr. Tow. 
kred, ziem sk. p. oan  Yiwien jako  przew odniczący, 
adw  d r S tan isław  D obiecki i rad n y  m iasta  B ole­
sław  L ew iczi ja to  dyrek torow ie, a  pp. A dam  Ober- 
ty ń sk i, wł. dóbr, i A ugnst Ł ozińsk i jako  zastępcy. 
Z grona R ady  nadzorczej w ybrano p rezesa  Tow. 
kred. ziem sk p. W ład y s ław a  K ra iń sk iego  jako  de 
le g a ta  do dyrekcyi.

Z uniwersytetu lwowskiego „W ie n e r Z& itung1* 
ogłasza C esarz zam ianow ał ty tu la rn eg o  zw yczajne­
go p ro fe jo ra , d ra  Ernea a T i l l a , zw yczajnym  pro ­
fesorem p raw a  cyw ilnego w un iw ersy tec ie  we Lw o­
wie.

Przeciw napaści na redaktora. N a w czoraj- 
szem zw yczajnem  posiedzeniu T ow arzystw a  dzien ­
n ik a rzy  polskich zapadła jednogłośn ie  aastęp n jąca  
nchw ała, k tó rą  postanow iono rozesłać w szystk im  
dziennikom  polsk.m :

„N ie po raa  p ierw szy  n ie s te ty  we Lw ow ie zd a­
rzył się w p ią tek  dn ia  3 b m sm ntny ze w szech 
m iar i n ie  dający  się niczeni u sp raw ied liw ić  ł ak t 
b ru ta lnego  n ap ad a  u licznego n a  jednego z re d a k to ­
rów  „Słow a Polskiego'*. Nie w dając się w ocenę 
m otywów  tego  napadu , w ydzia ł T o w arzy stw a  dzien ­
n ik a rzy  polsklen, bez w zględu  aa  różnicę z a p a try ­
w ań po litycznych  i społecznych ludzi, w chodzących 
w sk ład  te j jed y n e j ko rporacy i dz ienn ikarsk ie j, 
nw aża za sw ój obow iązek n a p i ę t n o w a ć  ten  
faKt z ca łą  surow ością jak o  objaw  te rro ru  i nega- 
cyę w szelk ich  pojęć o w olności słowa.**

Nabożei łtWO żałobne. Za dnszę ś. p. W ł. R o­
m ana  i St. P o reck ie j odbyło się wczoraj żałobne 
nabożeństw o w kościele B ernardynów , w ktorem  
w zięli udzia ł w szyscy a rty śc i te a tru  m iejskiego z 
p. Paw likow skim , delegaci T o w arzy stw a  d z ien n ik a ­
rzy  i rodziny  zm arłych. W ielk i oł*arz p rzys tro jony  
by ł kw iatam i.

Wlec nauczycieli rellgli żydowskiej. Założony 
p rzed  rokiem  Z w iązek  nauczycie li re lig ii mojżeszo- 
wej w G allcy i odbył w  dn iach  1 i 2  bm w e L w o­
w ie w aine  zg ro m ad zerie  pod przew odnictw em  p re ­
zesa d r Schorr». W  tych  dwóch dn iach  referow ano  
sp raw y  ja k  np u tw orzen ia  knrsów  uzupełn ia jących , 
w ydaw nictw o podręczników  przez zw iązek  itd  R e ­
fe ren tam i b y li pp. d r  H ausner, B a łłab an  i inm . —  
W ażn ą  nchw ałą je s t  w łaśn ie  w ydaw anie książek  
przez  Zw iązek, gdyż pod tym  względem pan n je  w ielk i 
chaos, k tó ry  nie p rzyczyn ia  się do podn iesien ia  po- 
z ium a nauk i re lig ii. P odn ieść  należy , że naw et z 
K rakow a p rzy jech a li naączycib le , ja k  np, W ein b e rg  
i S e lz e r  Z w yborów na r  1 9 0 5  w yszli pp. d r 
Scholz (prezes), B ern fe ld  (zastępca), P ia n e r  (sk a rb ­
n ik), T aubes (sek re ta rz ), nad to  w eszli pp. W eiss- 
berg, S p itzer, R ubeuzah l. Hoffm an. B lborste in , Ba- 
laoan i Schechner.

Gal. TOW. muzyczne n»  sw em  dorocinbm  wal- 
nem zgrom adzeniu  udzieliło  w ydziałow i ahsolu toryum , 
w ybrało  do w ydziału  pp. d r  J .  D em bow skiego, d r 
Z. K ulczyckiego, d r A. M ajew skiego i S te inberge- 
ra , a  do kom lsyi rew izy jn e j ponow nie pp. W . Gu- 
brynow lcza, J  B ard asza  i A W ern e ra , a  w reszcie 
poieciło w ydziałow i, aby  na  w alnem  zgrom adzenia , 
ad buc zw ołać się m ającem , przed łoży ł p ro jek t ca ł­
kow itego lab  częściowego zabudow aniu  g rn n tn  przy  
u licy  C horążczyzny, będącego w łasnością to w arzy ­
stw a.

Zakazane zgromadzenie przedwyborcze, Zwo­
łan e  n a  w czora j p rzez  zjednoczoną opozjcyę zg ro ­
m adzenie przedw yborcze, zostało  przez  policyę z 
powodów form alnych zabroniono

Glosy publiczne.
    ---------------------------------

P l a t t e n s e e r G o l d e c k  
Josef Frlech et Sohn

właściciele winnio i hurtowni kupcy wina w Tapulczy 
nad jeiiorem  Błotnem (P iattennee. Węgry). Marka 

prawnie chroń.

Mianowania i przeniesienia w szkolnictwie.
R ada szkolna k ra jo w a  za tw ie rd z iła  w  zaw odzie 

nauczycielsk im  rzeczyw istego  nauczyciela w gim na­
z ju m  w Ja ś le  S tan is ław a  P a ją k a  i n ad a ła  mn ty ­
tu ł p rofesora; za tw ie rd z iła  w ybór ks J a n a  P ilch a  
n a  zastępcę przew odniczącego R ady  szkolnej o k rę ­
gowej w D ąorow ie; o raz  zam ianow ała ks. d ra  W o j­
ciecha G a lan ta  zastępcą  nauczycie la  re lig ii rzym .- 
ka t. w gim nazyum  I  w P rzem yślu , a  zastępcam i 
n auczycieli w szkołach średn ich : Z dzisław a T hul- 
liego w I  szkole rea ln e j we Lwow ie, Z azisław a 
K n lty sa  1 G ab rye la  T eicLa w gim nazyum  I  w P rz e ­
m yśla, F ran c iszk a  P en k a lę  i T ad eu sza  Sokołow ­
skiego w gim nazyum  w W adow icach, Jo ze fa  K ra ­
jew skiego  w gim nazyum  w S tan isław ow ie

R ada szkolna k ra jow a przeaiosła  zastępców  n a ­
uczycieli w szkołach średn ich : W ojciecha S łow ika 
z gim nazyum  I I  w T arnow ie  do g im nazyum  I w 
T a rn o p o lu , E m anuela  B ujaka z gim nazyum  I  w 
T arn o w ie  do gim nazyum  I I I  w K rakow ie, Józefa  
Pollaka z gim nazyum  I I I  w K rakow ie do g im na­
zyum I  w T arnow ie, J a n a  S tryszow skiego z g im na­
zyum w N owym  Sączu do gim nazvum  I  w T a rn o ­
wie, K lem ensa H am m era z g im nazyum  w W adow i­
cach do g im nazyum  w Ja s ie , A ntoniego T a la ra  z 
gim nazyum  w W adow icach do gim nazyum  w Sano­
ka, A dam a U tsch ika  z g im nazjum  w Nowym S ą­
czu do gim nazyum  w W adow icach. A dam a Znami- 
row skiego z gim nazyum  w  W adow icach do I I  szko­
ły  rea ln e j w K rakow ie, B ro n is ław a  P ią tk iew icza  z 
g im n az ju m  św. J a c k a  w K rakow ie do g im naz jum  
I I I  w K rakow ie, W ładysław a G iżyckiego z filii gl- 
m nazynm  św Ja c k a  w K rakow ie do zak ładu  głó­
w nego, T adeuszu  R y b ak iew ic ia  z g im nazyum  TV w 
K rakow ie  do gim nazyum  sw . A nny w K rakow ie.

R ada szkolna k ra jo w a  zam ianow ała w szkołach 
ludow ych W łodzim ierza K abarow skiego  nauczycie­
lem  i A ugustynę K a a row ską nauczycie lką  5-klaso- 
w ej szkoły w T urce; M aryę B audćw nę nauczyciel­
k ą  k ie ru ją c ą , .Taninę M iiiągow ą i M aryę bachan- 
Kównę nauczycielkam i 4-k iasow ej X X V  szkoły fżeń- 
sk iej) w  K rakow ie; J a n a  Ś m ie ta n ę , nauczycielem  
k laru jącym  4-klaaow ej szkoły m ęskiej w J a ś le ;

J a n a  Z abaia  nauczycielem  k ieru jącym  2-klasew ej 
szkoły w Sadzaw ce; nauczycielkam i szkół 2-klaso- 
w.ych: H elenę M aszczykow ską w G lińsk i]; Zygm un- 
tę  Skow rońską w U hornikach; M aryę C zajkow ską 
w W iązow ej; A nielę P ich lerow nę w L aszkach  M u­
row anych; Zoflę Kossow ską w Srokach L w ow skich; 
M aryę Z nbalow ą w Sadzaw ce; nauczycielam i szkół 
jednokiasow ych: F ran c iszk a  T rn k ę  w Ż arow ej;
F ran c iszk a  S zn rm iaka  w B rzegach ; S tan isław a  P a ­
ry sa  w K rzyw aczce; F ran c iszk a  S taw ia rza  w W ał- 
R udzie. (D. n.)

M y  re w o lu cy jn e  w  R o s y i
Oficyalna ogłoszenie policmajstra m. Warsza­

wy oświadcza, że s p o k ó j  w mi e ś c i e  z o s t a ł  
w z u p e ł n o ś c i  p r z y w r ó c o n y N a t e m  oświad­
czeniu mógł policmajster p. Nolken poprzestać; 
on jednak prowokuje wprost robotników, wyra­
żając nadzieją, że robotnicy „pod wpływem ł a ­
s k a w y c h  s ł ó w  c a r s k i c h  znowu podejmą 
pracą-*. Cała ta  komedya z przyprowadzaniem 
coraz to nowych deputacyj robotników do ca­
ra, mogłaby oburzać, gdyby, z powodu swojej 
bezmyślności, nie była śmieszna.

W Warszawie wyłonił sią nowy, niezwykły 
8trejk... studentów, żądających zaprowadzenia 
język* polskiego we wszystkich zakładach nau­
kowych.

(Telegramy „N. Reformy" z 4  lutego). 

Żądania studentów warszawskich.
Warszawa. Uchwały, powziąte na wiecu ucz­

niów uniwersytetu i politechniki, ż ą d a j ą  s t a ­
n o w c z o  w y k ł a d ó w  w j ą z y k n  p o l s k i m ,  
i t o  w p r z e c i ą g u  p ó ł  r o k u ,  z równucze- 
snem zawieszeniem wykładów przez ten prze­
ciąg czasu.

Takiesame uchwały powziął, n c z l i o w i e 
s z k ó ł  g i m n a z y a l n y c h  i r e a l n y c h ,  za­
powiadając równocześnie, że  n a  r o s y j s k i e  
w y k ł a d y  u c z ę s z c z a ć  n i e b ą d ą .  Po mie­
ście zbierają sią od rodziców podpisy z żąda­
niem jązyka polskiego we wszystkich szkołach, 
zakładach i pensyonatach.

Za rezolucyami studentów polskich, tak w u- 
niwersytecie. jak politechnice, oświadczyli się 
także obecni na wiecach studenci rosyjscy, 
a tak samo na żądanie to zgodzili sią utzn;o- 
wie wyłącznie rosyjskiego I gimnazyum i gi­
mnazjum VI, złożonego przeważnie z Rosyan.

SzKoJy naaal zamKmęte.
Wai szawa. Kurator naukowego okrągu war­

szawskiego ogłosił, że szkoły bądą aż do dal­
szego zarządzenia zamknięte celem uniknięcia 
możliwych wydarzeń.

Wstrzymany ruch Kolejowy.
Warszawa, W Z g i e r z u ,  P a b i a n i c a c h  

i C z ę s t o c h o w i e  robotnicy s t r e j k u j ą .  — 
StrzCjknjący w okolicy D ą b r o w y  zniszczyli 
dworzec kolei nadwiślańskich w Strzemierzy 
cuch i wstrzymali pociągi Kursujące do War­
szawy.

Strejki w Królestwie.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Urzędowo potwier­

dzają, że w całej R o sy i z n ó w  p o w r ó c i ł  
p o r z ą d e k .  Robotnicy podejmują znów pracą. 
Demonsfacye na ulicach ustały T r u d n i e j  
p r z e d s t a w i a  s i ą  s y t n a c y a  w K r ó l e ­
s t wi e ,  a l e  k r y t y c z n y  c z a s  d l a  W a r ­
s z a w y  r ó w n i e ż  j u ż  m i j a  t a k ,  że i t am 
w s z y s t k o  w r ó c i  do n o r m a l n e g o  po- 
r z ą d k a .

W S o s n o w c u  przyłączyło sią do strejka, 
panującego od dłuższego czasu pomięazy robo­
tnikami. 40.u00 robotników. Wczoraj rano od­
było sią zgromadzenie, w którem wzięli udział, 
wbrew swej woli, także urzędnicy fabryk zmu­
szeni do tego przoz roDotników. Wszyscy mówcy 
oświadczyli sią za tem, aby robotnicy nie za­
kłócał; spokoju. W y r a ż o n o  s o l i d a r n o ś ć  
z r o b o t n i k a m i  p e t e r s b u r s k i m i  i żą­
dano ośmiogodzinnego czasn pracy, zniesienia 
dozoru nad robotnikami przy opuszczaniu fa­
bryk, żądano dalej wpływu przy mianowania 
werkmistrzów. oraz uaziałn w zarządzie kas 
chorych i zaprowadzenia wielu urządzeń sani­
tarnych dla robotników. Oprócz tego żądano 
dla mężczyzn mirimalnej płacy 1 rs. 50 kop., 
a dla kobiet 1 rs 20 kop., przeprowadzenia 
ubezpieczenia na starość, a nadto zniesienia 
dozoru policyjnego w fabrykach. Po zgruiuadze- 
n.u udało sią około 12.0U0 robotników przez 
Berdinoe do D ą b r o w y ,  przyczem zgromadzeni 
nakłaniali robotników do zaprzestania pracy. 
Dz!ęki zarządzeniom policyi nie przyszło do 
zaburzeń. Szkoły są zamknięte. Putroie przecią­
gają ulicami.

Dymisya Lambsdorfa.
Paryż. „Echo de Paris4* donosi, że według 

-nformacyi, jakie otrzymało z Petersburga, br. 
L a m b s d o r f  w k r ó t c e  j u ż  p o d a  s i ą  d|o 
d y m i s j i .  Jego następcą ma być dotychcza­
sowy minister sprawiedliwości i nowo miano­
wany ambasador w Rzymie, hr. Murawiew

Tylko zawiadowca.
Petersburg. Towarzysz ministra oświaty se­

nator Manuchin został zamianowany tylko z a ­
w i a d o w c ą  m i r  s t e r s t w a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  a nie ministrem sprawiedliwości, jak 
mylnie doniesiono.

Adresy szlachty.
Moskwa. Na z g r o m a d z e n i u  s z l a c h t y  

odczytano wczoraj t r z y  p r o j e k t y  a d r e s u  
do c a r a .  Pierwszy projekt podnosi że obecne 
ciężkie czasy n i e  n a d a j ą  s i ą  do p r z e ­
p r o w a d z e n i a  f u n d a m e n t a l n e j  z m i a ­
n y  f o r m y  r z ą d u .  Rosy a znajdzie sposób, aby 
wewnątrz państwa przywrócić normalny stan. 
skoro tylko wojna i burza rozruchów bądą za­
żegnane. Drugi projekt adresu wywodzi, że 
podczas trudnej sytnacyi wywołanej wojną i 
rozruchami jedno słowo cara, na podstawie 
ktorego woino wybrani zastępcy ludu powołani 
zouialiby do udziału w rządach, mogłoby spro­
wadzić Rosyę na dobrą arogę. Szlachta podpi­
sana nr tym adresie oświadczyła, że gotowa 
jest zgodzić sią na adres k o m p r o m i s o w y  
Trzeci projekt wywodu, że szlachta w przeko­
naniu, iż Rosya także w obecnych ciężkich 
czasów wyjdzie p e ł n a  c h w a ł y  i p o t ę g i  
oczekują z tęsknotą s ł o w a  c a r a ,  któreby u­

N O W A  R E F O R M A .

dowodniło, że wązeł łączący cara z narodem 
rosyjskim nie z o s t a ł  z e r w a n y i ż e  car skoro 
nważać to będzie za potrzebne (?) powoła wol­
nych reprezentantów ludu do współudziału w 
spełnianiu zadań państwa. Zgromadzenie po­
weźmie tez dzisiaj ostateczną decyzyą co do 
adresu.

Londyn. Do tutejszych dzienników donoszą 
z Moskwy, że autorem trzeciego adresu szla 
chty moskiewskiej jest brat marszałka, książę 
Sergiusz T r u b e c k i .  Adres ten zawiera na 10 
d ru k o w a n y ch  Strom cach  m iażd żącą  krytykę blu- 
roKratycznej samowoli. Znalazł on dotychczas 
100 podpisów, lecz prawdopodobnie uzyska po­
parcie w i ę k s z o ś c i .

Gorkij nie uwolniony!
Petersburg. Petersburska Agencja telegrafi­

czna donosi na podstawie intormacyj, zasią- 
gniętych na miejscu miarodajnem, że wiadomo­
ści o uwolnieniu Garkiego są przedwczesne.

Berlin. Do „Localanzeigera** telegrafują z Pe­
tersburga, że Mtiksim Gorkij w dniu wczoraj 
szym z n a j d o w a ł  s i ą  j e s z c z e  w w ię- 
z i e a i u  t w i e r d z y  P e t r o p a w ł o w  s k i e j - 
Jego żona, mieszkająca w Niżnym Nowgoro- 
dzie, która na wieść o jego uwiąziemu natych­
miast przybyła do Petersburga, dopiero po kil­
ku dniach uzyskała dostąp do męża Opowiada 
ona, że tak jej mąż, jak i inni więźniowie, no­
sić muszn ubrania więzienne.

Paryż. Z Petersbuiga aonoszą, ze fakt za­
trzymania Gorkiego w więzieniu wywołał tam 
w i e l k i e  r o z c z a r o w a n i e  i r o z g o r y ­
c z e n i  e.

Petersburg „Petit Pansien" otrzymał wia­
domość z Petersburga, że Maksym Gorkij sta­
wiony bidzie przed sąd  c y w i l n y .

Petersourg. Generał Trepów oświadczył na 
zapytanie, że co do dalszego losu Gorkiego n ie 
z a p a d ł a  j e s z c z e  d e c y z y a .

Wypuszczeni.
Petersburg Uwięziony z powodu ostatnich 

rozruchów K a r e j e w  ma być w y p u s z c z o ­
n y  n a  w o l n o ś ć .

Petersburg W iaz z historykiem K a r e j e -  
w e m wypuszczono z więzienia H e s s e n a i 
M i j a k o w a.

Dalsze komedye.
Petersburg. (Petersburska Agencya telegra­

ficzna). Car przyjął wczoraj w Carskiein Siole 
deputacyą z 5 robotników z zakładów dla fa­
brykacji not państwowycn. Przewieziono ich 
w powozie dworskim z dworca do pałacu Ale­
ksandrowskiego, gdzie ich car przyjął w wiel­
kiej sali przyjęć, w obecności ministra skarbu 
Kokowcewa i naczelrika, oddziału dla papierów 
państwowych, ks. Golicyna. Car wypytywał ka­
żdego z robotników szczegółowo o ich zajęcie 
i czas służby. Wkońcu wyraz!,! car reprezen­
tantom robotników swe zadowolenie z powodu 
sumiennego i uczciwego spełniania obowiązkuw 
i polecił wyrazić za to podziękowanie ich to­
warzyszom. oraz wyraził życzenie zwiedzenia 
zakładu, na co minister skarbu zauważył, że 
zakład na to odznaczenie zasługuje. Następnie 
pozwolono im zwiedzić zamek i dano im obiad.

Petersburg. Wczoraj ogłoszono o f i c y a 1 n ą 
l i s t ę  o f i a r ,  wydarzeń z dnia 22 stycznia 
i osób zmarłych w szpitali z -ar Ogółtm 130 
o s ó b  s t r a c i ł o  ż y c i e (?!) Identyczność wszy­
stkich z wyjątkiem 11 stwierdzona.

.Pięciu zadowolonych.
Petersburg. Prezydent komitetu ministrów 

W i 11 e przedłożył carowi telegram od  p i ę- 
c in  (I) s t a r o w i e r c ó w  z N i ż n e g o  No­
w o g r o d u  i C h a r k o w a ,  w którym ci wy­
rażają podziękowanie za manifest z dnia 25 
grulnia 1904 r. Dopatrują się oni w tym ma­
nifeście jutrzenki, zwiastującej nowe życie. Car 
oświadczył, że czytał ten telegram z p r z y j e ­
m n o ś c i ą .

Zamknięcie uniwersytetu.
Berlin. Do „Vossische Ztg“ donoszą z Mo­

skwy, że u n i w e r s y t e t  t a m t e j s z y  z o s t a ł  
z a m k n i ę t y  do j e s i e n i .

Bunt w Sebastopolu,
Berlin Przybyli tu zbiegowie z Sebastopolu. 

Jeden z nich, podoficer pi choty, opowiadał 
współpracownikowi „Beri Zeitung." następujące 
szczegóły: Nasze dwjo kompanie pod dowództwem 
porucznika Beloaczewa wysłane zostały prze­
ciwko z b u n t o w a n y m  m a r y n a r z o m .  — 
Pized wyruszeniem z koszar Belonczew miał 
do nas przemowę, w której wskazał na nasz obo 
wiązek i na naszą przysięgę wierności. W milczeniu 
wyruszyliśmy na miasto, gdzie wkrótce stanęliśmy 
wobec 3000 zbuntowanych marynarzy. Wów­
czas porucznik nasz zakomenderował: o g n i a ,  
lecz żaden z nas nie strzelił. Bolonczew wydo­
był szablę i laz jeszcze powtórzył rozkaz, 
I tym razem atoli nie usłuchaliśmy Wśród 
wielkiego zamieszania nadbiegły inne oddziały, 
które nas odprowadziły do koszar. Tam szef 
batalionu S o b a c z e w s k  rozkazał aresztować 
10 Polaków, 12 żydów i 2 Niemców. Reszta 
z kompanii pozostała pod strażą w koszarach 
i miała być odesłana na daleki wschód. — 
Tymczasem komitetowi socjalistycznemu po­
wiodło się przekupić oficerów n a s z e g o  wi ę ­
z i e n i a .  Dzięki tema zdołaliśmy zbiedz w nocy 
do porto, gdzie łodziami wieziono nas do Jałty. 
Tam dano nam fałszywe paszporty i pieniądze 
i wysłano za granicę. O b e c n i e  j e d z i e m y  
do A m e r y k i .

Przyjaciele narodu rosyjSKiego.
Paryż. Utworzyło się tn Towarzystwo „ P r z y ­

j a c i ó ł  n a r o d u  r o s y j s k i e g o " ,  które 
wzięło sobie za zadame i n f o r m o w a n i e  
o p i n i i  p u b l i c z n e j  o z a j ś c i a c h  w R o­
s y  i i okazanie narodowi rosyjskiemu, jak wielką 
sympatyę żywi naród francuski dla walki o wol­
ność. Na czele tego stowarzyszenia stoją A n a ­
t o l  F r a n c e  i G e o r g e  C l e m e n c e a u  i .

Paryż. Anatol France i Octave Mirbeau 
ogłaszają, że odstępują od zamiarn urządzenia 
manifestacji na grobie rewolucjonisty rosyj­
skiego Ł a w r  owa .  gdyż dowiedzieli się, że 
rząd chce wykorzystać sposobność i aresztować 
w s z y s t k i c h  r e w o l u c j o n i s t ó w ,  a b y  
i c h  w y d a l i ć  z F r a n c y i  Anatol Fiance 
protestuje przecinko t a k i e m u  p o s t ę p o w a ­
n i u  r z ą d n  k r a j n  r z e k o m o  w o l n e g o .

Paryż. Przy udziale kilk n tysięcy osób, s t u- 
d e n t ó w  i p r o f e s o r ó w ,  odbył się wetoraj 
meeting, c e l e m  o m ó w i e n i a  w y d a r z e ń

w Ro s y i .  Uchwalono wyrazy s y m p a t y i 
d l a  n a r o d u  r o s y j s k i e g o ,  W mowach wy­
głoszonych występowano p r z e c i w  s o j u s z o ­
wi  z c a r e m ,  jednak nie przeciw sojuszowi z 
Rosyą. Porządek dzienny, jaki przyjęto, potę­
pia zachowanie się rząda rosyjskiego i żąda, 
aby osoby aresztowane z inteligencyi rosyjskiej 
były wypuszczone na wolność.

Również odbył się meeting, urządzony przez 
rewolucyjną partyę socyalistyczną robotniczą 
na korzyść strejhujących w Rosyi Mówcy na­
padali w ostiych słowach na armię rosyjską, 
która walczy przeciw robotnicom, i sławili so­
jusz proletaryatu wszystkich krajów, który po­
winien zastąpić miejsce sojuszu fraacusko-ro- 
syjskiego.

Przemawiał także rosyjski socyalista Dunie- 
wicz. Nie przyszło do żadnego poważnego wy­
padku.

Z teatru wojny.
Dzisiejszy raport marszałka Ojamy daje do­

kładniejszy pogląd na przebieg walK w dniach 
25 do 28 z. m. Wynika z niego, że Japończycy 
w tych pierwszych dniach ofenzywy rosyjskiej 
s ł a b e m i  t y l k o  r o z p o r z ą d z a l i  s i ł a m i  
i że jedynie b o h a t e r s t w a  s w e m u  za­
wdzięczają, iż zwycięstwo ostatecznie pozostało 
po ich stronie. — Z innych doniesień dowia­
dujemy się, że walka toczy się dalej i że
b.erze obror dla Rosyan c o r a z  b a r d z i e j  
n i e k o r z y s t n y .

1 dziś nadeszły nowe wieści o rzek omem 
bliskiem już ustąpieniu generała K u r o p a t k i -  
n a  a także generała L i n i e  w i cza.  Fakt, że 
jego następcą ma zostać dotychczasowy rosyj­
ski m i n i s t e r  o ś w i a t y ,  generał Głazów, 
rzuca charakterystyczne światło na stosunki 
rosyjskie.

(Telegramy „N. Reformy" z 4 lutego). 

Bitwa pod Hajkontaj.
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). Z obszer­

nego sprawozdania marszałka O j a m y  o wal­
kach między dniem 25 a 29 stycznia, które on 
nazywa b i t w ą  p o d  H a  j k o n t  aj ,  wynika, 
że w walce brało udział po obu stronach oko­
ło 100.000 l n d z i  i że miała ona o wiele wię­
ksze rozmiary, niż z początku donoszono. Bi­
twę stoczono wśród zamieci śnieżnej, która 
utrudniała walczenie, zasłaniając widok, Noce 
były bardzo mroźne. Wynik walki przez pe­
wien czas był niepewny. P o ł o ż e n i e  J a p o ń ­
c z y k ó w  b y ł o  k r y t y c z n e .  30 rosyjskich 
dział, ustawionych zręcznie koło Hajkontaj, 
ostrzeliwało pozycje Japończyków, skutkiem 
czego l e w e  s k r z y d ł o  j a p o ń s k i e  p on io ­
s ło  c i ę ż k i e  s t r a t y .  Część tego skrzydła 
m u s i a ł a  s i ę  c o f n ą ć  i dopiero po zaciętej 
walce o d b i ł a  swe pozycye. Rosyjski odd;uał 
ustawiony w dniu 28 stycznia w ukrytej po­
zycji koło S a n d e p u .  ostrzeliwał t y ł y  j a ­
p o ń s k i e g o  o d d z i a ł u ,  który obszedł Ro­
sjan. Japończycy zaatakowali ten oddział i 
znieśli go prawie zupełnie. Tylko 200 Rosyan 
dostało się do niewoli. Ponieważ Japończycy 
byli na każdym punkcie liczebnie słabsi, posta­
nowił CLarna w y k o n a ć  a t a k  o g ó l n y  n o ­
c ny ,  przy udziale W s z y s t k i c h  o d d z i a ­
ł ów.  Wykonano kilka ataków, w których Ja ­
pończycy p o n i e ś l i  c i ę ż k i e  s t r a t y .  Dnia 
29 b. m. o godzinie &1/* rano prsedsięwzięli Ja- 
poyczycy s z t o r m  n a  H a j k o n t a j  a pół do 
10 c a ł e  H a j k o n t a j  b y ł o  w p o s i a d a n i u  
J  a p o ń c z y k o  w.

We czwartek jeden rosyjski pułk piechoty 
został zupełnie zniesiony.

Londyn. Z Mandżnryi donoszą Trzydniowa 
bitwę pod H a j k o n t a j ,  która skończyła się 
odparciem Rosyan, nważa prasa tutejsza za  
z ły  z n a k  d l a  d a l s z y c h  o p e r a c y i  gen.  
K n r o p a t k i n a .

Odparte ataki.
Londyn Korespondent Binra Reutera przy 

armii generała O k u  donosi ria  Fnzan, ze Ro- 
syanle wykonali wczoraj ponownie atak 
Hajkontaj, zostali jednakże odparci I utracili 
ICO zabitych.

Kuropatkin i Liniewicz ustępują.
Paryż Do „Petit Pansien" i „Echo de Pa- 

ris“ donoszą z Petersburga, że generał Kuro­
patkin zwrócił się już z prośbą do cara o 
zwolnienie go z naczelnego dowództwa armii.
Wraz z nim poprosił o dymisyę generał L i 
n i e w i c z ,  dowódca pierwszej armii mandżur­
skiej. Jako następcę Liniewicza wjmieniają tu 
generała Głazowa, o b e c n e g o  m i n i s t r a  o- 
ś w i a t y .

Moralna wyiszosć Japończyków.
Petersburg. Znany korespondent wojenny 

N i e m i r o w i c z - D a n c z e n k o  donos1 w je­
dnym z swych ostatnich listów, że Rosyanie 
dopiero wówczas pokonają Japończyków, gdy 
ich armia p rz e w y ż sz a ć  będzie liczbą Cu naj­
mniej dwukrotnie a>*mle japońskie. —* Moralna 
wyższość jest nowiem w wielkiej mierze do 
stronie Japończyków

Eskadra Rozdiestwieftskiego.
Londyn Według nadeszłej tu wiadomości z 

poHn Ludwika na wyspie Maurycego rosyjska 
eskadra bałtycka znajduje się koło Nos a i - Bó.

Zmieniają nazwy.
Londyn Z Tokio donoszą. Port Artura otrzy­

ma w tych dniach nową nazwę j a p o ń s k ą  
D a l n y nazywa się od soboty T a i r e n.

Telcfmme i te le p a ta  

wiadomości „N. Reformy"
z dnia 3 lutego.

Koalicya Andrassy—Kossuth.
Wiedeń. Do „Fremden Blattn" donoszą w te­

legramie z Budapesztu, że hr. Juliusz A u- 
d r a s s y odbywa dziś ważną konferencję z 
Franciszkiem K o s s u t h e m .  W kołach polity­
cznych przypuszczają, że Andrassemn powie­
dzie się u t w o r z y ć  n o w y  g a b i n e t  z 
w s p ó ł u d z i a ł e m  c z ł o n k ó w  s t r o n n i ­
c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i

Nirdzicla, 5 Lutego 1 9 0 5. 

Pierwsze niesnaski.
Budapeszt. W koalicyi stronnictw opozycyj­

nych pierwsze pojawiły się niesnaski. Organ 
barona Banfiyego występuje ostro p r z e c i w -  
k o ewentualnemu dopuszczeniu stronnictwa Kos­
sutha do w s p ó ł u d z i a ł u  p r z y  u t w o r z e ­
n i u  n o w e g o  g a b i n e t u  a jako jedynie do 
tego powołanego męża stanu w y m i e n i a  b a r. 
B a n f f y e g o .  Organa stronnictwa niezawisło­
ść. nazywają to a r o g a n c j ą

Strejk w Paryżu.
Paryż. Strejkujący robotnicy zakładów ele­

ktrycznych uchwalili na wczorajsze® zgroma­
dzeniu wytrw ać w strejku.

Nowe bomby.
Paryż. Dzisiaj w nocy znaleziono znowu na 

ulicy dwie maszyny piekielne. Odesłano je do 
laboratoryum chemicznego. Wiadomość ta wy­
wołała pewne zaniepokojenie. Sądzą jednakże, 
że były to tylko nieszkodliwe maszyny

Obrona nakładców muzycznych.
Paryż. Skutkiem wyroku Trybunału, że spo­

rządzanie płyt fonograficznych narusza prawa 
n a k ł a d c ó w  m u z y c z n y c h ,  zawiesiła pracę 
fabryka ionografów „Bhate" i wydaliła 1500 
r o b o t n i k ó w

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Michał Konopiński,

K A P E S £ A N f i .
(Artjktuj w tym doiale n a  pochodzą od 

Redakcji).

■ i  ■ ■  |  od 60 ct. z* metr, i i ta tn ielPflWf)n llfłl nowości. Przesyłka do donn 
J U 41 W C t l i  U « l .  opłacona 1 oclona.

Obfity wybór próbek natychm iast 274 2 4
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Podz-ękowan i e.
W  głębokim  sm ntkn  pogrążona rodzina  z pow o­

da u tra ty  najukcchafijze j m a .k l , banki I p rababk i 
b. p. Jo an n y  z  M ajerów  S apa lsk ie j w y raża  n in ie j- 
szem n a jse rdeczn ie jsze  podziękow anie za  ty le  oka­
zanych  i p rzesłanych  objawów w spółczucia i ucze­
stn ic tw o  w żałobnym  obrzędzie, tak  w K rościenku, 
ja k  i w  K rakow ie:

W ielebnem u D uchow ieństw u , P rzy jacio łom  , oraz 
W szy s tk im , k tórzy  raczy li swym  w spółudziałom  
uczcić pam ięć Z m arłej

serdeczne „B óg zap ła ć !“ ik ta d a
(M9) * Rodzina.

Dobry środek domowy. W śród  środków  domo­
w ych , używ anych do uśm ierzającego  n ac ie ran ia , 
za jm uje  L i n i m e n t ,  C a p s i c i  c o m p . ,  p rz y rz ą ­
dzone w  laboratorynm  ap tek i F . Ad. R i c L t  e r  a 
w P rad ze  nie zaprzeczenie  p ierw sze miejdee. Cena 
jego je s t  n iska- 80 h , 140 K  i 2 K  za butelkę, 
k tó rą  rozpoznać m ożna po czerw onej kotw icy. (99)

Dr A rtur Frommer
I .  sekagdarjŁUSŁ oddziała chirurg szpAala óv 

Łazarza, ordynuje obecnie— “ 
ul. Radziwibowska, 31, nr. tel. 81, róg Lubicz, 

od godziny 3 -  4 po południu
Zakład Roentgenowski zaonatrzony w najnow­

sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa­
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 385 4

Dobry środek przeciw kaszlowi. Z raca się 
uw agę n a  ogłoszenie o podfosforanow ym  syropie 
w apienno-żelazow ym  H erbabnego, zam ieszczone w 
tym  num erze P rze tw ó r te n  znany  od la t  35 , przez 
lek a rzy  zbadany  i polecony jako eyróp piersiowy, 
u śm ierza kaszel, u suw a flegmę i d z ia ła  podn ieca ją­
co n a  ap e ty t i traw ien ie  Z aw iera jąc  zelazo i roz­
puszczalne soie fosforanu w apna, je s t on nadto  
bardzu p rzy d a tn y  do tw orzen ia  się kości i dzieciom 
m ożna go daw ać śm iało. 33 4 1  2 3

«— — pi— m— — — — w — — mmmm*m

Kursa tefóyraficziift.
WieOfcP, 4 lutego
Akcye auatrj ackiogo Zafcladu kredytowego 477(10. 

Akoy6 węgierskiego Zakładu kreay.owogo 787-—. AJ;, j t  
Anglobanku 2w4' -  Akoye Uninnbanku 5fiH —. Akcyt 
id n d 6rb an ju  4 t>0-46 A kcje Bankyetelnu 5o0'5o. Akcv. 
Bodeuoredit lC.yo-—. Akoye Galicyjskiego Banku hipote- 
osnogo 547-—, Akoye kolei pańitwcwyoh 8fi0 Akry* 
k* ie) loiadniowej f-9 Akoye -oiei K ibeth.l 41S — 
Akoye kolei północnej ;>520---, Akoye ktdoi cicraiowie- 
’kiej A8 b' . Akcye Alpiuy A221—. Akoye J8 ims» Muranyl 
Ó32-—. Akoye I*.oskiego T ow ariyriw a teiasnegc 24*3 
Akoyi Fabryki broni 546 - .  A.koye Tureckie tytom-iwr 
833 60 AkojTe Galioyjukiego Karpackiego Tow»rsyetw« - 
ra i,.owego 1Ć6 B-- . Obligaoye węgierskie indsm cii»„jjn<
97 '5, R enta majowa 100 26 k en ta  koroiio.ra anauy »c '•  
100 25, R enta koronowa w igierska SP 25 56 1. Listy
Towarzystwa kredytowego *i»n.jtiego TO45. 4*/, List#
Banku hipoteesnego 98-90 i•/,»/, ld i t j  n a ik a  hipot 
cz^ego 10160. 6°,', L iity  Banku Ulpoteounegu 112-—
4‘/i Listy Banku krajowego 99'40. 4•/,*/, Listy Bank. 
krajowego 102 — 6 “/„ komunalne obligacje B aniu  kra 
joweg* ’ 0£-40. 4%  galicyjskie obligacje propir.acyjm 
10 IV 4% gaiioyjska pożyczka krajowa t 1893 r. '•9-70 
4‘7, Pożyczka m iaaia Lwowa 97-86. Losy tureckie 133 76 
Marki 117 42. Kuolo 258 50.

Usposobienie: Przy silnej tendencyi podstawowej p n «  
kużcowe realizacye tygodniowe osłabione.

Cukier stały 36 00 - 3 6 10 . Spirytus słaby 60 SO—60- —

Cennik Izny handlowej 1 prze2ti7Jtł9wbl 
w Krakiwie

i  4 mtegi (godi. 1 w południe.)
1. Waluty. płaoą żądu.ą

E ubi- papieru »o . — .......................... 366 — 264 —
Marki niemieckie . ..................... 117 10 m *0
FTanki papieru'-'
BwadziesiofranL-wki w złocie . .

95 40 95 76
19 »8 19 15

II. Usty raetawos.
44;4 Listy r u taw n r piem B aniu  mpoi. 
4 '/ , '; ,  Listy su tu w n e  Banku tupt.eor.

li.1 — l i i —
101 26 i n -

1) * »1 98 70 99 50
+*/,•*/„ Listy zastawna banku krajowego wn 60 102 50
4'% Listy zastawne banku krajowego . 99 25 99 ih
4°/, L iity test. gai. Tow kred. ziem. n iec i 99 60 —
4'*/, ,  . , „ 4 a ie ta . 99 75 — -
4»/. * ........................................ 66-latu . 99 25 99 75

III. Obllgauye 1 paiyazkl.
4*/, Ualloyjskic obligaoye propinaoyjne . 99 60 100 f.0
4“/0 Pcżyozka krr iowa z r. 1893 99 — 100 --
4*/j Pożyczka m iasta Lao n 97 — 9H —

Pożyczka m iasta t/wow- 101 — IOS ,-r-
5*!/o Obligaoye Vomana.no banka kraj. . m — 108 __
4 ‘/i®/» Obligacya komun. Banku kraj 101 25 iOa 26
4“/, Obligauye kolejtwe 48 75 99 76

IV. Losy.
nosy miasta K r a k o w a ............................... 68 — 9« —

V Akoye.
Akoye Banku blpoteuzuego we l wowie 644 — 649 —
Akcyt banku Gal. dla h. i p. w Krak — — — —
akoye kolei Lwow-Csemiowow J a a t / 666 — MB —
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P rze. najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuwa kaszel i wyozieliny, sprawia, że poty nocne znikają
K to  p o w in ie n  za ży  w a ć  S y r o lin ą  ?

1 Każdy. kb m a dłużej trw ający  kaszel. Lepiej jest bowiem 3. A stm atycy, którym Syrolina is to tiie  p-zynosi algę. 
z&pobiedz chorobom, niż je loczyu. 4. D zieci aołźow ate z nabrzmiałem! grnczołami, z katarem

2 Osoby z przew lekłym  n ieży tem  oskrzelow ym , który leczy ócz i nosa 11. d., u których Syrolina wywiera św ietny sku-
się Syroliną. tek na całe odżywianie.

.,.v.

Na zarządzenie lekarza

O Q ł l ’7 P ^ P T l l P  ’ U c h ę  n a J l a d o n a i e t w a !  T r z e b a  p r z e t o  d o b r z e  n w a i s r  n a  t o ,  ż e b /  k a ż d a  f l a s z k a  
O l i Ł C Z l C I l l C  . h j f n  o p a * .rz o n ą  n a s z y m  o s o b l iw y m  z n a k i e m  ..K o ilie* *  i Z a d a ć  z a w s z e  N y ro lln y  „ R c e L  ł“ .

F. Moffmann-La Roche
B a z y l e a  (Szwajcarya).

A; Co.

„ f t o e h e

dostać można w aptekach po 4 K za flaszkę.

103 14 30

Praktykant
lat 13, znajdzie umieszczenie w Handlu 
korzeni i win M . I ł o j k o w » l i a ,  N o ­
w y  S ą c z ,  d w o r z e c .  615 1 3

JaiMMiw Oiawie (Tropu)
Handei hurtowny herbatą, rumem i ko­
niakiem, poszukuje Da Galicyę podró­
żnego. Panowie z wyrobionemu sto­
sunkami w Kółkach rolniczych i ruskich 

torhowlach mają pierwszeństwo.
614 l  2

PĄCZK I po 4  ct.
codziennie wieże, poleoa

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, Fioryanska 2 (Hotei Drezdeń­

ski). Kraków. 289 25 o

EKSTRAKT ORZECHOWY
W lartowiBia siwych ilcsow

wynalazku Julian.. J o x e l JWIOŁ—.
perfnm iarza z W arszawy 

,iest to najlepsza roślinna f_.rba, którą 
mointa w przeciąga 10 m inat ufarbować 
p< siwiaie włosy na aolor oz; m y, b r u ­

n a t n y ,  s z a t y n  i b lo n d  
W Krakowie u firm: » H anak i Spoi., 

Reim i Spółka, R. W isk id . i Er. Zo- 
poth i 8 pół. -  we Lwowie u J  Fri drich 
i  A. Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4, P io trt 
Uikolascha i Ski i a  Ig. Jahla, liot. itnrop.

Cena ilakonu S k o r o n y ,  f.-koniki 
próbne k o r .  1 2 0  109 9 12

Główny skład 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorski!, L. 2.

Proszę żądać
gii a t l a  1 f r a n k a

mego bogato ilastrowanego cenni­
ka z przeszło 800 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotych

K&HTNS KONRAD
Kie wszo tab ry a a  zugarkow w rtriix Nr i35C 

(CieCliy). 511 6 30
Prawdziwy niklowy kotw. lcm ont. wraz z łań ­
cuszkiem złr. 2 25, 3 ze, ark! złr. 6 50. Niema 
ryzyka' Dozwolora wym. lub zwrot Dieniędzy.

Heim i Spółka w Krakowie
192 6 0 R y n e k  37, L in ia  A -B polecają najtaniej:

Prze js d f t i  1 ( M i i i
z Linoleum, ceratowe 
japońskie : kokosowe

Rogoasłu
kokosowe, żelazne i 

szczotkowe. 
CERATY

n a  s t o ł y  i m e b l e .
Poastawkf ceratowe. 

Kalosze rosyjskie 
1 amerykańskie.

Pantofelki domowe
Oliwa „Kolan" i j 

iiia irw iilfa  na olrnwic. I

Pfirfmy. 1 mydła Woilę KolofisKi
z pierwszorzędnych 

fabryk 
Roger i Gallei, Ed. Pinaua, 
Houbig&ut, Gelle Freres, 
Yiolet. Piver, Delettrez, 
Societń Hygieniąue, J. E. 
Atkinson, Piesse i Lubin, 
•T. Gosnell i Sp., A, T. 
Pears, The Crown oraz 

krajowe.

Perfumy na wagą.

Mydła kwiatowe i ame­
rykańskie: Colgate Comp 

New York.
Wodą do Włosów. 

Wody, Pasty i Proszki 
do zębów. 

Gliceryną i Lanoliną 
toaletową.

Szczoteczki flo
ZOlÓT.angielskie, francuskie 

i krajowe
Puder bryiant. na włosy, Szczoteczki do paŁnogci. 

Puszki i Łabądziki Gąbki toaletowe.
do pudru. Grzebienie,

Saszetki w rożnych Rąkawiczki do nacierania
zapachach. 

Farby do farbowania 
włosów.

Sminki teatralne.

ciała.
Gąbki gumowe 

do myna 
Rozpylacze do perfum

Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania bucików kolorowych. — Lakier 
mieniący na obuwia. — Lakier na kalosze. — Podeszwy i obcasy gumowe. 
Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. — Przyrządy lekaiskie. — 

klosetowy. — Środki do odświeżania powietrza w pokojach.

Siłomierze:
„The ffiuttly i Ifleal".
Tenmsy pokojowe. 

Łyżw y śn iegow e

T e p m o f o r  y
(ogrzewacze ciała). 

Najnowsze aparaty
i preparaty do upię­
kszenia i masowania 

ciała.
Lampki elektryczne

p  kieszunkowe i baterye 
aP ' do napełnienia tychże 

wszelkich systemów.

W  pracowni powozow Ignacego Grządziela w Pod­
górzu, ul. W ielicka 7, jes t kilka

A  N
nowych do Sprzedania. 555 5 5

ZawBze^świeża, największy zbyt w krajn. Wszędzie do nabyoia, a gdzie niema, proszę pisać do

Magazynu JULIUSZA GROSSEGO
'w  K r a k o w i e ,  K y n e k . 181 10 0

W krajowej szkole ogrodniczej
w  Tarnowie

rozpoczyna sią rok szkolny .190f 6 
w pierwszych dniach kwietnia.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie jest teoretyczne i prakty­
czne wykształcenie młodzieży na ogro­
dników uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty 
każdy kandyaat. K tó ry :

1) wykaże sią, że przyuajmnie. *15 
rok życia ukończył, że odbył z do- 
brym postępem obowiązkową nauką 
w szkole ludowej, jest umysłowo i fi- 
zyczuie zupełnie zdrów i nienagannych 
obyczajów;

2) w terminie przez Dyrekcyę ozna­
czonym złoży egzamin wstępny, 
służący do oce nienia, czy kandydat iest 
wogóle dostatecznie rozwinięty umjsło­
wo! ażeby mógł korzystać z nauk w tej 
szkole udzielanych.

Kandydaci, k tó rz j odbyli przynaj­
mniej J ca n o ro cz n ą  p r a k t y k ę  
o g r o d n ic z ą ,  a uczynią zadość po 
wyż wymienionym warunkom, mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed in­
nymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakła­
dzie wynoszą 330 koron rocznie.

Synowie ubogich rodziców przyjęci 
nyć mogą na Koszt funduszu kiajow«go

Każdy wstępujący do zakładu powi­
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre juchtowe buty.

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do l 5 g o  m a r c a  1». r .  do 
Dyrekcyi kraj szkoły ogrodni ;zej w Tar­
nowie, która na żądanie udzieli wszel­
kich bliższych wyjaśnień. 542 2 3

Poszukuję isśniczsco
z egzaminem państwowym, długoletnie- 
mi dobremi świadectwami i dobremi 
refereneyami, pibrwszorządnej siły jako 
nadleśniczego do kilku rewirów. Wy­
nagrodzenie 3000 koron. Bliższe wa­
runki i zgłoszenia przyjmuje bu ro  Ploh- 
na, Lwów, Karola Ludwika 9, „Leśni­
czy". Oferty nieuwzględnione zostaią 

bez odpowiedzi. 387 5 6

N A JL E P S Z E  H Y G IE N IC Z N E

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 20 6 0

Reim i Spółka.
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmu. — W ysyłka dyskretnie.

W Pałacu Spiskim
w Krakowie (R ynek główny) 

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia.

Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 10 do 1 

pop. i od 3— 4. 399 16 26

&
Marta achroaaa: „K*twica“

' Linimenl.Oapsic comp.,

P a i n ^ £ x p e U e r ,
jest powszee) bm znane jako wyśmienite, 
ban usBjerzcłąos a&ejaraRłc, uo .j
w« wB»Tstm *0 oenie 80 hal.,
ker. 1 40 ! i  *ot 

r*rzy sapnie tego powazeokrn. tilnhio- 
nego środki. dosnowega aaieży przejmować 
tj iko butelki oryginalni w pudełkach z 
„u zą oenrena* marką „kotwlcr ' J apteki 
Richiera, wwan*** yeżś pewnośL ie  się 
otrzymało w y r ó b  o r y g i n a l n y .

Apteki Rfctori M -M f* fwer w PraS/e.
1C1CR ttlOM »«. J I

O-
Wyiyłfca Mśiiesna.

zD ,

W 11 80

D o stać  m ożna ty lk o  w  orygrlnalnem  
lo a y ja k ie m  o p ak ow an iu . 90 5 10

Pól kilo pierza gęsiego
tylko 1 K 20 h.

Wysyłam zupełnie świeże szare pie­
rze gęsie ręką darte , »/, kilogr. tylko 
kor. 1-20, a tesame lepsze tylko kor 
1'40 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. J .  K r a s a ,  handel pierzy, 

Smichów poa Pragą (690). 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do

kładny adres. 597

Jak ZA DARMO
niklowy Rem. z napisen „System Roskopf P a­
ten t" wraz z pięknym łańcuszkiem złt. 1 70, 
trzy sztuki złr 5’—, sześć sztuk złr. 9 —. 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzu Błl- 
nych złr. 6-75 . Stalowe Rem. męskie żłr, 2 35, 
damskie złr. 2 60. Srebrne zegarki osińskie 
złr 8 60 męskie złr. o 25. Budziki świecą, o 
w nocy J r  1'35. Bogato Ilustrowane o< miki 
576 darmo 1 opłatnie wyayła 5 80
S . Z JkH N , K r a k ó w ,  u l. F l o r y a ń n k a  31.

Dostawca Zwiąaku c. k. urzędników pastw.

Każdemu opodatkowanemu
poleca księgarnia D. E. Friedleina

„Wzory do zeznania i obliczenia wszelkich podatkow“
488 6 6 po  o e m e  s o r .  2  5 0 .

K R A W A T Y  |
w najnowszych fasonach i deseniach ^

P E R F U M Y
w najnowszych zapachach francuskie, angielskie i krajowe, poleca po 

cenach przystępnych magazyn nowości i bielizny

A. Skórczewukiego P olak iew icza
Kraków, Floriańska 15.

pierwszo i»raRows(jQ
elektromechaniczna Poleca

po cenach najprzy­

stępniejszych roz­

maite gatunki

P o t r z e b n a j ^ e u i S a S
co dzień 200 litr. lub włościańskiego. 
Zgłoszenia: ul. Staszica Nr 4 w Krako­
wie, u  właściciela kamieniej. 527 b 6

l a r ż % d  p ro p ln f to y i  w  L iszk & o h
(ze Zwierzyńca poczta o 7 rano) wy­
dzierżawi natychmiast 454 5 5

U o k . ^ i  1
na wyszynk wódki, piwa. wina. herbaty 
i restauracyę, pod bardzo przystępnemi 
warunkami. Informacya na miejscu.

Pracownia 
i skład mebli
540 własnego w yrobu a 4

ALEKS, N O W A K A
z Królestwa Polskiego,

Kraków, Poselska 8.

FaDryke wyrobow wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRMY

F .O jćp n L a ita
poleca

Sukna, Sleraczbl.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i K o r ty  
wyr obu  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie,
k o o e , D«h i , F lio r  dyw em ow e F l_nel#
wstąpi, ne, t t e l n ę  do .ratow ania i w stelkie 

P o d a z a w k l .  77 19 0

G L  ł o  f lv r  * Krakowie, Rysek A-B L. 44,
D K lC l l i y  we Lwowie, ul. reatralni L. 3.

ala sprzedaży nurtownei i drobiaigowej.

J E *  * * , t e n  t y
na wynalazki wyjednywa

K azim ierz  OSSOW SKI
Biuro patentowe 37 5 0

Petersburg, Woznieelenskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdam erstrasse 3.

Gratis i franku
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany cenni* z przeszło 
ł>0 ti eubitkaml dobrych a tanich 
instrniaentów  muzycznych wszel­

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY towarow muzycznych 

w Brlix Nr |3S9
Skrzypce dla początkujących" juz za złr. 2-40, 
2 75, 3’—, 3 40 i wyżej Smyozki pt 40, 50, 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmoni . iid. ró­
wnież na sk/adzie. Ryzyxa niema I Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy 612 9 30

Ukończony technik
kończący lanże obecnie filozoiią, poszu­
kuje inteligentnej towarzyszki życia 
z odpowiednim posagiem, Dyskrecya 

pod słowem honoru.
Łask. zgł. pod „Archimedee" przyjm 

Administracja „N. Reformy". 618

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harm onijek p. f.

O. L E D E B B O F E R
M -  w u p a w i e .

C e n n i k i  d a r m o .  285 5 10

3 0
oszczędzi każdy ua binuklacb. 
okularach i t d.. kupując je 

________ u firmy m  n  o

T. ARMATYS
optyk i mechanik

Kra ków, G-rodzka 6.
P P. c. k. Urzędnikom, Akademikom 

i Studentom jeszcze 10*/, opustu.

Instrumenty Muzyczne
na orkiestry smyczkowe i dęte, po- 
jedynrza i w całych kompletach wy­

rabia 1 poleca 373 4 7

Franciszek Niewczyk
jedyiia polska fabryka 

w Poznaniu, ul. Wilhelmowska 14.
Cenniki wysyła się na żądanie

U l i c a  G p o d z a a  1. 8 .
262 5 0

Baczność!
Proszę o ogłusz, m a tych, k tó rz j pośredniczą j 
w kapnie, sprzedaży, oraz w Kojarzeniu mai .
ieństw . jDoore wynagrodzenie, pooząwszy od łl t l tU rz B . 
100 koron. S t .  puste H o fa tsrh in  (prow. Od 5-go lutego 

Paznańska). 605 io  II go lutego
— -----------------------------------------------— ------- do widzenia.

palonej

łu - Ł J f i ł ;

K R f t K O W
Rynek gł. 44 ,

HERBATA
CEYLON

Cennik opłatnie za dermo

G. A. MarinitscH
W i e d e ń ,  110 12 20 

I . ,  K o h l m a r » k t  5 .

Najnowsze francuskie

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta- Otw arte

wia Świat c odz i e nn i e
Życie W od godziny

9-ej przed 
połudn. do 

10 wiecz.
S o i r o f t ć ! N o w o ś ć !

f f i p a  f r a H ć i s t o - i r i s l a .
Wspomnienie z wojny w r. 1870/1.

na w ^na'azki. 
w y j  e J n y w a  
we wszystkich 

państwach

I n ź j  n i e r  S t .  D z b a ń s k i
126 przysięgły rzecznik patentowy 22 9 

H  i o d e ż ,  V II ..  U o d e a g a s i r  !t.
(w pobliżu c. k. urzędu patentowego^

Nadworny dostawca Jego ^ysolw ści Aroytsiecia Fraiiciszta Ferdynanda

E .  S O B O L E W S K I

iabrykant powozów,
W iedeń, III., U ngargasse I2a,

ma na okładzie wielką ilość rozm aitych powozów, wózków i t d. 

Poleca się łaskawym  względom P T. Rodakow przybywających do ednit.

Poszukuje zastępcy dla Galicyi aa^hodnutj. »&« 4 •

Traba Jeryohońska.
Bardzo wielka zabawka 
dla młodych i starych 
szczególnie dla stow arzy­
szeń , w ycieczek. tow a­
rzystw. oddziałów wojsko­
wych i t. d. Sporządzona 
z dobrego alnmininm sil 
ne drganie ludzkiego gło­
su prz r  śpiewanie, bez 
żadnej znajomości muzyki. 
Rzecz b. oryginalna i za 

Lawne. Cena 28 ot., 3 trąby 75 ct. Wysyła 
po otrzymaniu należytoś'” (lakże markami 
wszystkich krajów) HAN RS KONRaU wywóz 
instrum. muz. w Briix 640 (C :e chy). Obficie ilnstr. 

n u i n  i n n i   ̂ katalogi z przeszło 1OC0 odbitek wysyła się naiiajnoY hA} m i naj- iądanre opfatnł, za damo. ™  210 
lepszym sposobem 

zapomoeą gorącego 

powietrza.

66 25 0

j b b b b b b b b f a t
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i transportu mebli

Józef J. Leinkruf

F i e r w a n /  k r a j o w y  s k ł a d  hartow ny i częściowy G r a m o ­
fo n ó w  i  F o n o g r a f ó w  557 2 5

Spedycje O
w s z e l k i e g o  O  K R A K Ó W , uL J w .  G e r tr u d y  4 ,

r o d z a j u .  §  nowe sprowadzane
p $  W O Z Y  M E B L O W E .  1
K > 0 ^ ? f » < H K K K H H > « 7 0 © O O G O © \ j O © © © 0 € > 0

Dla Pan!! ula Pań!!
Najlepszym órodHom do pielęgnowania włosow jest rozumnie 
pojęta h jflltn a  t. j. c z y s to ś ć  g ło w y . Włosy otrzymane czysto i szczo­
tkowane codziennie, me wypadają, a więc należy je dwa razy w miesiącu 
zmyć gąbką, zmaczaną w „Schampooing Patrole", gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają, n e plączą się . nie kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 
dz.efi sproszy włosy proszkiem „Bezbarwnym- i wyszczczotknje starannie, 
nabiorą połysku, będą pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone.
Prospektu na żądanie! Środek ten prosty i tani poleca Prospekła na żądanie!

Kraków 
plac Maryacki 
Salou fryzyerski

a .  m s m m Kraków 
plac Maryacki

© NOWOŚĆ: „HEMOLINA" barwi włosy siwb i uzdrawia.
560 4 23

Czytajcie i dziwcie się!
Tylko do W ielkiej- 

nocy jest d'» mnie rze­
czą możliwą zatrzymać 
te cenę 592 3 8 

Przez wielkie korzy­
stne zakapno jestem w 
możności wysłać za za­
liczką 8 złr garnitur, 
który zazwyczaj ko 
sztuje 14 — 16 złr. Ten 
w spaniały g a r n i m r  
składa się z 2 wielkich 
kap na łóżko i z jednej 
wielkiej kapy na stół; 
jest powabnej barwy 
czerwonej albo zielonej, 
z piękną girlandą sece­
syjną , z poręczeniem 
bez skazy i kosztuje, 
dopóki starczy zapas, 
tylko 8 złr. (16 koron). 
Każdemu kupującemu 

musi ren g a rn itu r iprawi, wielką radość, a kogo nie zadziwi taniość, niech zwróci
towar, a bez trudności otrzym a pieniądze napowrót. — Co dzień nadchodzą setki po­

nownych zamówień. P i e r w s z y  m o r a w s k i  d o m  w y s y ł k o w y

J U L i U S  H O I T A S C H ,  H o d o n i n  ( G b d i n g )  N r  3 3 . M o r a w y .

Obszerne piwnice
do wynajęcia.

W  zwiniętym browarze krakow skim  przy ul. Podwale 1. 6  są do 
wynajęcia, oddzielnie lub razem : 4 duże piwnice o powieleniach 360, 
340 , 190 i 170 ma, zupełnie suche, z zaprow adźm em i wodociągami, 
kam ienną posadzka, względnie podłogą i windą 4B7 3 3

Parcela budowlana
na rogu ulic- Karm elickiej i Kilińskiego, o powierzchni 2600  m J, wraz 
ie  zabudowaniem yiwnicznem, jest do sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli:

Administrator, zakaszlały przy ulicy Podwale L. 6 w Krakowle.

Herbabneyo syrop

podfosforawo-wapienno-żelazowy.
Syróp ten piersiowy, wprowadzony do handlu przed 35 laty, przez 

barazo wielu lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, roz­
puszcza flegmę i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości środków 
gorzkich pobudza apetyt i działa dodatnio na trawienie, a temsamem 
podnosi odżywianie Żelazo, tak ważne do wytworzenia krwi, zawarte 
jest w syropie tym w stanie dającym się łatwo przyswoić, ponadto 
syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych soli fosforowo-wa- 
plennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 
na tworzenie kości.
Cena jednej Iławski Herbabisgo syropu wapienno ■ żelazowego 2-50 kor., z prze­

syłką pocztową 40 hal. w .icej za opakowanie
< > « tr s e ł tu le !  Ostrzegamy P. T. Publiczność 
przea nasladownictwami, które pojawiły się pod 
tąsamą lub podobną nazwą, jednak tak co do 
swycn składowych części, jakoteż co do skutków 
zupełnie się różnią od naszego, od 35 lat istnie­
jącego syropu Dodfcsforawo-wapienno żelazowego 
i prosimy przeto zawsze żadać „He-babnego wa 
pienno-źelazowego syropu" i baczną na to zwrócić 

uwagę, ażeoy się na każdej flaszce znajdował obok umieszczony 
I zaprotokółowany znak ochronny. 134 8 U

Wyłączny wyrób i główny skład
Dr Hellmans, Apotheke „zur Barmhfirziqkeit“

W ien, VII i, Eaiserstraane 73—75.
Nd .k ład z ie  we w nzystkich ap tek a ch  

W K akow e m, J , B arTmański, W. Redyk, K. W iszniewski, we Lwowie H. 
B lumenłeld Dr H. Mik;.łasz, Dr J. tucker, J . Wewiórski; w Białej: Dr C. Eisen- 
berg. E K eller; w fiorszczow.e : M. Niemczewskieco spadkobiercy; w Brzeźanach: 
A Durst; w Ozerniowcach: lff J . Barber, G. Gregor. J. Mahl; w Dorna Watra: 
F  Fritsch; w Drohobyczu: L. D obrzyuiecuego spadkobiercy. E. Sairin; w Gródku. 
J . Heschelles; w Gu -hi lora: L. H arth, * Horndence: M. Azentowicz; w Jarosławiu 
J. Mahl, J . Rohm, J . W ynzatycki; w jaśl» J. Przyłęcki; w Kimpolung: J  Milller; 
w Kołomyi- A. '■‘idcrowicz, E. Stenzel, Br W itosław A i w Kopyczyńcach: M. Reder- 
w Krynicy: H. Is itr ib ii; w Mielnu : A. Pawlikowski; w Niżaftkowicach : T. Kapiszewski, 
w Dodwołoczyskach D. Schn«idra spadkobiercy; w Przemyślu; J. Maszewski, J  P an ­
kiewicz; w Przemyśianacn : H. Englander; w Radcwcach A. Decani, A. v. Robsignon; 
w śadogórze ■ D, Babino wicz ; w Sanoku:D. Tobias; w Samborze: I. Alekbiewicza 
spadkobiercy, J . Lep.ankie.vicz; w Snistynin : F  Niemczewski; w Suczawie L. Bischof, 
J  W eingarten; w Stanisławowie: Dr V Beii, J. Macury spadkobiercy; w Storożyncu 
N FieD irt; w Stryju: L G artner; w Tarnopolu : L. Fleischm ann, H K ihane, M. Krzy­
żanow ski, w Tarnowie; I Ohoaackiego spadkłbiercy; w Ustrzykach: A. J„strzęb°ki; 
w Wilamowicach : F. Schneider; w Winnikach: K. Bauman; w Żółkwi: A. Dadleca spadkob.

JO Z E FA  1TE1l3L.EEIji
w  K r a k u u ń e ,  u l .  G r o d z k a  l. 71,

poleca w bardzo wielkim  wyDorze G K A M ł)l'O J iV , F O N O ­
G R A F Y , p ły ty  i w u ic e  n a jn o w s z j  c li  z d ję ć .

Ceny bard zo  p rzystępne . C enniki darm o i op ła tn ia . iVymian» używanych płyt. Części skła- 
. dows zawsze u- shiadzie Peperacye wykonuje aokiadn.e i szybko po cenach umia.zowanych.

jŻ& s l  d a p m o
otrzym uje sic natychm iast na żądania obficie ilustrowany

k a r n a w R ł o w y  k a t a l o g

balowych, kotylionowych i wszel 
kiego rodzaju karnawałowych i żar 
tobłiwych przedmiotów. 476 3 4

Ten k a r n a w a ł o w y  k a ta lo g ;  obejm uje: Bardzo zajm ujące nowości ta ń ­
ców kotylionowych ordery kotylionowe, maski, nosy, komiczne nakrycia 
głowy, komiczne instrumc nty muzyczne (bigotfony), odzneki coriandoii, 
węże wydymane, ozdoby H E -  przedmioty zabawne i żartobliwe.

Dom kotylionowy

Henryk Kertśsz, Wiedeń, I., Fleischmarkt 18—309.

„Na G-miesi ęczną. próbę!“
„ 3  m ie s ią c e  n a  k r e d y t !“ „ C a łk ie m  d a r m o !“
i tym podobnej szalbierskiej reklamy moja światowa firma dla swoich zegarków nie pu- 

trzebuje. Od la t wielu wysyłam już k u  z u p e łn e m u  z a d o w o le n iu
Tylko złr. fc-ĄO wraz z łańcu moj prawdziwy amerykański antymagnetyczny 

s.ntiem futerałem. ^em ontoar" zeg. Nr S9 (z plombą)
z czarną linit. stałowemi lub niklowemi pokrywami, pat. 
emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, dokładnie ureguK- 
waay z 3-letnią gwaranoyą, w skórzanym futerale z n i­
klowym łańcuszkiem i wisiorkiem w cenie złr. 2 25, 3 ze­
garki złr. 6-50, 6 zegarków złr. 12‘50. Taki sam zegarek 
z podwójną pokrywą złr. 350. T ani zegarek systemu 
„Roskopf“ tez  plomby, jakie sprzedają zegarm istrze i Han­
dlarza za złr. l'7ó. Zwrot pieniędzy lub zam iana niezni- 
szczonego naw et po 6 miesiącach jes t dozwolona. — 
W ysyłk za zaliczką lab po nadesłaniu należytości przez 

Pierwszą fabrykę zegarów
_j" n  r _ n c  R n « 1 t * a < l  w Briix, Nr 1360 (Czechy).
U i l l l l l a  ff“ U U ł  A U  C. k. przysięgły taksator.
p a fT  Odznaczony z c. k. anstr. ortem państwowym, zło- 
tem i i srebrnemi m edalami wystnwowemi i 100.000 pism 
uznania z wszystkich części św iata. Bogato ilustrowany 
cennik z przeszło 600 rysunkam i wysyea się na żądanie 

za darmo i opłatnie. 145 10 iO

Przeciw g m o z o ło z n , z o łz o m , a n g ie l s k ie j  c h o r o b ie , w y s y p c e , g o ś ó o o  #1, 
renm  t y z m o w l ,  d o le g l lw c s o lo m  g a r d ła  t p i u . , z a s ta r z a łe m u  k a s z l o w i ,  d ła ­
w ic y ,  do wzmocnienia słabowitych i bladych dzieci, niem a nic lepszego nad moj ulubiony,
przez lekarzy często zapisywany

Lahusen a tran wątrobiany z jodkiem
żelaza.

Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Tworzy krew, odnawia soki, podnieca 
apetyt. Dodaj; sil w krótkim czasie. Należy mu ię pierwszeństwo przed wszelki’ smi im mi 
podobnemi przetworami i podohnemi lękam W  < sta tn im  toku zużyto przeszło 120.000 fla­
szek, co jes t najlepszym dowodem jego dobroci i ulubienia. W iele poś tviadrzeń i podzię­
kowań. Oena 3’50 i 7 Koron. Ta ostatn ia  wielkość u& dłuższe zażywanie korzystniejsza. Strzedz 
się przed nasladownictwami, a więc dobrze uw ażać nrzy knpowamu na firmę fabrykanta 
aptekarza L a h u s e n a  w Bremie. Dostać można w każdej aptece. 80 11 12

Istotnie prawdziwy m ają tylko następujące apteki: w K r a k o w i e  apteka ooJ Murzynem
ul. Krakowska: apteka K. W iszniew skie^ ul. Floryańsku, apteka pod Zło j Głową, Rynek gv. 13:

"iŁapteka K. Jahra ul. Krakuwska; apteka Eug. Hellern. ni. Grodzka; w J a ś l “  apteka R. Palcha.

Ja Anna Csillatj
ze swemi 185 ctm dtuglemi, czaro- 
dzlejskiemi 'włosami, które azuskałam 
po 14-to miesięcznem używaniu  
swej, przezemuie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do pielęgnowanie 
włosów i do przyspieszenia ich po­
rostu W ywołuje n mężczyzn buj­
ny, silny porost brody i już po krót­
kie m używaniu nadaje tak włosom na 
głowie, jak  i brodzie naturalny po­
łysk i piękną bujnoćó i zapobiega 
przedwczesnej siw iin ie aż do późnego 

wieku 360 4 20

Cena słoika pomady 1 i 2 złr

Anna Csrillag
Wien, I., Graben 102. 

Główny skiad ma

w  Krakowie ul. Grodzka 38.

W 1E1KI tJ M O S I

Niedziela 5 Lutego 1905

Nowy J o rk  i L onayn  dotknęły t«kże stały ląd eurupejski i wielka fabryka 
tottaróW Si brnych zostaci spowodowaną do sprzedania całegu nowego &apasu za 
mał6 wynagrodzenie sił roboczych Mam pełnomocnictwo do wykonani" tt-go pole­
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 s ł r .  6t> ct. następujące przedmioty:

0 bardzo dobrych noży sto łow ych  o nrawdidw ie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, s reb rn y ch  w idelców  jednolitych, 
fi ,  „ łyżek,

l ‘j  r n łyżeczŁK do aawy.
1 „ „ chochle,
1 n „ „ chochelkę  do m leka,
fi angieiskicl ipodeczków  k ia to ria .
2 efektowne lich ta rze  s to li wa 
1 s itk o  do h e rba ty ,
1 bardzo piękne s i tko do c a k rp . _________

42 pr* id nic t j  tylko 6 z łr . 60  ct.

I x x x x x x x x x x x x > ^XXX> X ' x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

I

Do zasi ewu wioseuiiego
j o i t

Mączka żużlowa Thomasa
ze zn a lem gffiazaa

604 1 6

Fabryki Fosfatow Thomasa St. zar. z ogr. por. Berlin
najtańszym  i najlepszym nawozem fosforowym dla wszelkiego rodzaju zooża! 

roślin okopowych i jarzyn, a wszezcgólności dla zasiewa koniczyny

Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22.
udziela bezpłatnie i franko pouczające broszurki i cenniki, tudzież utrzym uje 
główny skład. — Każdy worek jes t plombowany i znaczony znaaiem ochronnym 

oraz gw arantow aną zaw artością kwasu fosforowego.
   E l a p z u o ś ó  p r z e d  ż u ż l a m i  f a l w z o w a n e m l .

*

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  \

*  H e r b a t a  z  B r o d ó W ! •  Qd dawien dawna z swej dobroci i zapaonu znaną prawuziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca handel

11 w  B r o d a o h  na pograniczu rosyjsaiem U 100

1 cunt „Familijnej" bardzo dobrej . . . .  złr. l'4o 
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. o n a k , najlepszej 2 50 
1 fnnr „Imperiai" cesarskiej, w oryginalnem upakowaniu SAO 
l funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych 1-90

• H e r b a t a  z  B r o d ó w !  •
Kawe Oylon, znakom ita, franco 5 kilo 
Grzybki litewskie tegoroczne ł kilo

9 — 
złr. 3 —

NajwięK. skład Singera maszyn do szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 15 6 o

IWANICKIEGO
w  K r a k o w ie , R y n e k  g łó w n y  IS ,
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające s;ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikac itd. orał 
y/srelkiego szycia maszyn, udziela się bezpłatnie. 
Ceny m ożliwie niskie, m ianow icie: M aszyny 
ręczne kosztu ją  od 30 do 65 złr., nożne od 40 

do 120 z łr  Gotówką 10#/o tam ej. 
OenniKi rozsyła się za darmo i opłatnie.

Nowe, podwójnie czyszczone pierze z Czecn.
Przesyła się opłatnie do każdej stacyi za zaliczką lub po otrzym ania należytości w bardzo 
stosownem, nowem opakowaniu (za które nic się nie liczy) tanio, doure pierze darte i niedarte,

stosownie do życzenia:
10 funtów szarych, dużo puchu zawierających za K 9 20, 10 — % 12 — do 14* . 
10 funtów lepszych białych pierzy gęsich za K 16 —, 18'--, 20‘ -, 24‘ 

3 0 —, 4 0 -  do K 52 -  .
I funt puchu szarego K 3-40 do K 4 '—.
I funt puchu blałegu K 4- 5 -  do K 6 —.
I funt puchu pańskiego (z piersi) najlepszego K 7.— do 8' - .
Gotowa pościel: Pierzyna i 2 poduszki w wielkich czerwonych wsypach od
K 14’ 16'—, 1&-—, 20 '— do K 80-—. Niżej 10 funtów uskutecznia lię

opłatnie tylko wysyłki puchu.
Za ao lń le  r z e te ln ą , o b s łu g o  r ę o z y :

A. Fieischl i Syn, dawniej Antoni Fleischl
— wysyłka pierzu N e a e r n .  N r .  61 (C z e c h y ) .

W ymienia się i przyjm uje napowrót, potrącając opłatę pocztową.
450 3 10 Kupcy otrzym ują stosowny opust.

Do
Ameryki

jakoteż do Innych zamorskich k pajovr 
ppzeppawia pfiT najtan i ej ' iJk

powszechnie znana firma

B. Karlsberg, Hamburg, 15
_ Nim kto kupi bilet okrętowy, niech porówna moje ceny z ce­

nami agentów okrętowych! 210 7 10

Zegarkiem przyszłość?.

W szystkie wymienione przedmioty w  liczbie 42 kosztowały dawniej 40 t i j ,  
a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 z łr . 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentow ane srebro jest m etalem na  wskróś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowćd, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie kezdemn, komn się .owa* uje spodoba, zwrócić pieuiąuze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc ka/.dj skorzystać z. ^aJi dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w sp an ia ły  f la rm tu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały poaarek okolicznościowy
tudzież dla k a id e a o  lepszego gosp o d arstw a . Nabyć można ty lko  u firmy

A .  H I R S C H B E R G S S 
E xporthaua von  am erik . P a te n ts ilb e r w a a r e n

Wien, II., Rembranostra8se *9!II.— Telefon Nr. 14b97.
Wysyłki n .  protvincyę za zaliczką łub po otrzym ania naleźytofci.

Prcbzck d& czyszczenia  10 ct.
F raw dz.w e ty lko  ze  zn ak iem  ja k  obo (kruszec hygieniczny). ^

Wyciąg z lista a uznania; 92 18 o . r 'Bf
i ańską , osyłkę otrzymałam i jestem z nio, ta k  zadowo.oną, że po- ąB 

sylain oaljze namówienie. Kraków 21 m aja 1899 Rs. Amalia Czetwertyńska. 1
Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona.

Krystynopol, GalicJ a. .Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi
Eks. baronom a Łdeisheija poleciła mi t ardzo gorąco Pańską zastaw ą stołową, 

proszę przeto przysłać mi t i kże  tak ie  2 garn itu ry  po 6 zlr. 60 ot.
Ilona Tisza z domu h rab ianka Degenreld.

» 8 ’i l :

je s t mój prawdziwy amerykański, antymacnetvczi y
otw arty 513 2 5

patent. Roskopf Kotwicowy rbmontoar 
zegarek Nr 96 z plombą

o patent, niklowych kopertach ze wspaniałemi. py- 
sznemi. oksydov anemi figurami, jak  obok znajdujący się 
rysunek, z omahowaną tarczą, 36 gtdzin  idący Ju 
kładnie obciągnięty, z 3 let. poręczeniem, w futerale 
ze skórki jeleniej wraz z łańcuszkiem i wisiorkiem 

2*50 złr , 3 zegarki 7 złr., 6 zegarków I3'50 złr. 
Pieniądze napowrót 1 lub wymiana w nienszkodzunym 

stanie dozwolona.
W ysyła po nadesłaniu należytości lub za zaliczką

Hanns Konrad
pierwsza fabryka zogarków w Brilx Nr 1364 (Czechy).
Obficie Ilustrowany cennik z przeszło 1000 odbitek 

wysyła się na żądanie za darmo i opłatnie.

u s t e i n a

sławne od daw na i przez znakomitych lekarzy
polecane jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek,
nie przeszkadzają traw ieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sornwia, 

że je naw et dzieci chętnie zażywają.
Pudeł-czko z 15 p ig u łk a m i  kosztuje HO h a l . . zwój z 3 pudełkami, zawien|ący 

więc 1 2 0  p i g u ł e k ,  kosztuje tylko 2 k o r .
Po otizymaniu 2 kor. 45 hai. opłacona wysyłka jednego zwoju.

N u l Fl l ł I»a  H f« n s te fn a  - przeczy- 
Au o i l C J Z i Łm<Ą)\ACai\ s szczających pigułek (zwanych
daw. pigułkami Elżbiety). Prawdziwe tylko wtenczas, guy pu 
dełko ma na spodzie nasz protok. znak L eo p o ld a* * ,
wyciśnięty czerwono-czarny m drukiem. Nasze protokołowane 
pudełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
poapisem „ F i l t p  N e u s t ł  i n ,  u p t t  k u r z . "  95 9 15

Apteka Filipa NEUSTEINA
, .p « il  ś u ,  I .e o p o ld e m  W ie d e ń , I .,  e i a i i l t f n ą a s s e  u.

Skład w Krakowie w aptekacn: K WUzniewsKiego W Redyka I K. Jahra (daw. Gralewskiego).

p p B - 3 -

i
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Pojadania jlyjfinta Wzr#̂
do nabycia we w siystkich księgarniach 

235 6 M

W komin. Zakladzio
S P R Z H D A Z Y  i K U P  NA

1 1 '  T t e l w a a m i a i i o t c l s j
przy ul StewsKiei Nr. 10, l. piętro,

•4  „ai..o do nabycia: K aseta .srebra n« fi osob 
< tu„ doier. i kaw . a ilea  serwisów poroel. n .  
12 osob, stOl dębowy na 26 osob, peleryna 
gTonott., łazienka parowa pokojowa, dywany 
perskie i angielskie, w arnitnry mebL lalonow, 
w stylo „baroc", „renesans", „secosya" i t. fi 
Kilku sypialni i -jadalni (tylowycb Sekretarki. 
Zegary (antyki). Świecznik pięzny wenecki, 
Szaoby z kości slon. artystycznie rzeźb., Obra­
zy statv L ustra  antyk), K anaelabr, srebrne 
i z bronzn antyk i nowi czesne, kilkanaście 
przedmiotów mato,. 2 Fortepian^ dobre, Biura, 
Salonki i t. p., 2 Szały mah. ładne. Oarderoba 
męska i osm ala. Piękną bioiiotekę z czarnego 
drzewa m kr szyidkretem składającą iię  z sza­
fy, biura, kanapy, 2 foteli, 4 krzta ił lnstra 

i stolika. 51 56 0
Zakład przyjmuje pewyżzz# przeimiety w tumie.

Miód
i

naji, p.aśny w blaszankacb 5 kg. po 1'60 K 
z l  1 ag mian Kramski w blaszanaach 5 kg. po 
1'20 K za 1 kg. Za blatzankę liczy się 60 h. 
Najlepszy miód prtśny w słojach szklanych po 
1 K oardzo polecenia godny dla chorych na 
piersi. W ysyłka od 2 słoi począwszy po otrzy­
m ania należytości lab za zaliczką. Dla nszczo- 
larzy, kupców i piernikarzy polecam bardzo ta ­
nio miód do karmienia pszczół i miód czyaty 
w beczułkach po 60 kg, i w mniejszych po 
mniej więcej 10, 20, 30 i 40 kg.. Prawdziwą, 
za co się ręczy, kraińską Mowcówkę oraz wódkę 
nt miodzie, li tr  po 2 40 K, przez lekarzy nole- 
cane.Jorzy Doienec, handlarz miodu. Lubiane. 

130 6 10

Tysiąoe podziękowań
z całego św iata zawiera 
ODjasniająca i bardzo po­
uczająca książka jako do­
mowy poradnik o oaisamie 
I masc' ceni/foliowej apte­
karza A. Thierrego jako 
o środkach, nie dających 
się nirzem zastąpić. Opła­
cona jrzesy łka tej ksią­
żeczki po otrzym. 35 ha), 
(ta: że znaczkami listów.) 
Zamawiając haisam. otrzy 
m aje sie książeczkę za 
darmo. 12 fiaszek małych 

in t 6 dnżyct balsamu 5 kor 60 małych lub 
30 dużych 15 kor. opiatnie wraz ze skrzynką 
i t. d. — 2 słoje maści centyfolio-wej oplamię 
wraz ze skrzynką 3‘nO kor. Należy adresować:

ApoMfir L THIERRY in Frê ds
136 uei Rohitsch-Sauerbrunn. 11 52
Fałszerzy i sprzedających naśladowania mych 
jedynie prawdit. wytworów proszę mi poda­
wać auym ich mogi ścigać przez sąd Karny

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskara Tietzego

^ S n k l e r b )* a *
T g *
I  i i ebnlowe

Ten pyaany środek domowy przyjemny i za- 
aobiegawiizy przyniósł już tysiącom zarówno 
algę jak  i pomoc t  J c a ł t lu  o it ry p o a , dra 
t r l d a t c  w  g a r d ła  i  T d. i "astngnje na 
to, aeby go wszędzie polecić jak najgoręcej. 
W  torebkach po 40 h można dostać w aptekach 

i drogueryach 
S k łaay : w i  rakowi* w aptece M Pronia, 

W  iledyka, F. K* Mikuckiegn F. G-raLrwatfcie- 
gc Spadk., J. Macndzinskiego Konsz. W  szniew- 
ikiego; w Podgirzu- K Lnczki, D. Matuli; 
w N. Sączu: K. Jakubowskiego; w Bochni: A. 
'Weissa; w Zaalicaynie K arcla Tarcayńskiegc, 
la t nea  Drawie w każde' apteee i dtugueryi 
w ! ieyi. 141 10 S4

Z powodu koiiczaceyo sie sezonu

Z A  PO ŁO W Ę GEM Y.
CUDOW NY nrSTA tm O EN T!

N o w o ś ć !

wgWyr i,

Tylko dopóki starczy zapas.
„ T  R O M B I  N  0 “ .

Dmąc, wygryw a sie bez nauki
(, iź.. i bez znajomości nu t natychmiast W  najpiękniejsze pieśni.

tańce, marsze, jak . .Trębacz z Sakkiogen", „Nie gniewaj się“,
/  (1 (,T° je s t lube dziewczę11 „Kto nam zaufa11 Straussa. „Przy wi e ­

czerzy11, Poczta w lesie". „Mnrsz Radeckiego11, „Hasło myśliwskie", 
„Dziewczę nie“, . Bądź pozdrowione nocy, co nas podsłuchujesz 
„Majowy wietr. yk“ i jeszcze przeszło 800 innych doborowych ka- 
wałków muzycznych na naszej nowo wynalezionej 18-tonowej, 

doskonale i pięknie wykonanej niklowej trąbce:
„ T R O M B I N O “ .

frombino jest najsensacyjnieiszyra wynalazkiem teraźniejszości i wywołuje wszędzie wielkie 
zdziwienie, zwłaszcza wtedy, gdy kto w towarzystwie naraz wystąpi jako wirtuoz irombinowy, 
podczas gdy przedtem tej biegłości n ia t nie przeczuwał. Setki melodyj można grać natych­
m iast bez nauki, bez trudu i bez natężenia, przez samo założenie należących do tego pasków 
z nutam i j j t f  Wspaniała muzyka o pięknym, silnym tonie. ' ^ |  Bardzo piękna zabawka dla
domu, dis towarzystw  i podczas uroczystości \ a  wycieczkach piechotą, na kole, wozem lub
łódką, bardzo wesołe towarzystwo. Można grać do tańca i przy śpiewie Trombino kosztuje 

z ła tw ą do pojęcia wskazówką t y lk o  teraz, K ro tk i o z a a :
1. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 9 tonach . . . .  .......................................... złr 2‘50

II. rodzaj, W d zo  pięknie niklowany, o 18 tonach złr. 4'90
Paski z nutam i do I. rodzaju 20 et., paski z nutam i do II, rodzaju 35 ct.

131 fi fi W yłącznie sprzedaje za zaliczką

Henryk Hertesz, Wiedeń, I., Fleisohmarkt Nr. 18—901.

Wahadłowe zegary z muzyka
są ostatn ią ncwością w wyrobie zegarów. Te tranenskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 70 cm długie pudło dokładnie jak  rysunek, jest 
z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politarowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej jodziny najpiękniej, marsze i tańce. 
Lena wraz z skrzynką i opakowaniem tylko 8 złr. Tensam zegar bez 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych godzin, w iaz 
ze skrzynką i opt-kow. tyłku 6 złr. Z bioiem dzwona wieżowego 6 złr 
50 Ct. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty za co sic 
ręczy 3-letniem pisemnem poręczeniem, lecz także wskutek ich istotnie 
wspaniałego przyozdobienia są bardzo pięknym przedmiotem umeblowania. 
Budzik z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą I złr. 70 ct Budzi*, 
z muzyką, gra zam iast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. Rosskopf 
2 złr. !5 Cl Frawdziwie srebrny zegarek remont., 5 Dr W ysyłka ty 'ko 
za zaliczką. Niestosowna przyjm uje się napowrót lub zw raca pieniądze, 
niema więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cennik zegarów, łańcuszków, 

pierścieni i t. d. za narmo I opłatnie. 310 5 7
J ó z e f  S |» i t  r i« « łł w W  l e d n i u .  T-, P o s tg a s s e  2 — 2.

Ma 30 dni: do obejr zenia
wedle warunków mego cennika, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłam 
za pobr. moją „Volksfreu)fÓ - Harmonika11 Nr 663, aby każdego przekonać o jej nieprześcignionej 
trwałości. H arm onika ta  posiada niołamliwo nod gw arancją  sprężyny spiralne nietylko dla

•
 klawiszów, lecz także dla basów i klap wentylowych, dalej 10 klaw i- 
% szów, 2 rejestry, podwójny strój, 41 tonów, trzy rzędy trąbek, polituro- 

wana na barwę mahoniu, czarne listw y z kolorową Lordiurą, okucie 
rj z niklu, Dodwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy- 
|  wacz, wielkość 31:15 om. i kosztuje 4 złr. SzkoK gry do wyuczenia się 
I 1 bez czyjejkolwiek pomocy dołąa^a się do każdei harmoniki gratis. Tańsze 
(5 i m niijsze harmoniki do ntoki  gry na harmonice, szczególnie d la  dzieci 

po złr. 1 8 0 , 2 -  -, 2’20. 2 40. Lepsze harm onihi po złr. 4 50, 5, 6, 7, 8, 
;§ opisane w moim cenniku. Moje harmoniki nie „oCegają żadnym opłatom 
fj clowym, wszystkie bowiem są wyrobem cz“8kim, prosimy na to zwrócić 

wagę. Żadnego ryzyka 1 Zamiana dozwolora — lub zwraca się pieniądze. 
W ysyłka za pobianiem przez „Erzgebirg:sches Musikwaaren-Versandthaus“

A

Hanns Konrad w BP_UX N r 13(33 
(Czechy).

W lelkLbogato ilnstrow any cennik, z przeszło 800 rysunkami, wysyłamy każdemu na żądanie
darmo i opłatnie 148 10 10

y

4- Chudość.
Pi,. pełne formy ciała osięga się przez 
wzmaoniająoy proszek -St.iatolin, prawnie chro­
niony. Odznaczony mjuatem złotym w Faryżu 
I Londynie 1904. Szybki przybytek sit, wzmo­
cnieni* cazego lyatemu nerwowego, w 6—9 
tygodniach przybytek tuszy bż do 20 funtów. 
Przez lezarzj polecany. Z poręaż- n^szKodli- 
ry  latami* skuteczny. Mnóstwo podzlękow_ń- 

C«na pudełka ze spoaobem użycia K 2’60 z ,fj . 
łączeniem portn. Koi netii Cne» lestitut. Ba 

Skład główny dla Austro-W ęgior Adlcr-Ap#. 
th lke, Komotów (Komutan, Czechy). 154 9 59

Każdy
p it& rc  g m in n y , n a u c z y c ie l  w ie j*  
ik i ,  g o s p o d a rz  może sotfe łatwo za 
robić kilkauaćcie złr. miesięcznie, bez 

Jt»D'lałn. 139 9 12
Prospekty wysyła Kr Tadeus? Pa- 

ratcovlch, apteka arcyksiążęca i fa­
bryk?, Gutenstein Dod Wiedniem

W i e l e  ś m i e c h u
wywołuje namowszy, oryginalny, żartobliwy 

ai* ument ,.H Z K O C K 1  K O U Z  /
na kt-órej może każdy 
grać zaraz Dodłng do 
.ączonej wskazówki 
vadaje się szczególnie 
do uroczystości, do za­
baw karnawałowych, 
wogóle ta m , gdzie 
chcą uśmiać się ser­

decznie.
. wielkość złr. — '55, 3 kobzy złr 1\50

i r  „ „ 1 - ,  3 „ „ 85
BU. „ „ 1-60 3 „ „ 4 50

Wysyła za zaliczką hANNS KOnKAD, wywóz
instrum. muzyoznych w Briix Nr 639 (Czechy). 

Obfioie ilustr -ntalofl .plamie za darmo. 
5 :4  2 10

P

1 I
(prawnie ochroniony) 

n a  lepsze obuw ie, konserw u je  
skórę, czyni ją  m iękką i n a ­

da je  je j ogn .sty  połysk. 
Skład w Krakowi)

Stanisław Roinowski, 
Reim i Spułka.

-207 4 10

falanga herbata Ceylon.

(ndtwsy porost nowych włojśw
JKiema juz łysiny!

W oda ^ jio s ó w  £ ow a l(ry«a.
To ogłoszenie jest szczególnie ważaa dla każdego, dla 

pań i panów, którzy ożywali dot/ehczai besikatku inayek 
bcanycn średków na parest włosói — W itrzymoję iię  oaay 
r. ;śeie od wypowiadsenia zdania o innych śridkaeh, leez a tern 
mogę stauawcz. zapwwnić, żt. śra«ek „Lovaerin“ jest najiku- 
śi eaoi' jsiy . — Wyrabii się g* „awize podług “tynoago 'arze- 
pisa i przynei. mi co dzień setni ,aiaań. — W kilka ha po 
pierwsaem wtaroia aaczynają włosy róić i rosaą daloj, aż zja­
wia się zdrowy i huji*y peron eiltie  zakorzenionych natural­
nych wroaow. Próe* tago włosy, które wyroiły przer używani* 
„Loveoriey“, juz ie wypadają — Mfgłh»m wypełnić w izystci*  
sironj tego dziennik* świadectwami, jakie otrzymałem w ciągu 
ostatnich secściu miesięcy

„Lovacrin“ skutkuje w t»k królkim czasie, jak sobie iege 
zaledwie życayć można. Letki meszek małych, lecz bar :ze 
zilnie por# łych włosów p< jawia się naprzód, poczem rezrrija 
Bię wło* dalej z tą samą siłą, o* u młodego, zdrowego człowieka.

Podług, zdaniu licznych lekarzy środka na porost włosów 
lepszego od , Lowakryny“ nie mez"u już wynaleźć „Lowaaryna“ 
przeszkadza bezwarunkowa łysieniu, wypadaniu włosów two­
rzeniu się łupieżu. — Przedwcześnie posiwiałe wtosy odzyskują 
przez „Lowaurynę11 nupowrót swą pierwotną barwę.

„Louakryna" naaeje włosem nawet najoporui«jf.jsym skoń 
czuną piękueść, sprawia, że włosy stają się miękkiemi jak 
jedwab i pouatuemi jak aksamit, mają połysk naturalny, eą 
wielkie i bujne, zaeila i odświeża skórę na głtw ie wyśmier.ieie 
w speiub nadzwyesaj dedatii, wzmacnia i przyspiesza silnia 
przez najłkuteezRiejsee wyoiąai roślinne porost włosów i brody, 
wzmacnia słabe brwi i rzęsy, sprawia, że naturalna piękność 
a los w występnie w całoj okazałości, uiatwia ułożenie włosów 
i Wbzelkie frysury, jest fila włosów pierwszorzędnym środk-em 
konserwującym, wismaonia słabe i jnż przerzedzone włosy, utrzjr- 
nujc jc i ak6re g/ewy czysto, schludnie i zdrowo, israwia, ze 
obsrtłe włosy n dziici są piekne, bojne i kędzierzawe, jest 
u nżycin berdze praktyczna i zgoła nie wymaga tylu zacho­
dów. cc inns sposoby mycia.
Genu w.elkiej flaszki „ L o u a o i a 11 wystarczającej aa kilka 

mibiięcy, 5 K trzech flaszek 12 K, sześciu flaszik  20 K
Wysyłka za zaliczka pocztową lub aa gotówkę przez earo- 

pejski skład: 599

AS. FEITH, Wlen,
V I .  M a r i a h i l f e p s t r a s a e  4 b .

Nadto dostań można w wielu skłauucb aptecznych, składach 1 
perfum i w apt kach. I

► e o e o e o o  e o o o e o o e e ^ e e e e e e e e ^ )
Mamy saszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że |ir% euieśiIiŃ nsy 

d n i e m  1 s ty c z n i a  h . r. naszą 9(!)g Pabryhę piocóu kaflowych $

Piórze gęsie!
nowe n iedarte : »/* klg. szarego ct. 15

lli n Wrfego „ 3()
nowe d artń : ‘/a » szarego „ 35

1/s „ oiałego „ 50
pnety ła  począwszy od 5 klg i wyżij 
za pobraniem pocztuwem bos 1 2

J. Halcl îk

do nowo wybudowanych na ten cel budynków przy n l i^ y  I> a b ro w -  
N k ie j ą .o w e j 1. 3 3  w  F a r u o w ie  i urządziliśmy ją według naj­
nowszych wymagań techniki.

Polecamy wyrób wszelkich gatunków pieców w najróżnorodniej­
szych kolora n. wanny kąpielowe, kominki, kuchnie i wszelkie roboty 
w zakres kaflarstwa wchodzące, które uskuteczniamy szybko i po 
najtańszych cenach

Nadto pizyjęliśmy zastępstwo największej światowej fabryki 
TL. C . d a r d t u n t h  w B n d K ie jo w ic a c h  (Pzechy) i polecamy 
piece Iuksusowp po cenach fabrycznych.

Z szacunkiem f « f Z I K  A  K O Jb O JD K IE JS K l 
416 3 4 T a r n d i

?i999999
V  •  A A C w J L U i O J C m .  Vl/

w  1 ’ l l A D A L ,  u l .  T y ń h k *  I*, i  7. 1
o

162 10 10

I
I

H

I
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Na Karnawał!
Największa Jon^rhii Fabryka obuwia

poleca po zadziwiająco niskich cenacn

Pantofelki lakierKowe salonowe 1 do tańca b. eleg , wysokie obcasy złr. 1’60
dtto la  skórzane ( C h i c . ) ..................................................................................................  1'50
dtto białe bardzo e le g a n c k ie ...............................................................................1*90

Bardzo modne i eleg. pantofelki lakier, w krzyżow e paski z ł r ,  2 ‘7 f i
„ „ „ n a  2 paski
?f r> » * V r  n * r

Pantofelki czerwone (do kostium u) bardzo modne
„ żółte „ „ - • - .
„ lak erkowe salonowe i do tańca niskie obcasy .

Pantofelki białe, krzyżowe paski eleganckie i modne
dtto „ na 3 paski „ .  .
dtto czarne z la  skórki krzyżowe paski „ .

Damskie półbuciki lakierkowe najmodniejsze zfcr. 3 ‘— 
Męskie „ 4 " 5 0

2 - 7 6  
2  7 5

złr. 2*50 
. 2-50

2-25

Vleskie Lakierki salonowe 2 ' 2 5

Rzadka okazya
dopóki
zapas

Damskie bucik lakierkowe
wystarczy na gumach tylko 

Zawiadomienie.
złr. 2-50

Donosimy nimejszem P. 1’. Publiczności, że nasza filia z obuw>em, znajdn,ąca się obecnie w RynJtH 
01., 1. 47. Linia A-B, przeniesioną zostanie z dniem 1 kwietnia b. r. do lokalu, gdzie dotąd znajdował się 
sKlep p. Filipa Eileyo pod tirmą „Au Bon Marcne“, to jest do lokalu pod I. 14 w Rynku głównym, (po prawej 
Mironie przy wejściu w ulice Grodzką, obok kantoi u p A. MendelsburgalAlfred Trankel, Spółka kom.,

dawniej

M ó d l i n g  s k a  F A B R Y K  ^  O B U W I A
R yreu główny, linia B-R 1. 47 , Hotel D rezdeński, H k A K Ó W ,  Grodzka 1. 34.

Zastępca L. Steigler.

560 2 4 Na Karnawał!
law iado mienia ślubne

bilety wizytowe, dyplomy i powinszowania etc.
po lo ca

Zakład art. litograficzny
M . S A  L B A  w  K r a k o w i e

u l i c a ,  W o l s k a  l a .  2 .
C enn ik i i^ w z o ry  d a rm o  1 o p !a tn le

492 2 3
T e le f o n  n r .  591.

© a *  a
A

r m
© ^

k ©
Ruch Wychodźców z Galicyi ■ BuKowiny ^  

do AMERYKI przez TRYEST.
Tazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne.
Towaizy»two Ż e g lu g i Pa r o we j  w Tryesoie,Austro ^mencana
Jaku jedyne anstryackie Towarzystwo Żeglnżne. które aa mocy rozporzą­
dzenia m ini*te,yalnego z 30. kw ietnia r. 1904 . 21.903 upoważnione zo 
102 stało do tw orzenia agencyi i zastępstw  ustanowiło 30 50

Generalna Agencyę dla Galicyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorgt-nizoti ania poszczególnych Agency1 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodżtwa. o ile możność, przez au*trya- 

eki port Trye«t.
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone prsos Z a rsa ,d  o«nr jazay 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz iprzedai kart okrętowych

W Generalnej Agencyi u l ic a  L u b ic z  1 7
oraz w Generalnych Agencjach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
mowcach, Nadbrzeziu. Szczakowej, Oswie(cimie i nnych Agencjach.

Korzystne pożyczki
dla pp. oficerów , urzędników  państwow jek. 
krajowych i kolejowych, n a  5, 10 i 15 la t za 

kondyktera lab  bez 
Porto na odpowiedź npsasza *ię zwąc yć 

F a c h  po- ct-owy 1. 7 .  585 3 3

CZERWONE.
300 sztuk pomarańcz czerwonych kor. 11 50 
5 kg. pomarańcz czerwonych „ 3'2#
5 tg . „ ’ wndarj nek . . . „ 3 40
5 kg sa ła tj >ub kalafiorów „ 3-y*
5 kg pa] s ko w morskich lub kar

czo ch ó w ......................  ■ „ 4 40
564 2 7 opiatnie za zaliczką

fwiov. S p an gh ero , T r je s t .

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca 

W ZAKOPANEM
otw arty  e a łj  rok .

Oentralnt. ogrzanie. Kananzacya. Wo­
dociąg, Światło elektryczne, Nowo urzą­
dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie 
z całem utrzymaniem. — P^ospekta na 

żądaniu. 41 55 58

Dyamenty df 'krajania szkła,
Dyamenty do k ra ­
jani.. -E la  dla
szklarzy i do uży­

tku domowego, 
znakomitej jakości z poręczeniem ze n ie r» t„ i 
ae krajan le, Z “rączką hebanową K 2 '8 i| r  rą 
rzs.ii kościaną K 2'60, z niklowaną rączką 

I K 4 50, ntjlepszego gaionkn  5 koron, P res ji 
j ka za zaliczką. I > ile tow ar nieodpowiada za- 
; daniom kupującego zwracam pieniądze lub wy­
mieniam na inny. M. HUNDBAKIN, Więdeń, IX,1.,
LiechtensteiBafrassr 24 202 4 i

r
r ©

A T E S T UP
wyJedąywL inżynier 2«7111(

M  G e l b b a u a ,
przer w.adsę a r t. zaprij-sleżony n  ecznlk p* 

BFiw leń, v n . ,  Sicbt u e i r u g .  7, 
uaprzeoiw ces król urzędu „aten  c§>o.



Nr 29. N O W A  R E F O R M A .

KTO
MA

Niedzielą 5 Lutego 1905.

nisżrt oskrzeli, krwawienie płuc,
dolegliwości piersiowe, cierpienia zniżka,

niech odżałuje czasu i zbada znajdujące się na końcu doniesienia o wyleczeniu. Je s t to tylko znikomie mała część wciąż nadchodzących. Ogłasza się je bez żadnego kom entarza, maiąc to przeświadczenie, że
cierpiąca publiczność zapewne jest w możności wytworzyć sobie sąd. W yciągi z listów, z wyjątkiem małych stylistycznych zmian, są dosłowne; opuszczono wszelkie wyrazy wdzięczności, j a - o też tę i ową k ry tykę
wcześniejszego bezskutecznego leczenia. O ryginały listów mużna przejizeć i wyraża się tu  usilną prośbę o zrobienie z tego obszernego użytku. Ze strony władz juz to nastąpiło. Odstąpienie od prawdy, 
gdyby je znaleziono, czy to w tych w stępnych słowach, czy też w dalszych doniesieniach o wyleczeniu, pociągnęłoby za sobą surowe kary . Aby laicy, nie czekając dopieio na wybuch choroby, lecz już przy w ystą­
pieniu, chociażby tylko jednej jedynej oznaki, mogli zawczasu oglądnąć się za pomocą, wymienia się tu  niektóre z najczęściej występujących 594

kaszel, często  do wym iotów pobudzający. — W yrzucanie ciągnącej się flegm y. — Kłucie w piersiach  
i p lecach. — U ciskanie w lopatbach. — P o ty  nocne. — S ta le  zimne ręce i nogi. — Duszność. — Odde­
chowi tow arzyszy potem  słyszalny, gw iżdżący i w arczący  szum. — P iacie  krwią. — C zęsto silne nie- 
miarowe bicie serca  w połączeniu z s#lnem uczuciem  trwogi. — N ien ależyty  sen. — Złe traw ien ie icd. itd.

Do rozpoczęcia  leczen ia  jest potrzebne dokładne opisanie cierpienia, podanie zatrudnienia i czy nogi ziębną. Adresować:

Oznak:
Kur-lnstitut „Spiro spero' Dresden-Niederldssnitz, Schulstrasse Nr. 190 a.
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Zdolny pomocnik
dobrze polecony, z działa korzeni, delikatesów, 
ora* bnfetowiec, Polak, w ładający biegło ję ­
zykiem niemieckim, (koroepondaje w tymie), 
z chlnbnemi świadectwam i, poszukuje posa ly 
zaraz. „Handlowiec 1905“ poste rest. Kraków, 
za okazaniem kw ita inseratowego 612 1 2

P i n  m w i l r  posznknje lekcyi w miejsca, 
l i  A W I  l i i  Podejm aje sin dać dobrą i 
skuteczną pomoc w naace tym aczniom, któ­
rzy otrzym ali złą' notę. Również muże udzielać 
języka francuskiego lub ruskiego. — W arunki: 
Osobny pokój lub amiarkowune wynagrodzenie 
kdras S ł a i f k o w s k .  1. 1 1 , I p .  609 1 3

Przyjmuje się

do prania bieliznę.
„ H a h o m la K 1-, ul. Floryanska 55 610 1 2

Bereska
obszar dworski około 800 morgów z la­
sem, ostatnia stacya kolei ŁnKawita- 
Lisko, a o. p. Hoczew, jest na sprzedaż 
z wolnej ręki. Bliższa, wiadomość n wła­
ściciela we dworze Bereski. «07 i 2

Osoba inteligentna
znająca krawieczyznę, mogąca się zająć do­
mem lab dziećmi, poszukuje miejsca na w 
jazd lub tn  jw Krakowie. — Zgłoszenia pod 
„Helena 34“ przyjm uje A dm in.stracya „Nowej 

Reformy11. 611 1 !

Fortepian
w bardzo dobrym tanie za 280 zł-, do sprze­
dania zataz z powodu wyjazdu. Wiadomość u 

T. Drozdowskiego, Flory ańak-a 7, I I I  p.
608 1 3

Sklep du2y
z oknem wystawowem okiennicą żelazną i 
drzwiami, zasawanemi od wewnątrz, d u  w y ­
n a j ę c i a  . a r a * .  Mozę b jć  i mieszkanie łą ­
czne. O g r o d o w a  H r 8  (Klepani). Wiadomość 

u stróża. 525 3 3

Wyborne marmolady
poiecam w dobrej jakości ,»sn6. tw arde ga­
tunki, .p ła tn ie  do każdyj stacyl pocztuwej przy 

odbiorze przynajm niej 6 kg za zaliczaą 
598 1 10 za kilo koron

marmoladę urzoskwiniową żółtą jak  złoto 1 
pum ira ó c z , cytrynową, czereśniową . 1 j.gg 
agrestową, głogową, bzową* (po widełka) i 
ustrężnieuwa, brusznicową, renalodową ) 
porzeczkową, malinową marmoladę D40
m ieszaną wyborną z jab łea  . . . .  —‘80
śliwkową z cukrem ...................................—'68
sok malinowy a p t e k a r s k i ) ..........................1’40
sok pomidorowy l i t r ...................................1 —
sok śliwkowy li tr   1'—
gTo.zek młody zielony. 1 l i t r ..................—'80

V* litra  . - - - '4 4  
Niestosowne przyjm uje się napow rń t, jeżeli 
zwrot nastą j i zaraz i opłatm e Przy większym 
odbiorze ceny osobliwi N iiej 5 kg jeunago 
gatunku drożej o 10 h na kilogramie S cheinbc 
g e rs  Co.iservenfabnk Marmsi&denLocherei m it 

Dampibetrieb, Wleueń, XIII., Gurkgasse 3.

piERWOR^totii m s j& m f m m
NA ZA M O W IE.N 1A

U f'ran ; . n a  z a m ó w ie n ia  o d  2 u j z ł r .  
U b ra n ia  g o to w e  o d  10 z łr .  \ k ' - MTF J  
F r a k i ,  a n r d a ty  o d  20 z ł r  / W Y B .B

Ulica Floryanska 7, tuź pi zy Rynku,
Z w iązek k a t oho. kraw ców .

PIERWSZY

Z A K Ł A D  P L I S O W A N I A
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- 
terye. Do sukien kloszowo-piisowanyc.h 

udziela się formy.
Zamówienia zamiejscowe nskuteoznia 

się odwrotną pocztą. 382 7 12

n~ Y V Y Y Y Y Y v YIYIYYYYv >r‘'''Y Y Y Y l

13 pułk piechoty w Kra­
kowie poszukuje od l-go 

kwietnia 1905

krawca
dla

robienia uniformów  
dla oficerow .

Zgłoszenia należy przesy­
łać pod adresem „Infante- 
rieregiment Nr 13 OfSiziers- 
uniłorraieruug“ w Krako-

Zdumiewające skutki zapewnia
H T  R l  /  A

Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ E l d e l g e i 8 t ((.

Nadeiaiiie ból uśmierzające- mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające, 
Hygieniczny śrouek do mycia, zapobiegaiący osłabieniom, orzeźwiający

środek wonny.
=  Dwa razy skuteczniejszy, ntź zwyczajna wódka francuska. —  

Cena flaszki 2 K, cena fiaszki na próbę lub dla turystów K 1*20 
H urtow nie: GE Leli & Comp., Wiedeń, 1., Riberstrasse 8.

-Sktauy w Krakowie: w aptece F  Ks Mikuckiago, Konst. Wiszniewskiego, M. P r o n i a ,  
F. Gralewskiego; w drogueryi: Fr. Zupotha i 3p.; w Podgórzu: w aptece J, Łnczfei; 
tudzież prawie w każdej aptece i składzie aptecznym w Ualicyi. 140 14 25

wie.

E lektryczna kieszonkow a lam pa „Ideał
I tU T IB k . rjest jedyną ulepszoną i przez znawców uznaną za lajużyteczniejszą lampę,

Ćv^a\ \ 1I i przeto dla sażdego bardzo poleceniu godną. W szelkie inne są tylko
zupełnie lichami naśladowuictwami. Cena całkowitej lam py „ ldea l“ : 
I. gatunek, prosie wykonanie 2 K, II. gatunek  z pusrebrzaniin refle- 
ktorem 3 K. III. gatunek, piękny z pouwójuem rzutem  św iatła 4 K, 
B aterya zapasowa 4 '/t  wolty o sile światła z poręczeniem na 3 —4 mle- 

/ H M | 1  ślące wystarczającego tylko 60 h. Elektryczne światło, wydające karna-
f j ś i i d M illH  I  wał-iwe żartobliwe nowości, nadające się do każdej lampy kieszonkowej.

Kjj f -  - i n |  Elektryczne szpilki do kraw atki bardzo ozdobnie wykonane. E lektryczne
H O  monokle, nadające się do każdego oka, zupełnie bezpieczne. Elektryczne

zabawne nosy we wszelkich wykonaniach, a zatem bardzo oryginalne.
/  Pociśnięcie palcem, a wszystko świeci, każdy się śmieje. Cena sztoki

z lam p ąK 4 '2 0 . K ażda sztaba  b 3̂ _ lampy ty L o  K 2.30. W ysyła po otrzy- 
maniu należytości LEOPOLD 3CHACHTER, V jdeń XVI/2., Nenlerchenfel- 
derstrasse 27/R I. piętro. Nie ma żadnej filii, uważać przeto na adres.

491 3 6

3 l i A T l i a  * 8ze,kiefl0 ™dzaju należy starannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż 
A l i  A U l k J U l C l  najm niejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia 
ranę. Od 40 la t słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zw ana p r a s k ą  m a ś c ią  d o ­
m o w ą ,  jako niezawodn środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia 
rany, łagodzi zapalenie, uśmierza boi, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie.
W y s y łk a  p o c z tą  c o d z ie ń . 1 K  Dawka 70 h. Po otrzym aniu kor.
31 o wysyła się 4 daw ki, lub po otrzymaniu kor. 4 6 0  6, opłatnie 

do każdej stacyi a u s t r . -węg. państwa. 
h s z y s tk ie  c zę śc i o p a k o w a n ia  m a j ą  n a  so b ie  

4-i4 2 20 z a r e je s t r o w a n y  z n a k  o c h r o n n y .

Główny skład: B. FRAGNER, c. i k, dostawoa dworu,
a p te k a  p . „ c z a r n y m  o r te m " , V itA G A , M a ld  S tr a n a .  r ó g  u l. N e r u d o w e j  2 0 3 .  I 

Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach.
a a g a B g - i B g r - r - a a ^ i i B S M Ł i h M B a M H B a a

25-letni nieżyt oskrzeli.
W 18 roku życia postradałem zdrowie, napiwszy się zgrzany zimnej wody. 

Pojawił się silny kaszel, nie mogłem chodzić, gd- ż mnie ściskało w piersiach 
i nie mogłem tchu złapać. Po roku ustąpiło to wszystKo, ale po jakimś czasie 
pojawiło się n<>powrót. zwłaszcza pouczas wielkiego upału i w jesieni i podczas 
wielkiej mgły. Coraz gorzej było ze mną, tak, iż sądziłem często, że się uduszę. 
Uciekłem się po radę do kilku lekarzy, którzy atoli mogli mi tylko ulgę spo­
wodować. Wskutek czestego silnego kaszlu i walki o oddech osłabłem tak, że 
tylko siedząc mogłem odbywać wypoczynek nocny. Te napady powtarzały się 
w ostatnim czasie co tydzień, a ich oznaką był kaszel, gwizdanie, warczenie 
w krtani, bole w piersiach, bicie serca, tak, ze na żaden bok nie mogłem 
leżeć ani tez w znak, lecz zawsze musiaiem tylko siedzieć. Napady trwały 
4 do 5 dni i nocy. Tylko 2 do 3 dni mogłem wypocząć cukolwiek, a potem 
na nowo rozpoczynała się moja męka. Lekarze mówili mi, że i_ie ma już wy­
leczenia z mej dolegliwości, lecz tylko ulżenie. Zaród cierpienia pozostan.e na 
zawsze. Ostatni lekarz oświadczył mi, ze mam uporczywy nieżyt oskrzeli i roz­
dęcie płuc. W końcu, kiedy już schnąłem jak szczypa i tego cierpienia miałem 
dość, wyczytałem w gazecie o znakomitych skutkach leczenia zakładu „Spiro 
spero". Pokrzepiony tem na duchu zwróciłem się d tego zakładu po pomoc. 
Na początku leczenia, które odbywało się drogą listową, zdawało się, że chcę 
sobie pogorszyć cierpienie. Lecz, gdy już wyleczeni dodali mi otuchy, leczyłem 
się dalej i po 3 tygodniach, ku bardzo wielkiej radości uczułem polepszenie 
Od tego czasu wyzdrowienie postępowało bardzo szybko i mogłem wnet opuścić 
łóżko, w którem tak długo pozostawałem. Po dwu miesięcznem leczeniu mo­
głem — dzięki Bogu — powrócić do mego zawodu, któremu od tego czasu 
oddaję się jeszcze dzisiaj, a nie pojawiają się nawet najmniejsze oznaki tej stra­
sznej choroby.

Poczuwam się więc do obowiązku złożyć najszczersze podziękowanie za 
dobrą radę i pomoc i chętnie też wszystkim, którzy cierp,ą podobnie, polecę 
nieoceniony sposób leczenia zakładu „Spiro spero".

Z wszelkim szacunkiem uniżony
Antoni Ofisl,

Steyer (Górna Austrya), Duckartstr. 17.

A stm a, n ieżyt oskrzeli.
Chętnie podaję według swej najlepszej wiedzy przyczynę mej choroby 

i jej wyleczenie. Bez żadnego przeczucia powstały u mnie pewnego poranku 
charczące i gwiżdżąc0 tony w krtani Próbowałem usunąć je przez odsrzą- 
knięcie, ale daremnie. Równocześnie przyłączyła się do tej dolegliwości także

duszność, z dnia na dzień się wzmagająca, a na mnie przy najmniejszem na­
tężeniu występował wielki pot, który pozostawiał po sobie zawsze bardzo złe 
skutki. Kaszel był tak; złoś'iwy źe mnie nieraz prawie nieprzytomnego powalał 
na ziemię. Rozumie się, że wśród takich okoliczności nie mogłem już praco­
wać. Nie mogłem nawet już leżeć, lecz musiałem przepędzać dzień i noc sie­
dząc. Przy każdem, chociażby najmniejszem, poruszeniu wzmagała się u mnie 
duszność i wtenczas byłbym się tylko ucieszył, gdyby się ze mną był stał ko­
niec. Mówiąc prawię, muszę wyznać, że był ze mnie okropny wizerunek czło­
wieka Szukając długo po gazeiach, znalazłem środek, mianowicie tak zwany 
proszek przeciw astmie. — Przyniósł on mi przynajmniej jaką taką ulgę, ale
0 uleczeniu nie mogło być ani mowy. Zażywałem go blisko przez dwa lata
1 wydałem na to około 70 marek. Wtem polecono mi zakład leczniczy „Spiro 
spero“ i ja  też postanowiłem nie pozostawić go Lez próby. Już pierwsze rady, 
jakich mi udzielono, napełniły mię nadzieją i otuchą, i oto, ostatni sposób le­
czenia był najlepszy. Wszystko wykonałem energicznie i pilnie i słusznie mogę 
powiedzieć, że po Bogu Wam Panowie, mam do zawdzięczenia wesołe dm ży­
cia, których napowmót zażywam. Będę »ię starał Wasz sposób leczenia polecić 
przy każdej sposobności i pozostaję z wszelkim szacunkiem

wdzięczny 
F r a  im i u e k  K s a w e r y  W agn er, 

Haunstetten (Bawarya).

Prawdziwość powyższego podpisu potwierdza Haunstetten (Bawarya).
(L. S.) E . H u b n e r ,  burmistrz.

N ieżyt płuc.
Przed 2 laty zachorowałam na nieżyt płuc. Zwlekałam jeszcze jakiś czas 

i dopiero później udałam się po pomoc lekarską. Dostawałam do zażywania 
rozmaite rzeczy, ale niestety, bez skutku. Pogodziłam się z mą dolegliwością 
i znosiłam ją  do lntego tego roku. Przypadkiem wyczytałam raz w gazecie
0 zakładzie leczniczym „Spiro spero“. Zwróciłam się tam listownie i po trzech 
dniach otrzymałam |uż wskazówkę, jak się leczyć. Zastosowałam się do tego 
natychmiast i już po miku tygodniach mogłam donieść o polepszenia, które 
potem stale się wzmagało, a dzisiaj mogę oto zakładowi leczniczemu „Spiro 
spero" złożyć najszczerszą podziękę za istotnie s t a r a n n e  zabiegi i zupełne 
wyleczenie. Mogę ten zakład istotnie każdemu cierpią,miŁU tylko polecić, gdyż
1 rena za leczenie nie jest wysoką.

K a im a  K r a t z e r ,  żona montera, 
Ingolstadt, Morzbergstr.

D olegliw ości piersiowe, krw aw ienie płuc.
Zachorowałem w roku 1899 na nieżyt szczytów płucnych, wskutek nad- 

m.ernej pracy, z którego krzepiłem się, dopóki pozostawałem w opiece lekar­
skiej. Przez nieświadomość, że takie wewnętrzne choroby wymacają ustawicz­
nego leczenia, zachorowałem w r. 1901 ponownie na nieżyt płuc, który mnie 
wskutek wybuchu krwi powalJ na łoże. — Przyczyną była znowu nadmierna 
praca, złe powietrze i t. d. Wkońcu dowiedziałem się z gazety o zakładzie 
leczniczym „Spiro spero" w Dolnej Lesznej pod Dreznem. 1 dało mi się też 
przez ścisłe zastosowanie się do danych mi wskazówek chorobę z mego ciała 
zupi łnie wypędzić i spodziewam się, że już w nia nigdy nie popadnę. Dzię­
kując jeszcze raz serdecznie, kreślę się

J a n  B u x b a u m ,

Haselbach pod Stockerau, D. Austr.
Prawdziwość tego zeznania potwierdza Zwierzchność gminna.
haselbach, d. 17. 8. 02.

N ai-zeinitt g m in y : Kronberger.

Cierpienia żołądka i je lit.
Zakładowi leczniczemu „Spiro spero" jestem bardzo wdzięczną za cu­

downy skutek, jaki ten zakład osięgnął na mnie. Ośmnaście lar dręczyło mnie 
złe trawienie, osłaoienie żołądka i brak apetytu. Żywot miałam zawsze roz­
dęty i zawsze musiałam zażywać na przeczyszczenie. — Nie mogłam sypiać 
i w nogach uczuwałan czasem taką ociężałość, że ledwie się ruszać mogłam. 
Często doznawałam także zawrotu głowy. Ręce i nogi miałam nierzadko zimne. 
Przez całe lata mej choroby musiałam się obejść bez wszelkich jarzyn i po- 
tiaw  mącznych, co mnie c z c /J o  doprowadzało do rozpaczy. Leczyło mnie wielu 
lekarzy ale bezskutecznie, wtem ogłoszenie w gazecie zwróciło mi uwagę na 
zakład „Spiro spero" i poddałam się jego (leczeniu, które wnet wykazało 
dobry skutek — Przez odpowiednie zabiegi miałam prędko apetyt, stolec się 
ustalił należycie, S6n był dobry. Wnet mogłam znowu trawić wszelkie potrawy- 
i po czterech miesiącach byłam już zupełnie wyleczona. Tylko zakładowi leczni­
czemu „Spiro spero" mam więc do zawdzięczenia, ze teraz, w mym 70 roku 
zostałam uwolnioną od wieloletniego cierpienia Dla niezawodnego skutku i ta­
niego leczenia mogę ten zakład wszystkim iy jk f p.decić jak «^jSuręcej, i_r,..rzy 
poaoDnie cierpią.

Z Tzy&ofcitsńi poważaniem 
T c se sa  ifo r t..  prywat, w Wiedniu, 16, Stilllnedplatz 5.

W y c i e c z k a  W i e l k a n o c n a .  570 3 i
Prospekta rozsyła Dom fe-musowy i spedycyjny Jako la  Spetla we Lwowie.

Obecnie najtańszy i najlepszy palnik spirytu­
sowy, bez palenia knota, bez kopcia, palnik 
zawsze zimny, eksplozya wyk’uczona! Siła 
światła do 65 świec, wypalanie spirytusu, 1/20 
część litra na godzinę

„5aelfiilar“
Lampy łukowe intenzywno-spirytnsowe, zastę­
pujące w zupełności światło elektryczne, siła 
światła 300 świec, zużycie spirytusu denatu­
rowanego 7S część litra na godzinę, nadające 
się do oświetlania dworców kolejowych, stacyj 
zwrotniczych, wozowni, parowozowni, warszta­
tów kolejowych, oraz wszelkich fabryk, restau- 
racyj, kawmrni, sal balowych, koncertowych, 
teatralnych i gimnastycznych np. „Sokół".

„Sum ator*
Piece spirytusowe ogrzewające własnym gazem 
spirytusowym 100 knb. m. na godzinę, V* czę­
ścią litr. spirytusu. Wszelka woń i eksplozya 
wykluczone. Połączenie z kominem i. rury nie­
potrzebne.

Ma na składzie Agencya

„SAEKULAR“
Kraków, Motel Naski.

Bliższe objaśnienia, demunstracye i prospekty 
na żądanie. 345 10 10

Z Drakami l  iterackiej w Krakowie, ul. . agiellońaku 10. Rządca Drakami L. K Górski.


